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M«l 1 ttsA uaJt - 'łs lw an tta  F»i«ki#*c*r r l** ***^
ilecbi 4 1 ł .  ' , ,

rr#**9t»iŁ wyaosi wa Lwomit m o*ł.j "*■ £PS- 
ieamils » ri -  kwartalnie * «*• *« ct- ~  »*•“ 
e la n ie  1 . 50 ot, » , *•* *®**
depfaca «h 30 3«ntów i® vtu~ i

i  o n A łk s  #«*to*«3 w i  i***1'  MMtrjfcok «„  n t i ^ i  
34 zh. -  ?ÓŻroc*afe «  ~  żwertataJ* ? tir..

C Br*J«łk*^>oołtqja| » 'fwatoo do /ałycŁ Mleaalao 
50 marek — kwartalni* 1* murek 10 m. gi. 

W J ‘ Włoub 1 Sew ajw ji r ’« U  
99  frtakoii " i  "iwartal "i* 30 franków.

Vumer Kosztuje 6  centów,
K ^ k r  p W A "  R e d a k c j a  n i «  » » » • » ,  

T o lo fo n  l e i a k e f i  IVE> wychudzi codzimiie

Na pwilC]!: . z ł. 6 —  Ot.
. r i .  2  -  ot.

ffa Linii: W .  : : i t « S
( l a  p r z t M / l k e  d o  d o m u  m ie z ie e M ie * ®  * t- )

# L  U  S  Z  C  Z ”
^  (dla prenumeratorów „D z .P o i." )

Napiiaci: 5 S 2 L  : : i S W
WiŁioró: S5SSŁ J ^ S Ś i
j w J S S S ^ S & S  rnm-^ um ow y z î,l;Uzwni/Ctwem „Bluszczu” m a jedyne i  w yłą ­
czne praw o daw aniu  tegc tygo­
d n ika  po zniżonej cenie.

D r u p i p r ą d .
Lw#W 4. listopada. 

.D ninm tft Węrtnu »*» zam ieszcza w one- 
g da jz* /m  num erze a rtyku ł, w  k tó rym  rzuca  się 
o a  p r iz )  polską w ogóle za to, t e  nie dosyć z a ­
chw ycała  się nm iagam i franko-rosyjskiem i. N a 
c a łą  tą „b e z sę b rą  z łość,” ja k  si«j w yraża  Dnie- 
milik W antam . nic zw raca łby  p. K reztowskij 
uw agi woale, g d y b y  nie to, t e  o d eb ra ł od 
j n u o  z przedstawicieli społeczeństw a polskie 
gp (??) pian a, będące  odH  iem „ d r u g i e g o  
p r ą d u . "  PistUo to tra k a ie  Dtmwnik po pel- 
jk u  i po ro s y js k a : po rłstąp ie , w k tó rym  w y  ta  
R psjan w P aryżu  oobrim ą  m  * k o  .rypa- 
dek  waaecfe: wiązowego ąnafczenL4 ta k  ptem  an -

* *  j a k ż e ż  n a -w y p a d e -  ten patrzyć  >>ę winni 
PolaC y? Co lam ón, ©rzynosi w sw ych fa»- 
d a c h ?  J a k  odbije Aa naszych losach? Czy 

zwołuje ou w  peroach naBsych' d reszcz  hiepo- 
xoju i obi.wy, e ty  te ł  przeciw nie, wnosi w 
aa£ na ią pew ne ’i r  ' ojenie i luo łe  naw et 
o faohę?

R ozm yślanie n ad  - t m i  py tań  m i. probowa-%£tZ£SF*-iym n io  —w i m i  y^Są^JiBłsmmzsft—“śtoMMito-żłz dr-,. 
ufcwne ta k ie  w  te , » k  p rz ^ u z a c z a in , > ro  

ikie. Oto d laczego  pozw ałam  .o ulw o- 
m ó do w d z ia n ia  pańżkiego, uroi -igo p rsy  
ebjaoifl redl :o(i W araw w sbą0 w & m n  aby
■w sz p a ta c h  rozpowszechnionego i wy itrowe­
go  o rg an a  W ypowićdlieć szczerze i otw arcie, 
eo myj ' j  o tom, oo m yślą o tem  ci, oo podziela­
ją  mele" przekonania.
* F a u .  przym ierza fran k o -n sy jsk ieg o  p rz e d - 

staw ia się nam  z dwóch stron jakor. zerw anie z 
-zei loioią ? ja^o  zapotfiedś ■ zsyszipśo

Świadomość tegc fak tu , t e  ru u ą ł gm ach stu­
letnich zw iąrków , te  potargam in ‘a ły  w ęały  
solidarności, przyjaźń i interes*, asą t potę­
ż n e  'paShtwo .ło t iańskie z  G esm aają , k tó ra  nn 

n u l  sztandarze  epiantw W ywlkmeSenie i  
tf tłttin ło ją  oboyel p  j IW jMjów . unm 3* sobie 
d la  Społeczeństwa polskiego i w szystkiob lu­
dów słowiańskich znaczeni' ogrom ne i uspaka-
ji  jąe - * .

F ran c ja , p rzystąpu jąs do. orzym ierza, nie 
p r z y n o s i ł ibą i prdynieśó ni mol© m e tak ie- 
[ » ,  MOy tm dełło  w nas obaw y, &e nowe przy- 
łu ioize O tnrcm  wejem  pn- r#o-' nam  sią 
zw ró c i; nie m a ona an i pń iw eby , eni in teresu , 
ani w reszcie upodobania er mmta .uanin n iena­
wiści plem iennej, w podsuwał rob p ray k ła- 
kdW m . ,  W najgorszym  rasie  grosi nsrn ty lko  
z  ja, t t« n y  obojątność. Z  drugiej strony d la  *e,

m  aH>paB"

Polakó . Francja przestała być wprawdzie po 
pleczDiczką daleko ciągających nadziei . planów 
sawsze je iak pozostaje sym patyczną siłą, potą- 
łn em  źródłem, skąd płyną ożyw cze społeczne 
literackie, naukowe i humanitarne prądy.

Oto dlaczego sądzą, że sadzierzgniącie wę­
złów p rzy jść  i i  m iądzy Rosją i F ran c ją  i pocho­
w anie rosyjsko-niem ieckiej przeszłości, p rzy ję te  
i powitane być  musi przez opinią * aa
dowoleniem i otuchą. m  n  .

Przy toczyw szy  tek st po .yzsay  rretrss. Dnie
wnik  pisze w k o ń cu :

U kazanie się takiego listu w yda i  nam 
sią znam iennym  bądżcobądż objaw em  pośród 
tchórzliw egs (?) m iłoaenia polskich agency j telc- 
graficanyoh i w yuzdanych  bachanalii zakordo  
nowej p rasy  polskiej (1) D owodzi on, że n ieza­
leżnie od' znanego terroryzow ania polssiej opioji 
publicznej, jeBt jednak  w społeczeństw ie polakiem 
strum yesek  zdrowego zmy J u ,  torująoy sóbieb si 
m odzielnie drogą przeciw ko przew ażającem u nrą- 
dowi. Z aznaczyć go w ypada konieoanic bo z 
nim ty lk o  m ożna bądzie  KoSyć ( na  p ra k ty ­
cznym  gruncie i 7oia zpołeczn >go D otąd  p i |d  
to slaby  jeszeee t ł e  w ażną j I  to rzeczą, że 
j u t  istnieje, witam y t« ł chętnie jego  w yraz, dając 
m u miejsc© w łam ach  naszej gaze ty .uu

Jesteśm y przekonani, t e  ten  pan K  P ., j e ­
żeli istotnie istniej >, należy  do tej g ra p y  „Pola- 
ków“, k tó rych  nam  p. Krentowski y i t  k ilk a  razy  
a niew ieikiem  pow ' nzenien ro< ikow ał. Jeżeli

liiedziel i świ^t o godzinie 8* rano.

P f t t f r ł lą  I  •gtoOM lai *f j . ą . ąrą m r f*  
SMZ I w y łą c n ią :

f t in r ś  l a a i t f ś i r a ś j i  ,» l ł » is ą # lt % P s t a t W . 
r ,  l ’ la r  ł s r J M k  I .  S  1 9 ^ i f m a  

• •n o  KjmUkI. \
He yfiariult. Ok, «l Votfłgl| (Otw M ic i)

W. Dafee*. a . M m k, A. Oppsllk, «*4sll Mowa
1 i .  Dfcunt. ierg a »  Berliais, F m p u d i i  mi
0  -u .m m u  h! toglat i O . L O h n ‘,i H u  ^i|i 
{Car >i> el Llahwami; » C A l i ' I  IM
ł» /ou.

jp o u iu iił pnpv.u i* « «  Mł opłatą • M ltte  tA | tM | l 
«l«m » Żroboyw drmkim (p^titl.

©nwaoa ioieipoadenej*. i oefcrolegja 1 1  L sd 'f i  .. 
irobas »|ło«zeni* i*h  osa** od wyrazi F»»łW«kaaL

1 sklsp) po 1 o t  od wynaa.
RaktaBy w nbryM M in t in  W A  K

państw a n a  żadnej innej drodau m  będzie  ró ­
wnie wzm ocniona, j a k  Mk pomocą powszechnego 
głosow ania, k tó u  nie c« uje zbytniego resp ek tu  
p rzed  gran icam i k ra jów  koronjayoh. Jeże li więc 
reform a w yborcza  nięm ieckodiberalilem u p ro g ra­
mowi przynosi pew ne korzyści, 'ty lko , że p. PI®, 
ner, chociaż przyznaje  zią do centralizm u, nie 
życzy  sobia ,oprzeć go na socjalizmie I Prtyp. 
koresp.), to h r. H obenw art ze s ch łodną b y ­
strością o d raza  s z u m i a ł ,  że sojusz z lew icą 
w szelkich korzyści p r t y f p u i a  konserw atystom , 
a  lewicą narsża . ty lko  fu EtrrtT ..M

Podobne m an_r?ry vmaoMUl^óir  < jjb ibt. 
już n ie  dopiszą wobao lew icy. 1 * *« ' w. je s t  to 
bardzo  dobrze, ż e  sz y d ła  wyjehodz^ z  w orka. 
Z ra su  tenże p. Steinjbąćp u -ioMjoI k —  a m e ty ­
stów, że oni nic nie tra e ą  na retorm ie w ybor­
czej. Al© u rab ia  ilo h e u w p ii publioasie w  swej 
enane j: mowie iśw iad o zr), ze ^  Br  u * k ^an ia“ 
n ie zgadzają  zią z  p rą  O d tego oi ..m d nia 
m inęło dopiero k ilk a  dni i już organ  S te inba- 
oha, Montagsrevue, oał » _  otw arcie podnosi 
jtra ty , na  k tó re  ta  w rze1 im a reform a istotnie n a ­
raz iłab y  konserwatystów i  antonomisłów.

W naw iasie m ów iąc, m kże niemiec L lew ica 
m a w szelkie powody pi itąć na koalicję, o iL  
to  Btronnictwo je s ; pm eoiw ne radykalizm ow i i 
■oojalizmewi. K ot icja w ięc d la  w szystk ich  jest 
w rów nej m ierze pożądaną.

Je s t to pocieszającym  dowodem  roabndzonej 
sam ow iedzy, jeżeli p ro letarja t polski oburza  się 
w N iem czech na  tę w yrząęlsaną m u k rzy w d ę .8

zaś istotnie n ra U s i ię tax i .p rzedstaw ic iel spo 
łecaeństw a poisk.egoK, nazwisko, iego musi -być 
z czterech  lite r z ło żo n e : pom iędzy K . i P. b ra ­
k u je  w tak im  razie  J .  i £  W  ten sposób inco 
gnito zostaje uchylone.

Steinbachowska ruchawka.
D o Kurjera Poen. p ia t z W ie d n ia : Stein 

baobow ska ru ch aw k a  w rozsypce obrzuca stron­
nictwo parlam en tarne  sw łessesa  Polaków  i koa- 
serw atystów , różnem i 'belgam i k óre w arto pod- 
nieżó, ponieważ ci go i' ifri o- k. /lem O nstranci pb 
nom inacji ntowego gpjMńe^ą i. v b k ira  WMoorrego 
na tychm iast'n teną  na ąsfdgi.

1 tak  Sonn- und Monta sśeii— Ł ośw iadcza, 
że stronnictwo p. P lenera  ofiaroWało ♦-Vi ogrom 
wd iięczncści za polską ak c ją  ratunkofwą, żo p. 
Jaw orsk i, k tóry  .1 ii resid ..ej ojt-sysny gotów 
je s t do k ażd e j ofiary, m ógł się zdeoydow ac ą- 
w et n a ' lofl i* z P le n e re ^  ćbnita T zaffe. T ak ie

' ‘& # r
uth jS f ry tssy  joót ń a a  W ^ y w f  natury
albo d rcbu-etkoi ej W ^y k i... T ym  sposobem 
więo dem okratyczny  organ p. S h in b a c h a  wprost
praypisuje p. Jaw orsk iem u osobiste powody I 
In n e  p ism aki tego kalibru , ja k  tutejsi y w re  ipon- 
dentj pragskiego urzędow ego P ra g e t. ibenablattu 
K oło połik ie  tra k tu ją  jak o b y , buntow osyka i w y­
rażają  się tak , jakoby1 nie g ab ine t Tatiffe’£0 z a ­
w dzięczał swe 14 letn ie istnieni* o i i y u u u  po 
pareitt K oła, lecz na  odw rót. . ;

N ajczęściej oi m arod' zy  rosbitej mnaj. panL. 
S teinbacha podburzają lewice r>r ić łw k ć  sojuszo­
wi z praw icą, wykazując, pierw szej, że t ru to  
konserw atyści m ają interes w tem , ab y  uaieim  
śąbnió reform ą w yborczą. W  tym  celu Montags- 
revne z& nw aża:

.P rz e d  30 la ty  okręg i w łościańskie, uw ła­
szcza te , :tńri w yb iera ją  posłów konserw aty­
w nych, był] istotnie - rłośoiańikiem i, ale od iogo 
osasu zapi a.iy .ię one fab rykam i, tak , że, skoro 
robotnicy o trzym ają praw o w yberoza, w pływ  du­
chow nych bardzo  na  tem  u c ie rp i; w G órnej A a- 
strji i S ty rji, we V orarlbergu , s naw et w T yro lu , 
stronnictw o k le ry k a ln e  doąua w ielkich s tra t T* 
je s t g łów ny powód w strętu  k lu b u  H ohenw arta do 
reform y. N iem niej ja sn y  je s t d rogi polityczny 
m otyw . Socjalni dem okraci n ie ty lko  są ad y l i- 
łam i, i więo an tik ie ry k -^  mi i an tin a ro d o re im i, 
lec* bądi tak że  cen tra l’*stami. M y51 jednolitego

Socjaliści w „obronio* polakow.
Od d aw n a  ^  rzan< «ż do unndzenia

Niemcom, że lodowi p .* .iem u pwwinien ich rząd 
chować relig ję, jeżeli tenże hie m. - popaść si­

d ła  agitacji soojalistycsnej, a  posłowie polscy nie 
uk ry  ali n igdy żądań, w k tó rych  zaspokojeniu upa- 
.ry  z l i upa tru ją  Polacy najpew niejszą rę oj mi 
besoiecaeństw a d la  istniejącego oetro j. 'deozne 
go. N ic raz  i nie dw a racy  przestrzegali posło­
wie polscy w B erlin ie rsąd , ab y  przez sw ą anti- 
polską polityko ’ ni i w ytw arzżł socjalnej de­
m okracji d is * tó  »j w spi '  •'y**' jtw ie nascem  
nie żyło ■łotyJbhczei g rw ito ; — loestety, w szy­
stk ie t< p n  k trog  i napom nienia pozostaw ały 
głoseno w ołającego na nnsacay, a  dzisiaj b nii 
z dowolenia, ja k ie  się obji riło w pew nych w ar­
stw ach ludności polskiej, na  ca łe j linji od „Kaoi- 
fa raa  do O lsztyna", ( ja k  słusznie tw ierdziła  
Gem iiya), u iłu je  *ikńrayeti,ó socjalna dem okra­
cja i s ta ra  s t ta  rasgw yom enie newn-rolr k ó łrunsstmmm m  r s s r
N iem czech organizacja socjalisto., polskich. To 
stronnictw a postanowiło n a  ostatnim  (aessłotygo 
dniow ym ) sejm iku socjalistycznym  w Kolonji ma 
atępąjąoy wniosek, k tó ry  został p rzy ję tym :

„ J e s t  to  n isaap rae  onem praw em  każdego  
człowieka, ab y  m a v ’_ •  n ii p rzessk ad aa ły  w 

ożyw aniu  i ksstałoenii ję ay k a  ojesystego, ale 
żeby go rao re j popierały O becne Stosunki p n  
wne narodowości, nie n au żący o h  do niem ieckiej 
narodowości, sprzeciw iają się zasadniczo tej za- 
ladzie . W  interesie w yzyskiw anych  m&s ludności, 
jako też  a  politycznych w zględów  należy ta st 

inki usunąć. Sejm ik żąda praeto, aby zy 
kim  należącym  do cesarstw a,' pozostawiono ni. • 

[ r,czaplom  irawo ożyw ania ję zy k a  ojoaystego. 
jak o  u rsądow egr w Bfkolo i u -a rd a o b “ .

F o n ło r ts  godzi się na  t^n  Wniosek ią ia ją c  
os1 mej soeji lno-dem okratyoanej polskiej organ), 
zseji i ta k  p is s e :

.N ac isk  w yw ołuje odpór. Jeże li k to  chce 
odebrać człowiekowi poezuoie sam o d zie ln o 'u  
jBgo duchow e dobro, tfl zaczepiony tem  silniej 
broni tego swego skarbu. 1*yk jest lakiem  du 
chowem dobrem  ta k  nam©, j* k  jeg o  pogląd spo­
łeczny  i re lig ja . Je s t to niespraw iedliw ością po­
pełn ian ą  na  Polakach, D uóP ^ -Ai h  albo F ran cu ­
zach, jeżeli ich się pragDie g  i i i®  sgerm aniso- 
wać, jeżeli wieo się icb zm usza do m e c z e n ia  
się ję zy k a  ojczystego na  korzyść niem ieckiego.

130,

M n  mim la RocHb lom
Mwanr u mcumkiepo

(Oąf dalssy).
Jeg o  ukochaną iedynaczkę, mcedą, w ypie­

szczoną dgiedziozkę, dobrą, ja k  jej m ath , p e łna  
w dzięku i godną wielkiego uczucia m iuoei, do 
■talesn, nie cochając je j w c a le .. K ocham  inną, 
b ibdna i jak* opuszczon. dziew czynę, kocham  
B a r  tnie i jedyn ie ... i pan  ją  znasz adm irale!

—  N estety !
—  J s s t  godną n a jg łą t , j  m iłości.. N ie masz 

pojęcia, admii ale, co to na v lobna odw ażna, ser- 
deozna deiewccy na. O, nie obawiaj się pąn... ona 
•M  je s t moją w spólniczką i * «c sn a ła  mojej prze 
i le i... ok ryw ałem  ją  p rsed  nią, ,jak ty lko  mo

łem ... P ogardzając aobą, chciałem  zasłużyć na 
je j  sz a o n n e k .. - ira d e a łe m  ją l«c« iednocześnii 
»m< białem 1 Z a to tę drugą, B lankę Oolombey. 

tg w iydnio zd radsałem , nie kochając jej w o a le .. 
7 7 ?  0<*. Początku do końca kom edję... ^ - e 

. - J 111 °  kobietą , lecz o je j p o sa g .. rosu-
2 ? C  f *  U ° A t ó r y  _ ,r w i lontm iowiłem 1 

,  ̂ n^ y ™OJł‘ .0Jt*tnia *orodnia... Po  wzięciu 
?  ^ -a d s a n a ^  Bir>Ł o k  **dkfcć wraz b Joanną, 

w J f c lS ^ 1® ! a j fortuny... T ak i 
' y  “L ? P. y y  pod k i . r u ukiem  mi-,tm  B reok-«x. J e d n y m  m aehw n m im u k
zioprzyjżciela podw ó,nie w ną& łąbszych
u czu c iach : -zab ierał iko ,
CO do mnie, to pew ątpiew am , »y itaki srfowie 

"zdolny Jest coś więcej ukochać, eprdoi Mneiro 
s ie b ie -  P rzy p ad ek  zrządz ił in ic z e j .  odk ry ł 
p io ję  niegodziwośó Joannie. . i ca łą  moją p r*

szłość, w tajem  , /  o **ytnyw aną.. U niesiona 
gniewem, nrzerażona, oskar*-ił a m nie... a  ter**, f 
adm irale, pozostają mi tylko dwie d ro g i.. i 
palić sobie w łeb  w oezach mojego ojca. lub i 
porzucić F ran c ję , n koniec św iata ucieka.ąc. j 

t — A  jeżeli zostaniesz p m  arcB3tow3B / ? j 
, —  To i cóż z tego? S tanie się w tedy skaa  j

al, czyli bądzie to m oją zem stą ., A przyton 
i ronić się m o r-... gdzie dow edy mojej winy ?

"izm * f  O na taż b y ta  ty lko  instrum entem  w rek o 
Piotra, dziś rola je j skończona... i cel osiągnięty !

— Więcej nikogo sią pan  już  nie obaw ia z ?  )
— Mogą być oskarżonym , lecz chyba  gdy ! 

bym  sam w yznał praw dą, mogą l  rstać skazanym  I ! 
Z brodn ia  jest, być  może, leos wszędzie panDje

i ciem ność i c iem ność ..
i W ybuchn ie  skandal, lecz spadnie on nie na 

m oją g łow ą!

Stosunki Rosji z Watykanem.
K orespondent w atykańsk i Pclif ohe C ^ e sp .

p i6«e:
„ Ja k  adomo, u tk n ę ły  zupełnie rokowania, 

zaw iązane Iw  la ta  tem u m iędzy W aty k an em  ii 
i»ą* m rosyjskim .W  -p riw jp  poupw noge obsa 
dam » u l u  ąsk rocon jcŁ  obeonio stplio i.jsku- 
p ieh  w t u  j.,, u je  m ożną by łą  absolutnie «ią- 
gnąb porozum ienia, a  co raz  st. j ,  się w dóczniej- 
szem , iż fząd  petersburgsk i ani miyśli o podjęciu 
napow rót n  igonjaoji. T ak ie  s t a n o w i ę  gabinetu  
carsk iego  just d la  W aty k an u  dowodem, że rz ą ­
dowi rosyjskiem u, g d y  sweg* ul. f  sam  uował 
p. I* n olskiego 'f ic ja ln y m a lp n te id  dyp lom aty­
cznym  przy  śsojicy  św., którego g łów na m isja 
miaL. po legać n_ n^ieprow adzeniu  rokow ań z 
Watykanem, nie szło byrajinD:cj o p taestrzega- 
nie interesów  i p ą tr .o o  s roioh n td Ń ą je h  pod­
danych , an i o c  w zg/-dnienie ,)duipqyóh ioh re- 
k lam aoyj, leoz raczej o tc, by atrzym ac w m nie­
m ania  E uropę, a  p rzede*szysti iem  państw a trój- 
przy ni rza , k tó re  ta k ą  wagi p rzyw iązu ją  do 
m oralnej powagi Stolicy św... że m iędzy Rosją a 
W aty k an em  dobre istnieją ztosunki.

F ak tem  jest, że rsąd  rosy jsk i w pomienio- 
nyuh rokow aniach sy s te m ^ ty ę u ip  u n ik a ł poru­
szenia najp iln iejszych kw pątyj Ikościelnych, bą- 
dąoycb  p ierw szorzędnefo  znaozenia dhs ka to li­
ków w Rosji, . p rz e d -  izystk iem  ludnośoi kato- 
uokiej w K rólest ie Polakiem . W  tak im  stanie 
rzeozy nie m ożna właściwie mówić o dyplom aty­
cznej działalności p. Izwolzkiego, rząd  bowism  
rosyjski an i m yśli widooenie o dalszem  prow a­
dzaniu  rokpw ań

Sum a, ja k ą  kato licy  w R osji — w p ie r­
w szym  zaś rzędnie w K rólestw ie Polakiem  —  
ofiarowali papieżowi z okazji jego jub ileuszu  b i­
skupiego, wyoozi pół m j ,  franków . O fiara  ta ,
świa leząca o u ieuom nem  p rry w iązan iu  polskich 
katolików  do Stolic św. b; szczególnie m iłą 
O jeu św. D oręczono ją  za  pośredniątw ens am b a­
sady  rosyjskiej w R z ju u e " .

Jubileusz Jwkuia.
p i b a M n  ,  , ,  U o .

ć i J< aia. Z  uw agi, że daie ła  jego ł.  ^ o ś n ą  
sław ę n a  ca łym  pozyskaw szy św iecie, i u  nas 
oddaw na podziw  d la  tw  rc ie g o  ta len tu  w tb u - 

j d i—ją, nie od rzeczy  będzie  podać k ilk a  sacze- 
jó lów  życia  poety i p isarza, k tó rym  naród  
wę- iersk i Musznie chlubić się m a praw o.

M anryoy Jo k a i u ro d a ił się 1 8 )5  ro k u  w K o­
mornie.- B ogobojna m at k i p ra g n ę ła  p< więoić 
synr stanowi dnohow nem a, i godnie jo d n a k  z  ży ­
czeniem  ojoa, k tó ry  b y ł adw okatem , w stąp ił i 
lyn  n a  drogę p raw niczą.

U czy ł się na jp ierw  w m ieście kodzinnem, 
później widzim y go w szkołach  K eoskem etu  i 
P ap y . Po ukończeniu studjów , przeniósł się do 
Pesztu , g dzie  też rozpoczął zaw ód adw okacki. 
N ie trw ało  to w szakże długo W  całej swej p ra ­
k ty ce  m ógł się ty lko  jednym  prooesem  po­
szczycić, k tó ry  też  w ygrał. A le, gdy przyszło  

; do egzekiic i m łody  adw okat zn a laz ł się wśród 
b łag a ln y ch  jęków  skazanej rodziny , doznał ta k  

1 w strząsającego w rażenia, że i egzeknoji nie do­
kończy ł i na  zaw sze pożegnał się z adw okacką 
k a rje rą

W  w yborze zaw odu d la  siebie b y ł J o k a t z 
' początku  jessoze n iezdecydow any. P o ez ja  i m a­

larstw o pociągały  go zarów no wielkim  urokieim, 
j a  Peiófi przedstaw ił gc jednem u z ów czesny .i 
j lite r-tó  w ęg:“rsM ch, A lbertow i Pakhow i, je: sdzi 

ja k ' m alarza, foego p ięknA nadz ie jA h a

przyszłość. P rzem zgała  w aim  j s a -  p o e tjo k a  
ż y łk a  i Jo k a i w ziął sie do pióra. P o ^ io k u  1848 
zm uszony b y ł z r ” sii . na  raz ie  p isa rsk ą  dzia­
łalność.

T a len t jego i piednośo l i t e r * r o  
się po r. 1850. W  tym  czasie oały  szereg dm et 

/s z e d ł  z pod pióra Jo k a ia , że w ym ien im y: 
„Z łoty  w iek S iedm iogrodu’ ń»w ite £nrków  n a  
W (g rzeo h H, „W ęgiersk i N ab eb ", „Kftrpóthy Z*- 
hśin“, „O statnie dni Jzniozzrów**, „Oceania"* ,D e -  
k_»meronu i wie. i i jn y c h .

W ęgrzy nad  Jo k a ia  n ie  pąełcdpją ptsar- 
k tó ry b y  daiełaiDi swnńemi skatoezuiej i  topi*’ *  
za ró d  swój w p ływ *

„fikyl je g o -i ję z y k , b y r a i»  żię u ^
tyków  w ęgierskich, j e s t  d l° kzżdegO '« ro rtim sąy , 
jego rad y k a ln y , n iopO złakow zny m a jja ry b n  -u 
da je  opowiadaniu jego lekkości ozyni je  m. i 
ralnem  i malowniozem. D o to g » p m j k w *  
BBikomity sposób opow isd ini>t k tó ry  o J s i  oiht- 
woale n ie  ro zu n u je , a le  jasno przem aw ia, je k  
baśń  ludowa. Cokolwiek aaś ty lko  w id z u t k o la  
siebie, um ie oddaó silną, ży w ą  barw ą. T o  toż 
w ielką po łoży ł zasługę, ob ierając żyeio na  W y  
grżeob , je g o  ob razy , postai szczegóły w p f « w -
m iot w ssystkiob prowio dzie ł swoich. T o k  bo* 
gatej i ta k  oharakterystfyozuej życiow aj, węgier­
skiej g a lerji o b r* tó z , m e je s t w stanie w ykazać 
żaden inny pc~ ściopisars węgierskK Z  naiwme- 
śoią zwoją, Zv iw em  szćfzęśliwcm'  usposebieniem , 
złotym , ś w ie c i  hum orem , zd sje  aię 
zupełw e *onąć w  życiu  ludow eu . ł“
świetnym  jest ta len t hum orystyczL j w 
d sa ju  d sie jach  Jo k a ia .“  ,

A  _ tem  w szystkiom  łączy  się _
W Tobrsźnia, * k tó rą  ohyba fan tazja  
H ugo rów nać się i m ierzyć może.

O p r  oi powieści i  »o rei próbpw zł Jo k a i 
tak że  poezji i utworów d ram aty czn y ch , wajwię- 
ksaą część ied n ak  i najw ażniejszą jogo um y**- 
wej^ p rodukcji tw orzą powieóoi; jak o  powieżmo- 
pisarz toż został on m ianow any człon kiom  a k a ­
dem ii w ęgierskiej. -

W iadom o, że Jokm  zajm uje z ip  tz k ie  boli] 
ty k ą . N ie majijo ju z ia ru  dziś rózpi rywać bużo] 
te j strony jego  ałalnośoi, *  *o,
że za e ry  B acha -i jow ał l » 
p. Ł Kometa, za  łomocą k tó ręgo  pod baam m  
•idthuo ceułig *r wiir w , s ta ra ł rięp 

ożyw iąć p t  inoie ^obotriązku w p m  ‘a_
Ja k k o lm e k  p rzeszło dwiżóoie b M  

u jrm jo  św iatło  daiznne, n ie  j r  i  J o  J J

n n | s  —  s » j w * e ^ m (  z r ,  ja k  w  p..jM  
d łuższy  m yln ie  ządzeno.

W iele  dzie ł jego przetłóm zezoao  n a  jęn y k i 
eu ropejsk ie : u iem ieoką francuski, angielski, w io ­
ski, szw edzki, ru m u  . i, se rb sk i, ałow acki, eoo- 
ski i t. p. V polskiem  łóm ac u P o j ^  
s ię : „Podw ójna ś m i e r ć - N i e w o l n i c y  n u ł^ m  • 
„Serce  kamiw „Saoaęśl wy g n e s " ,  n A ś d o  
śm ierci", „O oelńua", aRglrótt cyganów ”, BX fólo- 
w ięta", „P rzez  -w szystkie yiokT»“ i ^ le ii .

A le  św iat s s m  j a t  niew dH ącooy i n i 
w ied liw y: poanr-r,ąc  eetę aż do O nm pa, 
polityka do H aassu . "

N a  tem polu, w dziedzinie pofitykf | 
się i Jo k a i przekonać o tom, że o d  K ąpstam  J o  
T arpejsk ie j S k a ły  je s t ty lk o  k ro k  <jeden, to  tu l  
sam  mówi o sob ie: „W życiu  m ojem  obrzuoono fiu 
mnie zarówno k w ia tam i, ja k  i b ło te m ”. C zy 
m ożnaby sobie w yobrazić, ab y  nh tód  angietoki 
na  p rzy k ład  w aiął zi zła  tak im  y iszrzom , ja k  
M ilton lab  S heridan , Le obok lite ra tu ry  z s j—  
wali się tak że  p o lity k ą ?  N igdj n ie  zabran ia li 
tego F ran cu z i W iktorow i Hugo. lub  T ranarti* 
ne’ow i; rów nież ani hiszpański C zztellar,  an i 
B jórnson w N orw egji nie b y ł z a  to  p rzez roda- 
ków  swoich postaw iony na  ław ie oskarżonych? 
co więcej to, co naw et nie raz iła  W- w ęgiersk iok  
K azinczym , Kólozey’u, E s tro iie , albo ' Kesne- 
nym , to b iorą za  z łe  Jokaiow i, jak k o lw iek  m ąk  
ten  b y ł prześladow any i za zwoje p rzekonan ia
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I P an  de V itray  b y ł głęboko w zruszony i
ndersony  siłą i n iesw yk łą  1 " rgią młodego

•J fl
*! vOpróoz tego zrozum iał, śe  zem sta jego b y ła  

■ównież UBpravi:i dliwj ouą opuszczeniem tylole- 
tn iea  które z. niego uczyniło sm utną cfiirę .

J ą d n a t  że obciął próbow ać jeszcze i u ży ł
ostatniego argf>m enta:

! 7~ M atkz  pi uu pozosl w iła sr"*ią radri..
p ra  vie rozkaz  i... — dodał.

— J a k i?
—  P rzebaczyć 1
Z aisk rzy ły  się oczy m łodzie ioa
—  N igdyI — w ykrzykn  ,ł. —  N igdy! P r ,y -  

niosłem  do tego dom u ńm ierć i hańbę... tem  
le p ie j!

Pow stał.
— Ż egnam  pana a£miL*»a —  *yt> k ł  — i 

dz iękuję  panU/j ca  jego ł askawo£ć d la  m nie... 
J i t  potrzebuię się dp niej id a* ić, m am  pis 

uiąaze, odw agę i ioi ć> ro tum u... i w k ażd y m

r t n e ,  jeżeli -fortuna odemoie *ię odwróci, pozo­
stanie mi azx .jze  jsecze jeden środek...

A dm ira ł chc ia ł jeazor® w alczyć.
— C h c ib y ś  pan nie wiem jak im  b y ł wino­

wą. ą» je s t tś  pan ta k  młodym, że się podnieść 
możesz i cbrąń  aną  drogę •• * k to  wie, może za 
l«t k ilkanaśc.e  p^myćlisa Pan_ o te j sm atnej prze­
szłości, zalódwin (ak  o śnie p rzy k ry m  i nie- 
wyrEŻDym .

— Nie nalega?, adtnirel®-
1° ‘j c i ,  zaałem  od ciebie, m łodzieńc *. 

którzy dz  ś żału ję , iż L_1 nmieli p rzebaczyć, ta k , 
jak to zrob iła  tw oja szlachetna m a tk r  .. W ierz 
mojemu w łasnem u dośw iadczeniu!...

Pańskiem u doświadczeniu ?
— M ojemu ta k  j i .s t . . i ja  cem -ciłem  się 

przed dw udziestu  la ty  i od tej chw ili ciężko za 
mói gniew  poku tu ję!

G łos pana  de V itray  zm ienił się.
J a n  zam ilkł, wzruszony n a  chwilę jego 

gnnem  bcz nag le zw rócił oczy w g łąb  salonu, 
a ry sy  jego p rzy b ra ły  w yraz  nadzw yczajnej 
ostrość . ] fa progu pokoju s ta ł dum nie w ypro­
stow any rad ca , z ponurą tw arzą, zaoiśniętemi 
P y  i z w zrokiem  rów nież surowym  ia k  oczy 
jogo  syna.

Zw olna podszedł k ilka kroków , automaty- 
csm e praw ie, zb liży ł się do p an a  do V itray  i po- 
w iedsiał cichym  głosem  :

— Z ostaw  nas
A dm ira ł sp ó ^ rzu  na J u r a s  w zrokiem , k tó ry  

z n a c z y ł:
—  N ie zapom inaj., to  twrf; ojcieo! —  

I  wyszedł.
Pozostał Jsmi.
Ciężka po itiem  japońskiego gabinetu  op ad ł*  

no za adm irałem , lecz drzw i pozostały uchylone.
Ojoieo i yn  stali n a  środku  -kolonu patrząc 

_i* siebie.

« P
L .

G łes krwi.
Spoglądali przez chwilę na siebie w mil­

czeniu.
O jciec pierw szy się odezw ał, w akazująo sy ­

nowi, aby  usiadł, podczas k iedy  sam  za ją ł miej 
sce z drugiej strony stołu, na  k tórym  podpisał 
J a n  a k t zrzeczenia Fernandow i.

— Jesteś pan dla mnie zb y t surowym .
— Słyszałeś pan. co m ów iłem ? — zapy ta ł 

M anryoy oschłym  tonem.
—  O d pew nej chwili.
— Z ite m  nie mam potrzeby w ypow iadać 

panu  po raz  d ra g i moich uczuć.
— Rae czy wiście byłoby  to zbyteozuem .
— A  zatem  po co ta  ca ła  nasze rozm ow a?
—  M am y nasze stosunki do uregulow ania.
— N a to potrzeba k ilk u  słów.
— A  ta  są ?
—  N ienaw idzę pana.
— J a k  się p an a  podoba.
Posłuszny gestowi rad cy , J a n  siedział na  

przeciw ko niego. N a stole, rozdsielająoym  ich od 
siei e, leżały rozrzucone dzienniki, broszury,
sl y  różne cacka, jakie się zw ykle napo tyka
w salonach, a  pom iędzy tem i artystyczn ie  p iękny 
branżow y k a łam arz  i nóż do przecinania książojr, 
w formie szty letu , mcgąoy służyć w potrzebie za  
śm iertelne narzędzie.

R edoa nie zw rócił na  to uwagi.
—  Pomimo wszystkiego, "o pan  joyśfisz —  

odez* i  się — mam p re te r  ję  »yć z raze uczci­
w ym  oałowiakiem , to jes t, iż  J e  życie trzy m a

I łem  się żoiśle zasad praw
{ —  O  jak iem  ta  praw i pan  mówisz ? — za­

py ta ł m łody człow iek z ok ru tn i ' ironją. — Czy 
o tem  k tóre  z is t i ło  stworzonem  p rzez ludzi 
podobnych panu ozy też o praw ię n a tsra lu em  
w yrytem  w sum ieniu każdej jednostk i ?

—  Mówię o p raw ie obow iąsnjąeem , jedyaem  
którego w ładsę uznaję.

— Chciej się pan  jaśaiej w ytłum aczyć.
—  N ie rozbieram  w te j chwili, czy  m a m ' 

przed  sobą sy n a  lub nie, p rzyznać,.li b się w y­
przeć jego, je s t to  spraw a c a /s to  ty lko  mojego 
su m ien ia ! Chcę je d n a k  p rzyznać , iż mój stosu­
nek  z p ań sk ą  m atk ą  w łożył n r  m nie pewme 
obow iązki, k tó ry ch  nie w ypełniłem  dosyć w spa­
niałom yślnie...

— A !
— Pozostając się z Różą B erlo t, datom  joj 

dw adzieścia tysięcy firanków.
—  O lbrzym ią sum ę.
— N ie to — odparł ra d c a  — Japa aąwsze 

by ło  to  coś, było zapew nieniem  egzystenc ji n a  
jak iś  o m . . .  d la  tra s  obojga 1 .. K toś d rog i mo- 
żeby  ! ple nie dat.

— B y łb y  trochę w iększym  nędznik iem  od 
pana  a  więcej nic.

— To być może. Kiody poznałem p«ńską 
matkę, aarabi . ł 1 ośmset franków rocznie... ma­
jątku innego nie j biiadałą.. yyumgania miała 
sk "inM . 'os ąj 'łem jak wielu iunyoh.. była 
tylke ~  j3 kochanką..

—- W iem  o tem  i n iepo trzeh" pan  to raa* 
esy  pow tarzasz.

—  W  *.ill i la t po mojem ożerhieniu, s iaka*  
łom  R óżj ... wiwdarałem o peńskiem  urodaoaiu... 
pojechałem  sam  YalOgnes i dowriedziałem się
0 je j trag icznej śm ierci... S tarałem  s i t  dowie- 
d iieo  o dziecku... lecz jest w idać w życiu  jak iś  
fa ta liz m .. bo n ik t mi nie m ógł dać  żadnego 
objaśnienia,..

—  Cóżbyś pan iro b .ł, odnalazłszy  m nie ?
— B yłbym  la ją ł  się twojom  W ychowaniem

1 prą,, łóść azpew nił ..
—  P rzyszłość b ę k a rta  I «♦«
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w iele w ycierpieć m usiał. I ktoś to  w łaieiw ie 
chcia łby  go sepchnąó  s  te j d ro g i?

Stronnictwo prmeoiwne I G hbelińoiyka D an­
tego wylęgli ongi G w elfow ie! J t

W  w olnych chw ilach sajm nje Bię Jo k a i 
ta k ie  m alarstw em , tokarstw em  i rs e ib ą . Do 
zam iłow ania je g r  w tokarstw ie odnosi się te i  
anegdota, k tó rą  Jo k a i sam  ra s  przyjacielow i 
swemu opow iadał P sw nego razu  —  mówił Jo- 
k a  — naniosłem  moją to k arsk ą  robotę, do je ­
dnego z buda peszteńskich  majstrów tokarsk ich , 
chcąc' dać do pokostow ania. N a zapy tan ie  
m ajstra, k to  to robił, odpowiedziałem , i e  j a  sam . 
T okarz  nie zn a ł m nie i ofiarował mi trz y  zł. 
dziennej p łacy , g dybym  zechciał a  niego p ra ­
cować. Podziękow ałem  m a za  to i odrzek łem , 
ie .o b ecn ie  czasu nie mam, bo jestem  w łaśn ie  z a ­
jęty. pisaniem  powieści.

P ocsciw ina chciar j.ą  „u m ączy ć , sądząc , ie  
-m a ie  obraził. Skądże m yśl ta k a  1 Ż ad n e  uzna 

nie w iy c iu  ta k  mnie nie ucieszy ło , ja k  owa 
p ropozycja, p rzy rzekająca  mi trzy  zł. dziennej 
p łacy  za moją robotę. D o tąd  m yślałem , ie  mnie 
ty lk o  pióro moje o trzym uje , a  je d n a k  pióro to 
um ie ty lko w mym rodzinnym  pisać języku , a 
po za granicam i W ęgier b y łb y m  tylko na  obcą 
ła sk ę  skazanym  tu łaczem . T en  uczciwy czło­
w iek objaśnił mnie i o tw orzy ł mi oczy. Św ia­
domość podniosła m nie, w biła w dum ę, ja k  ia -  
d n a  k iedykolw iek  d oznana  sława.

P o d  n u ty / *  .
i .

Dumka.
Nie sumuj matko —  nie sumuj.

Matnio m iła... 
Niech rolę głuszy pokrzywa,
Nieeh wicher kłoiy nam pali I 
Do boru dziwna ciągnie mnie siła, 
k w berze haka — brzęk słyszę stali — 

Mateńko siwa, 
Mateńko...

Nie wzdychaj matko — nie wzdychaj, 
Matnio m iła... 

Nieeh czarna tłeozy się chm ara!
Nie straszne grady i tucze,’
Wszak ei na burze tyś mnie powiła,
A przeznaczenia łza twa nie spłicze, 

Mateńko stara, 
Mateńko...

Nie szlochaj, matko — nie szlochaj, 
Matnio m iła;

Nie sama’ś w mękach — nie jedna 
Łzy — przeznaczenia nie zmogą...
Nad Polski trupem jęozy mogiła:
Oddaj Jej syna — oddaj, niebogo — 

Mateńko biedna, 
Mateńko. .

Bąk nie łam, matku — nie zawodź, 
Matnio m iła !

Rży gniadosz w gajn, za kładką;
Oklep nań wskoczę —  i w pole !
Do boru dziwna ciągnie moi s i ła . .
Nie płacz — krzyż połóż na syna ozole, 

Hułana matko —
H ułana I

t

2.
Oburuk.

N nl, co żywo — a od ncha!
Rasetusta śmiga, ohwat 
Rekrut siedzi — duma — tlnona;
Jntro ićęt odstawi zneha —
I popędzą. Bsrtka w świat...

Podaj ie  mn łaszę, iydku,
Byle tęgiej — co ueasz, e e i'!
Mej, chłopskiego tyle zbytku;
Korei zasię do napitku,
Ody wesoły nastał dii,

Nuż, dziowueho —  wt i  go w t a r  ; 
Mop, w podkńwki —  hejże, hop !
/hocia zbędażees słę sukmnny, ^  
izynieł wdziejesz wyszywany;

W carskiej akórzs —  eaea, obło* t >

Czemuś chmurne zwiesił osoto?
’<emoś zaciął ząb za ząb?

Nnś, basetło 1 Hej, rzępoło I 
jUnij od uoha mu wesoło:
W Kaukaz pójdzie, chłop jak dąbl

Spojrzy w szybę.. Ot, i chata —
Boóka gniazdo —  stary s a d ..
Skrzypi, zgrzyta karezmy wiecha;
Oh uciecha.. oh, uciecha...
Jutro Bartka cisną w świat...

C y t wyrostek pędai z dala ;
Do kanam iska wpada w ró t:
„Żywo, dhlopey, —  na Moskala! 
Kowal :or- ju i  nastała —
A przy kośni zbrojny Ind P

Skoezy B *lek: „Dana i  dana !“
I  blaezanką grzmotnie w piec:
„Jest kraknska — jest snkmaua,
Danr ż moja, dana — dana 
Jes i kosa.— — będę s iec !!“

Aureli Urbański.

K R O N IK A .
Pam iętajm y o fuadacjl Imlonla Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjuaz lwowski.
N i e d z i e l a  5. listopada 
Teatr hr. Skarbka 0  gedz. 3 ‘/i popoł.: „Go- 

rąca krew“ , wodewil w 3 aktach a 7 odsłonach Ł. 
Krenn’a i K. Lindan’a, z muzyką H ugraa Seheuka. 
Wieczór o godz. 7 .: „Gniazdo rodzinne*’, sztuka w 
5 aktach Hermana Sndermana.

* )  Z  n o v .  g o  ł - y k l u  „ M i a t i e i y

W iadomości 080bi8te. Henryk S i e n k i e w i c z  
bawi w Krakowie. —  P. Władysław S z y m a a o 
w e k i ,  reżyser teatrów warszawskich, przyjechał do 
Krakowa. —  Jan S t y k a  został mianowsny człon­
kiem akademji francuskiej „Academie des lettrea, des 
eoieneee et des arte“ i otrzymaj medal I. klasy za 
prace swoje.

Z Ż yda tOW! ły sk ieg o  Ślnb Henryka S i e n  
k i e w i o z a z panną Maiją W o ł o d k o w i e z ó w n ą ,  
odbędzie się d. 12. bm w Krakowie.

W sobotę d. 28. bm. pobłogosławiony został 
w kościele ewangieliekim w Krakowie związek mał 
żeński pomiędzy panną Heleną P e t e r e e i m ,  a p .  
Karolem Tarnawa K l e c z k o w s k i m .

Nekrologja. Bomuald Mi l i  ce r ,  b. naczelnik 
w b. komisji oświecenia, inspektor warsz. szkot, 
handlowej, ojciec prof. Napoleona Milicna, zmarł w 
Warszawie w 75 roku życia.

Kaloadarz. Niedziela (5 .): Elżbiety m. Wschód 
słońca o godzinie 7., zachód o godzinie 4 minnt 28.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polewać na 
jelenie i koiły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głuszec koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a e k i .  W listopadzie nie wolno 
łowić łososia i psi ^ga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby mnszą mieć miarę przepisaną Na 
wędkę w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak 
głowacica i płotka.

M ianowanie resp icjen tów  w  Galicji. ( -■>-) 
Dla okręgu T a r n o p o l :  Miehał Knapik, Jakób 
Kroczek, Teodor Oszczypek, Józef Kapana, Andrzei 
Prooyszyn, Benedykt Kuliczkowski, Budolf Baozyński, 
Aleksander Batowski i Antoni Ceranowioz.

Dla okręgu C z o r t k ć w :  Kazimierz Gawliko­
wski, Wojciech Pająk, Jan Temporal, Konrad Cbo- 
wanetz, Stanisław Stoch, Józef Madejski, JuljuBZ 
Kołda, Rudolf Szlncha, Michał Poohwałowski, Antoni 
Sohlittler, Wltołd Kolkiewicz, Władysław Czerkawski 
i Henryk Kucharski.

Dla okręgu K o ł o m y j a :  Stanisław Napiór­
kowski, Medard Witkowski i Władyi iw Huczyński.

Dla okręgu B r z e  ż a u y : Ernest Hoffmann i
Aleksaner Filiński.

Dla okręgu S-t a n i s ł  a w ó w '• Llou iBińducho- 
wski, Edward Oborski i fiustaohr Rewakowici

Dla okręgu S a n o k :  Henryk Bieleoki Dymitr 
Winnic1:! i Marcin Gutkowski.

Dla okręgu S a m b o r :  Edmund Strigl.
Dla okręgu N o w e  S ą e z :  Jan Kantor, Bole­

sław Lichewski i Bndou Strasser.
Dla okręgu L w ó w :  Stanisław Lisiewioz.
„H arm enjo". Wydział towarzystwa „Harmonii" 

zbadawszy dokładnie dotyehcznsowy ronwój, a raczej 
ciągły apadek towarzystwa i kapeli, po wyczerpującej 
dyskusji uznał, ie  obecny ustrój towarzystwa i kapeli 
jest wadliwy i wymaga gruntownej reorganizacji.

W i ól si postanowił wydsiał dnia 31. 
pażdsiernika ł  “83 r. przepro reformy w tym
kierunku, iżby członkowie kapali nie pobierali nadal 
miesięcznych stułych płac, leci. a#“by sami dzielili 
się wyłącznie wsselkieml dochodami trmon; *, by 
mieli głos Btanowosy w decyzjach nad skrawami to- 
warsystwa i by wrpółdniałali w »-“«-4*ie fui izami 
towarzystwa.

Wydział „Harmonji*4 sądzi, «c t* iposób 
zyska t a k i e h  s t a ł y c h  e z ł o n k ó w  k a  p e 1 i , 
którsy nietylko faohowemi zdolności- * ' i In1 tigeneją 
podniosą jakość produkcji kapeli, cle która; również 
mając osobisty interes w rozwoju towarzystwa i przy­
znaną sobie do pewnego stopnia autonomie! , org? 
nizację, będą sami starali się o to a ż e Dy  p r o

— B yłbym  się s tara ł zrobić z ciebie uczci­
wego człow ieka...

— Jak iego  kom isanta biurowego...
— K ażdy  jest obow iązany w ystarczać na 

swoje potrzeby, zdobyć k a rje rę ...
- —  Łatw o jest kreślić obow i^ski drugim , lecz 

trudniej w ypełniać swoje własne.
— M ó*ię jeszcze, że g d yby  nie żaw ..ć  to­

no wcielonego szatana, P io tra  B rech eo x 'a  odda- 
w ta bylibyśm y się zesz li.. Po śm ierci starej 
kobiety, co cię w ychow ała, z papierów  pozosta­
łych by łbyś się dow iedział nazw iska ojca... 
I  w tedy by łbyś do mnie p rzyszed ł... a ja  b y ł­
bym ci dopomógł i o toczył o p ie k ą ..

-  Czy dałbyś mi pan  Bwoje im ię?
—  C y to było  po trzebaem  ?
—  C e n ią c  to, zrobiłbyś pan tylko swój 

ob w iązek, o którym pan tyle mówiBa.
— W tych rzeczach zdania są poda..słone...
— B ądź pan szczerym ... b y łb y ś  odm ów ił?
—  Praw depodobnie.
— Z atem  co by mi przyBzło z pań dej 

osoby ?
R ad ca  po tarł rę k ą  osoło. Krople potu, btj- 

ssaozące n a  nim , sp ad a ły  na  sieione snkno p olu.
T a  n iep rzep arta  loika zbija ła  go ze zw yk łe j 

drogi, podnosząo jednocześnie g łuchy bunt w d u ­
szy. N ie by ło  to aceucie  miłości, którem  p e ła ł 
dla swego syua, ale raczej instynktownego w strę­
tu i obaw y przed neg łem  zjaw ieniem  się n ie ­
przyjaciela, rzuconego pośród jego  bytu , ja k  k a ­
mień do spokojnej wody.

—  Skończm y nassą  rozm owę zaw ołał
m łouy człow iek —  nie potrzebuję słuebaó pań-

kich  rad  i nank . Mów pan  jasno , caege 
obcess

—  W ydobyć eię z trudnego  p o ło żen ia ..
- Sam  się z niego w ydobędę i nie ohcę

pzńsKiej pomocy...
—  Janie — odezwał Bię radca miękkim

głosem — rozumiem, śe  nie mośeBz mieć dla
mnie aa; m iłcisi, ani szacunku...

—  N areszcie.
  . . .  lecz nie m ośesz mi p rzeszk o d a^  ,

abym  napraw ił z łe , k tó re  oi w yrząd z iłem . .
— Żapóźno. Może być , i* zgubiony jestem , 

leciz pan nie możesz mnie ocalić... znaj lie się 
na to k to  inny.

—  Któż to trk i  ?
Kobieta...

— Ja k ż e  to  będzie ?
—  Co pana to obchodzi ?
— C zyś ta k  g łęboką je s t tw oja n ienaw iść?
— G łęboka i nienleosalna. N areszcie chci. 

w iedzieć, co mi pau  proponujesz ?
— Z apew nić ci ucieczkę. . w strzym ać po 

szn k iw an ia .. dać ci m ajątek...
—  W ielkie rzeczy . Spłacisz pau p rzy n a le ­

żny dług... w ięcej nic ..
— JeBteś nieubłagany.
— A  czyś nim nie by łeś pan d la mojej 

m -tk i i d la m nie, albo w tej naw et chwili czy 
co innego mówi p r z e z ' ciebie, p ró iz  dam y ? 
W padłszy w sid ła, zastaw ione przez P io t r a , 
chcesz Bię z nich w ydostać, nie przyszedłeś ra ­
tow ać mojego śyoia, ani mojej wolności, lecz 
swój w łasny honor, k tó ry  cenisz na równi * 
tw em  nagrom adzonym  złotem. Boisz się, aby cię 
nie w ytykano  pa le  m żeś s ta ł się ig rasaką  w 
rę k u  prostego chłop*, m szczącego się s a  twój 
ok ru tn y  egoiam i g łup ią  dam ę. — T ak, głupią, 
g d y ś  zrósztą on b y ł równej panu wartości... a  
naw et kto wie ooby Bię z panem  stało  g d y b y ś 
nie m iał m il jonów, bez k tó rych  tam ten i ta k  j 
aw ycięśy ł. H a !  h a !  h a l  g d y b y  ta k  wiedziano j 
o przyczynia pańskiogo pokojowego usposobienia , , 
g d yby  wiedaiano, że ja  fałszyw y Ju a n  R odri- _ 
guez, złodziej i zabójcę n ieog lęd iego  p o d ró żn ik a , 
c» wiózł swój m ają tek  z Bobą, b an d y ta  londyń 
■ki, w spólnik m orderców  Sam uela R n - n s . .  •

—  Ciszej I
(Ciąg daksy nastąpi.)

' d u k o j e  b y ł y  j a k  n a j l e p s z e  i b ’ w m i a r ę  
i w s r a B t a ł y  i d o c h o d y  k a p e l i .

Rcfoimę tę uważa wydsiał te n  niezbędniejszą, 
ile że wobec zbliżającego się terminu wystawy kr;

[ jowej i połączonych z tą sposolneśoią zjazdów i uro- 
jzysto: oi narodowych, należy notynió wszystko, co 
tylko możliwem i wskazanem, abyśmy nie byli ogra- 

I niczeni wyłącznie do kapel wojskowych lecz, ażeby 
obok tego mogła na każde zawołanie fangowaó 
m i e j s f a n a r o d o w a  k a p e l a  p r y w a t n a .

Ażeby tę reformę przeprowadzić, wydzhł „Har 
m«nji* uchwalił przedewszystkiem rozwiązać istnie­
jące nmowy z obecnymi. kapelistami, 'ecz zarazem 
wezwał tych kapelistów, którzyby pragnęli na tych 
zmienionych warunkech erzystąpić ponownie do skła­
du „Harmonji", ażeby się zgłosili bszzwłocznis do 
artystyoznsgo dyrektora p. Mieczysława Sołtysa, który 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki od godziny 
12 do 1 w lokalu „Harmonji" u l i c a  S t r z e l e c k a  
1. 7. zgłoszenia przyjmować, kandydatów oceniać i 
komisji artystycznej wnioski swe przedkładać będzie 
tak, ażeby o ile możności jn i w tym miesiącu kapela 
w nowym składzie i w nowej organizacji fnnkoje 
swe na nowo rozpocząć mogła.

Wydział towarzystwa „Harmonji-  wzywa zara­
zem niniejszem publicznie tych fachowych muzyków, 
którzyby na powyższych zasadach (odpowiadających 
zasadom towarzystw filharmomcznych) do składu ka­
peli przystąpić cheieli, ażeby zgłoszenia swoje wnieśli 
jak najrychlej La ręce p Mieczysława Sołtysa.

W-Tszcie uprasza uprzejmie wydział towarzystwa 
„F  xm nii“ wszystk e dzienniki o pomieszczenie tego 
Ogłoszenia w łamach swych pism.

'lypendjum towarzystwa wzajemnej pomocy ofi- 
oj&liztów prywatnych z fundacji imienia Antoniego 
Rogala Zawadzkiego, o rocznych 80 zł., waknje obe­
cnie. Ubiegać Bię megą o takowe ubodzy uczniowie 
szkół publicznych, synowie prywatnyeb oflejalistó 
Synowie członków towarzystwa wzajemnej pomocy 
fiojalistów prywatnych, a pomiędzy tymi znowu »ie- 

roty mają pierwszeństwo przed innymi. Prawo na­
dania stypendjów z tej fundacji służy .idzie nad­
zorczej krajowego to warzy sftra wzajemnej pomoey 
oficjalistów prywatnych. Kandydaci winni wnieść po­
dania Bwoje sa peśredniotwem zakładu, do którego 
da nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do dnia 15. listopada b r. i załączyć metrykę 
obrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo
szkolne, tudzież dowody, że są synami ((lojalistów 
prywatnych, a względnie synami członków krajo­
wego towarzystwa wzajemnej pomoey oficjalistów
prywatnych.

Do w iadom ości dyrekcji p o c z t Od p. L. M.
T. utrzymujemy następujące zażalenie: „Wśród naj- 
więksiej ulewy, błota, szukałem w trafikach kilka 
kopert markowyoh, a to mianowicie w trafikaoh przy 
ulicy Kośoinszki 1. 24. Jagiellońska 11. (tutaj jedną 
ij ostatnią otrzymałem) Jagiellońska 18, Kazimierzo 
wska 33. 1 37. i nigdzie nie mogłem dostać i był­
bym Bóg wie jak długo odbywał tę odysseję po deszczu 
i błocie, gdyby nic filja poczty na tejże niicy — gdzie 
się w „portowe" utensylia zaopatrzyłem Ponieważ 
w tej filji powiedziano mi, że do wnieBieaia zażalenia 
wprost do „dyrekcji poczt" o tych rażący oh niepo­
rządkach trzeba stempla na 50 ct., otóż w tej dro­
dze udaję się do szanownej dyrekcji poczt, która
przecież powinna starać się o te, ażeby puoliczność 
nie była zdaną na łaskę trafikantów, k tó rr się tła  
maozą, iż nie mają obowiązku utrzymywać kopert na 
Bkładzie. Jeżeli zaś rzeozywiśoie tak jest, to' zależy 
otworzyć rządowe sprzedaże marek,“

N iedogodność w jdidzie pocztą  do Turki. 
Wiadomo powszechnie, żi między Chyrowem a Tarką 
kursują dyliżanse pocztowe, jednak niestety non re, 
sed nsm tns, —  poczta i podróżni bywają przewo 
żeni zwykłemi drabiniastemu wozami nawet nie kry­
tymi, tem samem narażeni'na wsseiKie niewygody, 
zwłaBzeze w obecnej porte jesiennej Jeżdżąc dosyć 
csę8to pocztą wyż wspomnianą rutą. niejednokrotnie 
miałem Bpesobnośó naoozile się przekonać o wszy- 
śtkiem. Wyjechawszy z Turki o godzinie 5. rano, 
przyjeżdża Bię do Łopussann o godzinie 8. i tutaj do­
piero, godzinę, a nawet dwie wyozekiwać należy na 
Wóz, nadejść mający ze Starego Miasta, którym 
dalej podróż się »dfcjwa i nie dość na tem, że w 
Biekrytym wozie lU atił^ iern ie  trzęeąoym, przemoknie 
eię do nitki, ale , n r  Ito narażony jest podróiny na 
skręcenie głowy, Jeb w najlepszym rasie na dotkliwe 
kontuzje, jak 's ię  to pani V .  jadącej z dzieckiem z 
Cbyrowa do Ł^puszanki przydarzyło. Przei niekur- 
■owanie dyliżansów, p esność jest osęstokroó w 
błąd wprowadsoną, tem samem narażoną na wszelkie 
niewygody; — prtfesor uniwersytetu lwowskieg* p. 
dr. S., jadąu w ostatnich ezasaeh z Chyrowa do 
Turki doznał te* niemiłej niespodzianki, ła  wśród 
największej ulewy «nuszony jechać na zwykłyi dra­
biniastym nłeki-tym wizie, przemókł do nitki, a 
rzeczy jego uległy zniszczeniu.

Spodziewać eię więc należy, że dyrekcja poczt 
wglądnie sumiennie w tę sprawę i winnych poeią 
gnie do odpowiedzialności, jnż to dla sa lw o«nie  
honoru instytucji, jnż to w intererie pabl****® ® • v J

Posłed ten T o*»m yz*w a filologicznego od
nediie eię m wiowK dnia 7. bm. o godzinie pół 
i« 11 pr-edpołudmem w sali V. uniw ersytetu . Po­
rządek dzionnj 1 Sprawy bieżące; %. celniejize 
ustępy komedji Torencjnsza pt „Adelphi*, odczyta 
w wierszowanym przekładzie własnym na język poi 
ski p of dr. Jezienicki; 3. w sprawia nauki języka
greckiego, referat prof K. Fischer.

K o tijsja  h isto rji ztukl odbyła posiedzenie 
dnia 26. października irb. pod przewodnictwem prol 
dra Marjana Sokołowa iego

Przewodniczący zawiadomił o rozpoczęć u drak" 
wydawniotwa „Matsijsłów do dziejów aztul . i knl- j 
tury w Pelsce*, jak niemniej o odnalezienia przez 
dra Korzeniow aiego nieznanego dotąd łacińskiego 
modlitewnika zróla Władysława Warneńczyka w bi­
bliotece oifordzkiej.

Modlitewnik ten ozdobiony jest portretem i her­
bem króla i razem z innemi modlitewnikami będzie 
publikowany przez komisję kosztem fnndnBzn, udzie­
lonego przez hr. Konst-ntego Przezdzieokiego.

Przewodnieząoy następnie zdał sprawę z dwn 
pnblikaoyj zagraniczny ab, bliżej nas obchodzących, tj. 
z odczytu p. Neuwirtba, prof. historji sztuki w Pra­
dze, wygłoszonego n a  ajeździe tegorocznym history­
ków sztuki w Norymberdze pt : ,Das m fd a lte r-
liche Krakau und aeine Beetehmgen eur deułschen 
Kunst•  — i z książki p t.: „Geschtchte der Kunst 
im  Gtbiete de$ Hertogthums Fosenu, napisanej 
prsec p. Hermana Ehrenberga, archiwistę w Króle­
wcu. Księżka ta opiera się w nąjznaczniejszej ozęści 
na materjale, zebranym i ogłoszonym w naszych 
s p r a w o z d a n i a c h ,  n astm* na pracach komiBji i 
mieści wiele Bacsegółów i dokumentów bardzo nas 
żywo interesujących, a dotąd ni nanych.

Prof. ŁnBzezkiewies zwrócił uwagę komisji na 
pracę architekta w Warszawie p. Dsiekoi kiego 
„O kościele parafialnym w Będkowie".

Prof Łussoakiewioz podał wiadomość o odnal*- j 
zieniu dawnych fragmentów kamiennych z XVI w. . 
w Krasnymetawie w Lubelskiem, a mianowicie: ta- , 
blio nagrobkowych, węgarów i t  p Ułamki te, któ- <

ryoh fotografie okazał prelegent, mogą pochodzić pić rezygnacja reszty członków komitetu, żeby popie-
z dawnego zamku a po części z cerkwi erygowanej rali politykę germaniaaoyjną.
przez Zygmunta Augusta, a dziś na dom mieszkalny 
przerobionej. Prof. ŁuBtozkiewicz pedał także wiado­
mość o obrazku, na blasze malowanym, p zestaw ia­
jącym Matkę Bożą z Dzieciątkiem i św. Annę, który 
również dochował Bię w Krasnym stawie i miał ełu 
żyć za ryngraf. Napis na oduretnej stronie z roku 
1690 upamiętnia chwilę przebudowania kośoiuła 
Oystirsów w Bledzewie w Wielkopolsoc Obraz k ów 
musiał wisieć zatem dawniej w tyir kościele.

Prof. Łuszozkiewicz zestawiając stopki ladzkie, 
wyrzeźbione ł ścianie, oraz na d.z*iach kaplicy

Amatorzy pllznnrn zechcą przyjąć do wiadomo­
ści, że wedłng relacyj z ojeryzny tego napoju, po 
Wct.ł w Pil/nie j.lan założenia drogiego t rowaru 
mieszczańskiego Zawiązał» komitet ucnwalił wypn 
śoić akcje po 1000 zł. Ukonstytuowanie się towa­
rzystwa zapowiedziane jest na 5. bm.

Nauczyciele polscy W Stanach Zjednoczonych 
P A. Ponjp »aż widu nanc ycieli ludowych z Galicjf 
stara się o posady nauczycielskie w kolonjach pol­
ski h i w tym celu rozpisuje licznu liBty, ra  które 

„ wszystkie ‘ndno odpowiadać, przeto została reda
z drugiej połowy XVII wieku, mieszczącej cudowny keja Przeglądu Emigracyjnego uproszona ze strony
obraz Matki B^żej w MyśLn.caoh i opatrzone sło- p. Marcina Kuśnie ka, dyrektora s/koły w Gnieźnie
wami „Jezus** „M aria", oraz napisem „czcijmy ten St. Louis C unty Am. o umieszczenie następującego
ślad" ze znaną stopką na kaplicy przy kościele na wyjaśnienia:
Piasku w Krakowie, którą również odnieść trzeba do Szkoły dzielą się w Stanach Zjednoczonych na
czasu wzniesienia kaplicy w koócu XVII w., zazna- rządowe i prywatne (parafialne). W rządowych szke-
oi ł, że znaczna liczba kamieni z wyrzeźbioną stopką łaoh jest wykład wszystkich przedmiotów w języku
ludzką w kraju naszym, zawdzięcza powstanie swoje angielskim. Kandydat na posaaę nauczycielską w ta
obyczajowi religijnemu, rozpowszechnionemu Polsce kiej szkole musi złożyć przed superintendi ntem okręgu
po wojnach szwedzkich i wiąże się z kaplicami Matki naukowego egzamin.
Bożej, a nie sięga wcale odległej starożytności, jak W polskich szkołach prywatnych, uirzymywa-
utrzymywali niektórzy badacze. nych przez parafje, wykład jest w języku polskim.

Prof. Łuszczkiewioz okazał następnie fotografię Znajomość języka angielskiego nie jest koniecznie po-
nieznanego portretu ks. Konstantego Ostrowskiego —  trzebną. aczkolwiek pożądaną. O posady w tych szko
1532, który jest własnością hr. Tyszkiewicza —  łach mogą się panowie nauczyciele ubiegać.
Prof. Łuszczkiewioz przedłożył nakonieo nadesłany Co się tyczy zaś wakującej posady nauczyciela
przez prof. Gersona z Warszawy rysunek t-*y Ko- w- Gnieźnie, to takowa została już obsadzoną,
przywniokiego klasztoru, odbitej na atłasie w f. 1770 Z inntgo źródła, bardzo wiarogodnego, wiemy,
wraz z objaśnieniem. ie najwięcej poszukiwani są tacy nauczyciele, którzy

Hr. Konstanty Przcździecki o&azał kurwaturę są muzykalnie wyksstałeeai, a przynajmniej umieją
pastorału, wyrobioną z bursztynu, oprawnego w sre- grać na organach.
bro, która ma pochodzić z Litwy. 1 Polacy W PataflOnjl. W Patagonji znajduje się

Prof. Odrzywolski przedłożył wreszcie kilka fo- 1300 rodzin polskiob. Niedawno temu, gdy tamtejszy
togiafij zabytków w Płocku, między niemi renesauBo 
wego nagrobka Głogowskiego. Dr. W. Demeiry 
kieuńcs.

D byw ateisiw o honorow e. Bada kró1. miafcta 
Żółkwi, na posiedzę !n dh‘a 30. października b. ii, 
uchwaliła jednogłośnie, oceLiaią-, zasługi jej burmi­
strza, p. Engenjnsz Rozwadowskiego, położone w 
czasie czteroletniego jego urzędowania około rozwoju, 
upiększenia i wydżwignięcia z grnzów staiożytnycb 
zabytków tegoż miasta, oraz podniesienia przez jego 
umiarko anie i roztropność doebodów gminnych w 
trój na? ób — nadęć mu obywatelstwo honorowe.

Wydział tow  Im. T adeusza Kościuszki odbył 
we wtorek 31 z. m swyozajne miesięczne posiedze 
nie, na którem prsyjęto nowych członków towarzy­
stwa. Wydsiał t«watsystwa obradował następnie nad 
programem obchodn setnej rooznicy prsyałęgt Kościu­
szki na Rynku krakowskim, przypadająoej w roku 
przyszłym, a ustaliwszy w głównych zarysach pro­
gram uchwalił oddać wykonanie go, oraz przepro­
wadzenie eałej uroozystości szerokiemu komitetowi 
obywatelskiemu. Komitet ten składać się będzie 
z sześćdziesięciu esób, powołanych ze wszystkich sfer 
frakowa, a w najbliższym czasie ma nattąpió 
zwołanie komitetu na pierwsze posiedzenie. —  Wre- 
Bzcie uchwalił wydział towarzystwa zwróou Tę do 
flaków  w Ameryce o urządzenie składki na pomnik 
Tadeusza Kościuszki na Rynku krakowskim.

Zmiana w łasności. Majątek Dąbrowica, w pow. 
gródeckim, ^upili od p, Mojżesza Pasternaka pp. Au­
gustowie Lijęzcwie.

Dobra Głębokie w Ks Poznańskiem, 4000 mor­
gów obszaru mające, mają przejść w drodze kupna 
na własność hrabiego Józefa Bielińskiego, właścicieli 
dóbr w powiecie wieli :im. Dobra Głębokie przez 
rilka wieków były w posiadaniu rodziny Głębo­
ckich.

Morskio Oko. Do Polit. Corresp. donoszą, że 
wkrótce obierze Bię komisja mięszana, złożona z przed- j 
et&Wioieli Galicji i Węgier, celem obradowania nad 
sporną kweatją przynależności Morskiego Oka. I

Pośw igcenlo I o tw arc ie  nowego lokaln etow. | 
rękodzielników krakowskich „Zgoda*4 odbędzie eię 
dziś w niedzielę, dnia 5. bm. o godzinie 11 przed­
południem po nroocyetej mszy św , odprawionej w ko­
ściele kB Pijarów 6 godzinie' 9 rano. „Zgoda" mieści 
Bię obeonie przy nlioy św. Toiiaiza, gdzie byłe da­
wniej kasyno wojskowe, a r*śzępnie siedr ba Towa­
rzystwa muzycznego.

Schw ytanlo fa łsze rzy  monot. Poszukiwania za 
fałsserzem monet, Stanisławem Sompolińskim zbie­
głym w r. 1892 z więzienia lwowskiego, przybiera­
jącym różne fałBZjwe naswiaka: Tokaraa, 0fl ,
Gaaińekiego, Kezłowskiego. _ 
tenże Sompoliński przebywał w r. 1881 i 1888 w 
Krakowie — 1 *a Ju* J  czasie dopUBzozało
się owo indywiduum w ^rako rie fałszowania monety 
10 i 2 0 -oentowsj. Punkt ten posłużył obeonie ta  
podstawę dalszego dochodzenia w tej sprawie. Komi­
sarz policji p. Swolkien, przedsięwziąwszy badanie 
przeszłości Sompolińskiego z czasu bytności jego w 
Krakowie, sprawdził obeonie, i i  Sompolińrti. P®*a_ 
stając wówoaas w śolriyeh stosun :aoh z czeladzią 
bronaowniozą. pracującą wówczas u ■ mte; sego bron- 
■ownika Jana Grego-czyka pr/y nliey Florjańsk!ej, 
nap-owadził ich wszjstkich na myśl fałszowania 10 
i 20 centowej monety którą ci od tego czasu ciągle 
fałszowali i w obieg puszczali. Rezultatem obecnego

bisknp, rodem z Włoch, wybierał się na krótki ezas 
do Turynu, prosili usilnie Polacy katolicy odjeżdżają­
cego biskupa, by im przywiózł księdza Polaka. Es 
biskup, obecnie wracając, rabiera ze sobą 80 ducho­
wnych. między którymi jeden ksiądz i dwóch braci- 

• p-ków-PoL Sów. .
Pomnik, którym Wiedeń ma uczcić pamięć oblę­

żenia tureckiego w rokn 1683, a przekazany do opra 
eowania prof. Heilmerowi, jest już prawie gotowy. 
Do wykfńctenia rupsłnego brakuje niewiele już szcze­
gółów Na pomniku, pośród innych figur, wyznaezęno 

- jedno z wybitnyoh i  i r s c  Sobiesi smn. Pomnik, kt,:-  
’ rego koszta wync-si| IOGO0T ił...m a  być odsłonięty 

dnia 12. września rokn przy^łego, jako w rocznicę 
I pam:ętnej bitwy.
1 Bunt Chłopski Z Zagrzebia dontszą, ie we wsi 
I Kajgane wybnohła dnia 31. im . formalna rewolucja, 

z powodu narwądsc 'csprcfirj ijl młynów, znajda 
| jąoych się nad rzeką liora, pr dsię wziętej na rzecz 
j właściciela Kajgan TU>6iego. Żaudarmerja, towarzy 
| sząca komisji, musiała użyc broni i położyła pięeii 

chłopów trupem. Czterej żandarmi są oięiko ranni. 
Podżegaczy uwięziono.

P oszuk iw ar '0  spadkobierców  Prokmatorja w 
v  ólestwie Polakiem — jak donoszą Warsz. gul 
Wied. — rgłasza o następujących spadkach waku- 

jąoych: po Karolu Wioiewiezu, zmarłym w 1879 r. j 
Eleonorze Chmielewskiej, zmarłej w 1885 rokn; Mi 
kołaiu Sokołow ie, zmarłym 1879 rokn, Karolinie 
Przedborskiej, zmarłej w 1891 r. i Kazimierzu Zie­
lińskim, marłym w 1827 r. W razie niezgłoizenia 
eię wylegitymowanych suIrcesorói w ciągu sześ lu 
miesięcy, rzeczone spadki przej^^ na własność skarbu 
państw • i‘' \

30-letni jubileusz profesorskiej działalność, 
w petersbuigskiej a.adm ji wojskowo-lekarekiej obóbo- 
dził nasz współziomek, J. juigrzejewski, zasłużony 
w zakreBie psyohu>trji. W .uczcie jubileuszowej wzięło 
udział około 80 ńajznikomitszyóh lekarzy i inr /ćb 
osób wpływowyoh, oe. jl jęzózenja zasłuf tegt kUry 
po byłym profe*orze tejże akademji, równ-eż naszym 
współziomku J . Balińskim, najyzięoej się przyczynił 
do rozwoju psyobiatrji u Rosji, pi>°z założenie
specjalnego czasopisma, poświęooŁ tej gałęsi wie 
dz; i utwoi*en*e Tow .rzystwa psy&hiatryęanego. Po­
między lioznemt przemowami zwróc o  na siebie uwagę 
dwie ezesególniej: prsesainra psy ihiatry dra Czeczot* 
i p. W. Sp-ow ta-

Pewsp poety. Minister bar. G a n t s o b pod-
liósł p r  1 poecie F. Saarowi pensję roczną *
iOO na i  000 zł

Wielka fundaoja. 2 ta iły  w W siieoji oenak 
Minich zapisał znaMuą esęśó swego m«jątku, wyne- 
s-ąeeg 3 miljoiy lirów, na instytucje naukowe.

Ciekawe odkrycie. W Jednym z dzienników 
oaeskioh dr. Helman ogłasza o odkrycia, którego do 
konał przed kilka laty w miasterak».P«łoan«, u gu- 
bernji wołyńskiej. W podśirasżacl kn | ;arza k ioiołi 
tamtejszego dr. H  ™ * wielką ilość trupów w
nbraniaoh: niektóre z nieh znajdował się w niezwy­
kłej pozycji. Tak np. przy zejściu ze schodów stał
trup mężczyzny w ubrania kozackiem, inny znów 
znajdował się w pozycji klęczącej. Był tam także 
trnp kobiety, wytwornie ubranej; wszystkie były wy 
bornie zachowane, tylko obranie uległo nieznacznemu 
zniszozeniu. Antor dstwny ten fakt tłumaczy w spo­
sób następujący: W zamku, na którego miejscu
wznosi się obeonie kościół, musiała być jakaś uozta,
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dochodzenia jest jnż uw ięzieni aż sześciu termina ł gdy nagle napadli Tnrcy, lub Tatarzy. Obseni 
torów bronzowniosyob, których wraz z przyrządami zamka, chcąc ocaleć, zaczęli uciekać przez korytarz 
do fałszowania monety, znalezionemi w kanale przy 1 podziemny, lecz napastnicy, będąc o tem przez ja
nl Floriańskiej, odstai ione do sądu rarnego w Krr ' kiegoś zdrajcę npizedzer’, zamknęli wyjście, skutkiem
kowie. Dalsze dochodzenie w t .KU. ' czego mieszkańcy zmarli w podziemia h  śmiercią gło-

Em igracja do Ameryki W październiku rb. dową Doskonałe zach,.ranie trapów dr Helman tłu- 
wyemigrowało przez Oświęcim do Ameryki 100 osób, ' maozy tem, że od bardzo dawnych czasów m5eszkańoy 
między temi 7 z W ęger, 3 z Bukowiny, inne z po Połonnego trudnili się garbarstwem, wskutek czego
wiatów: Dąbrowa. Gorlice, Jasło. K< lbuszowa, Kri- powietrze jest tam prze, eon 9 wyziewami kory dębo- 
sno, Mielec, Nowy Sącz, Nony Targ, Pilzno, Sanok, wej, posiadające, tę własn-śjj, że pod jej działanit 
Tarnów. Dla braku odpwiednii h legitymacyj i dosta- ciała ni ulegają rozkłs iowi przez czas dłniszy_ 
woźnych fanduazów na podróż, z riócono z Oświęoi- f Kradzieże na ko lejafh  roęjysklch południow o-
mia 40 osób, a między temi 7 z Bukowiny, ..m c zachodolch. Msskowski Wiedomosh zaznarzają,
z powiatów: Brzozów, D rob.bjcz, Gorlice. Jasło Kcl iż wiadomość, podana przez Neue fr .  Ę resSe, *
buazowa, Llako, Nisko Przemyśl, Rokal, Żywię skradzeniu na rzeczonej kolei 400.000 rnbli jest r

W tym samym czasie wróoiło z Amer- :i na dokładną, gdyż w istooie suma skradzionych pie 
Oświęcim 897 osób, a to 1 Węgier 23, z Bukowiny dzy wynosi tylko 40.000 rnbli.
10 inne zaś z powiatów: Biała, Brody, Brzesko, * Dziwoląg. Don donosi, że we wiosce Ekate
Bwożów, Buozacz, Chrzanów, Czortkói Dąbrowa, 1 nowie w powiecie oetrogskim, pen na młoda > 
Gorlioe, Grybów, Jarosław, Jasło, Kałnsz, Kamionka, śniaczka. wydała na świat potworka, pozbawionego 
Kolbuszowa, Kołomyja, Kraków, Krosno, Lisko, Ł*ń- * nosa i górnej wargi. Wielkie czerwone oczy na wierz- 
out, Mielec, Nisko, Nowy Sąoz, Newy Targ. Pilzno, 1 ohn, podobne są do rybich — kości ciemieniowej
Rohatyn, Ropczyoo, R zcbzów, Sambor, Sanok, Stani- t woale nie ma, prawa stopa rozdzielona na dwie ró-
aławów, Stare mię to, Tarnobrzeg Tarnów, Tłumacz, 1 wne części, zagięte w górę, a ręce są pozbawione 
Złoczów, Żydaozćw i Żywiec. 1 palców. Potwarek urodził się zupełnie zdrowym.

Fundac|a szkolna hr. H irseha. Od pewnego ; lecz żył tylko dwie doby, gdy* kara lenie go pienią 
czaBu widoczną była w komitecie centralnym dążność matki było niemożliwe.
ograniczenia wpływów krajowych i centralizowania I Bacon I Szekeplr. TooIOUa p r z e d  k '^ u lb ty
wszystkiego, żo tyiko wspomnimy o nominacjach nan- polemika » to, kto właściwie jest autor zsp
czyeleli, wprost z Wiednia pochodzących rozwiązaniu rowekioh ■ <’ramatów, budzi zajęoio do ans dnia

J   - - -    ’ -■ Nowojo iki. A ren a  przesłała zapytania w tej kwestj
wybitniejszym osobistościom w Ameryce i Anglji 
i otrzymał; już dziewięć odpcwiedzi. Jedna ,tylk' 
z ty eh odpowiedzi obitej* iti»ewozo za antorst 
Baoona: dwie prsypuscot (J* wspćłpraoo nictw

powolnem zakładu krakowskiego dla ślusarzy i sto­
larzy i umieszczeniu bliBko 800 chłopców u majstrów 
centrałów we Wiedniu Oczywista, ie  na takie go­
spodarstwo obojętnem okiem eiłonkowie krak. korni-

dnym waiunklem nie mogli. Dla tych pcwodó sło- się wyłącznie za .Jrem, a w tej1 li**bi > ^  
żył mandat prof. dr. RoBenblatt, a na wterkowem rodnik A. R. Wallaoe, pisarz aoojai I
posiedzeniu pp. dr. Iohheiser, Hirsoh Landau i Zy- | kański Henry Goorge 1 margrabi? Lorre, zi solo 
gmnnt Szancer. W  najbliższej przyBiłośoi ma uaBtą- wej Wiktorji

T TKTNT A Żaden artykuł toaletowy nio może rywali­
zować pod względem skutku i dobroci t t  loaletow; jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 

Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łnszezenia, pękania i ezerwienlenia,' j»k_ również
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v e  wBi Niż, w powieoie nucbińskim ani- 6 paździer­
nika b. r. wieozonrem, astrzelony został przed wla­
n y m  domem, młodj i bogaty Awetls Bojagczian, 
który przed śmiercią zapisał 200.000 rubli na izeoz 
budowj kośc.ola ormfc* askiega.

Pojedynek odbjćł Się ooegdaj między poruaznl- 
kiem artylerji panem ?  a poruoznikiem nieczynnej 

•  obrony „Tajonej dr. St. B. Obs j przeciwnicy są ekko 
e  ranni.
E G ratulacje. Onegua), z powodu awansu w obro- 

a " n i 6  krajowej, udali się oficerowie 68. batUjonu gre- 
® S m ja’uia do podpal swnika p. Karola M o e h n a o k i e -  

-i-- mu -łoiró „ powodu zaawasso-•  g o , aby mu złożyć gratulacje 
.a §  Kania g° podpułkownikiem.
o ar raMiefS*®--------- -

Nowy magazyn zabawek dzieniaHyeh,_  „  -  - T ■ *ier to
■ rarzyskioh, galanteiji i perfumcrji, otworzyli w na- 

— •■gi 1161,1 ®ieśoie pp Kauozyóski i Oberski przy ul. 
< 3  £  Karola Ludwika 1. 5. Magazyn zaopatrzony jest 
“  2 towary nainowsze, Bojgustrwniejsze. to też młodzi 
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upcy mogą liczyć na peDaroie publiczności 
jj Z e  „ S o b ć ła S  konceit mnzyki woj ko wej 24 p. p.
S p o d  kierownictw r  kapelmistrza p. E. Steinea odbędzie 

i)“ v Sokotf" dziś w. "iedeielft. o godzinie pćł do 5. popoł 
g  na d< jód budowy drugiej sali.
£  Program : i. (Gregorowie L. Polonem koncertowy. 2.

yieolai ' Uwertura do oper) „Wesołe kumoszki z Wind- 
sorr“. 8. Strauss J. „Wiedeussie sierobu" (Wiener ^ g 61”" 
waisenl, walec. 4j i ■eonoavallo R Wielka 
„Pajace". 5. Mt-iiuszko. „W.alee eisgijoy" na orkiestrę 
smyemowe. 6. Hamm. „Pogawędka" na flet oboj j 
klarnet 7. .ril J. „Ra Koive", wielkie .otpourn. 8. 
Eilenberg. „Z Paryże do Londynu", polka koncertowa. 
Pooj tek o godz. pćł do S.

P r s e a s t r .w ie n *  e u s a t .  urządza „G,viazda- 
dz’ś w niedzielę dnia 4. listopada 1S93, na kcr?yśó fundę 
szu Stow fi "szenia w lokalu własnym (ulica Franoiszk&ń- 
■ka 1. 7) Program: „Bilecik mifośoy" drobno tka aoem 
ezna w jednym akeie Michała Bałucki go. „Moja córeozk?"

O ^kom edja w jednyu akcie E. Labielre, pr/ kład A. WeI*: 
1 wekitCo i „Dwąj konkurenci11 operetka w 1 akcie. Począłeś 
o godz. 7. wieezór '.

Z e  „B k e łjr  '. Żałobne nebożeii-two n» •• 
ś. p. Leom i Jadwigi z Zamoyskich SapieWw, o D| ■ ę 
staraniem Stow. katolickiej młodłieiy rękoa.,. „Ska a w 
kościele św. Mikołaja obrz. ł»o. poniedziałek 6. b m., 
n godzinie 8 M ó j Podets nabożeństwa chor ,Skaiy“ od- 
śpiewa mszę załdbnę
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P. prezyaatrt miasta z*vołał ;p ..,u k  ni 
godainę 7. wiuiM>»rn p o i iaonM na Jzw<-azajne 
raS  miejskiej, celem powzięcia Uchwał co do 
.c ie n ia  pamięci Matejki. Naprzód zarządził 

p. . Rzydent posiedzenie taiue, które trwało do 
godziny 8 min. 80 P o°edz'n io  j^wne otworzwł 
p. ^prezydent ^astęf uiącą' pra. rr ową : 

j  Świetna Rado 1 Zeszedł z tego ówiiue nasz  
rz Matejko, obywatel honorowy m. I  rows 
ii to i boies .j bioi dk% u ta a i polak ° 'i 
ro naró d ł  polo. tegj. U pi-ssam  więc Pruó*ś 

ló  hołd i c<e‘ć pam ifci, wielkiego genjasze 
elkiego patrjoty, 'itóry jest, b y ł i jłwbz1.  

bę^zi' chlubą nsHsdn pilskiego. Miałem zamiar 
wezwać Panów do oddania oą. prze. powsta­
nie, a h  Panowie odgadliście moją n ,y< » 8tojąc 
wysłuchali mego przemówienia.

Oześć Jego pamięci l
:T .stąpnie zawiadomił p prezydent radę, iż 

wydłał do rodziny zmarłego mistrz telegram  
kondolencyjny; na gmacha ratuszowym kazał 
wywiesić żałobną chorągiew, nadto poleoił zło- 
i y l  n  trumnę wieniec z napisem : „Mistraow
Jąaowi Matejce, honorowemu obywatelowi m.

tajnem posiedzeniu komisji, przedstawił p. wice- 
"ezydent Marchwicki następu( ,ce WDioski:

1. W ysłać obok wiońoa z żyw ych kwiatów,
wieniec srebrny;

i 2 w ysłać na pogrzeb do Krakowa delega  
cją z 15 członków, którzy mają wystąpić w; od­
znakach żałobnych,

3. urządzić osobny pociąg po zniżonycn ce- 
naoh dla korporacyj i dlśt tych, którzyby chcieli

i r pogrzebie;
4. w dzień pograi h a  arządzió  we Lwowie 

w kościele ka tedra lnym , ‘a ło b n r  nabożeństw o 
i zeprosió do udziału „Tow. m uzycdoe", „F che", 
„L u tn ię", es, jstkie- korporacje, oraz młodzież 
szkolna ,

- h. .prorić kupców, aby podczas nabożeń­
stw .amfcwęli sk lep y ;

6. B r"! ^niejaką, wypbwSads życzenie, aby 
wzniasionyw  zoeżeł 'W K rakow ie ś. p. mistrzowi 
M atejce pom nik ze sk ładek  publicznych i upra­
sza keięoia m arszałka  krajow ego, iirezesa po3 
skięj A  sa d e m ,i um iejętności w K rakow ie i pre» 
ay d en ta  m. .K rak iw a , ab y  zaw iązali w tym  celu 
kom itet kr>j«wy: *'■■■

B a d  . m i e j  s k a  w; z n a c t a  z f u n d u ­
s z ó w  m i e 1 f k i o h ^ a  v J a p .o “' ż s ^ y  k w o 1
t ę  3 0 0 0  zł.

W&zyctkie to WUIOSŁI przyjęła rada j e d n o
g ł o ś n i e  b e z d y s k u s j i .

W skład delegacji w choflsą: pp. prezydent-ląb
w iceprczydet, Szajer, dr. Roszkowski, \

■ dr. Dulęba. MicbaLki, Janowsk/, tteppe,
Pijjipa Kordys, D zikow asi, dr. M ałachow ski, Ge

Gerstman. Lewicki i Mezer.
Na tem posiodseuie B&rokntęta5.

* , **
W  piątek o godzinie 6 w ieczorem  w tu te j

szyps salonie Tow. satąż^R iąknycb aebrsli się 
bardzo licznie a rty śe r maUriMt^ś n e i ' 
lem naradzenia  się nau sposoDem bccżbł. 
nieśm iertelnej pam ięci przcdwcECŚnie zgasłego 
m istrza M atejki. Z ebranie, którem u przew odni­
czy ł prof. K  roi M todnic.. , miało ] rdao powi 
żny  naątrój i przejęte głębo&im żelem powzięh'
jsinom ylło ie  następująca-uchu ły*.'

.*• W ysł-6  tiiegram  kondoleucyjny na ręce 
rodziny zmarłego.

2. Z ł°śy ć  na trrmnie wieniec z napisem: 
nNaP»einu Mistrzów Artyści tc L ( e i rrtżbiarse.’ 
ze Lwowa.^ i T #J.

. 3 P rzy łączyć się iolid«rii.o do powziętej
przez krakow skich artystów  b.wał^ wenie ienia 

S j  pom nika w ielkiem u Mis^zow i [ate>o

T  n  i.K !- _i wft Tawnwirt na

wierzc-no pp. Kossakowi Juljusacw i, Stacbiewic^o 
! wi, S tasiakow i i Tomkicwkyisowt:

N a wniooek p Tom kiew ica posi anowion *“ 
j Komitet pAwołany a grona artystów  złoży kondo 
| lencję rodzinie- P rosić będzie o odroczenie ter 
i m inu pogrzebu ś. p J  m s M atejki.

Na«tępnW uehw doao , d b y  kom itet udał się 
l z przed*ó?euieni do odpow it.dniego'zait.ądu o wy- 
1 stawienie zw łok m istrza w środkow ej sali Su- 
| kiennic między muzeum narodo vzm a wystawą,
\ w otoczenia Jogo dzieł, znąjdujrcyoh  sie w sa ­

lonach Sukiennic. D o kom itetu w ykonaweseg:;, 
k tó ry  m a działać w porożu rai sciu  z .kom itetem , 
pow ołanym  przez k ra j, weszli pp. B łc ta .c s i, 
El bm., Ju lju sz  K ossak, M alczewski, Pochalski, 
Radziejow ski, panna R ożniatow ska, T  -mi rawica 

! i M ieczysław  Zaw iejski.
? * ’ ^ *= o
j K rakow skie  Koło a? (ystyczao  lit: :a ck ie  pod 
f przew odnictw em  prezesi p. Jo lju se  K ossaka,
I uchw aliło : Wziąó udz-ał w pogrzebie Ja n  M a­

tejk i i w ysłaó deputacjo i wieńcem z odpow ie- 
[ dniemi napisam i. W yrazić  rodzinie pf^mjen j 

kondoi meję. W reszcie uchw alono p rz reay a ić  się 
pewną  kw otą do w zniesienia p o m n i k N a  ten 

j o»" o tw artą została lista sk ładek . ' g tów ką zaś 
ze t rano na m iejscu przesz1-*: 60 zł.

i ^ i
W ydaw ca  w iedeński M suryey  F laB, k tóre- 

] go nak ładem  w vszły nortrz ty  król. r. polskich 
\ M atejki odniósł^ ■*$ - °  p- ^wclińsfc wgo wła- 
1 ściciel t kf igar si, u złożenie Ra f un.-1. .3 mistrz*, 
i w ieńca.

* . *
f S. p. M atejko w yraźnie i sterow oso za- 

,r»egł s. za życiM przecier poehowi -iu  Gc c a  
S kałce  7i tej p ra y c z jn y  nie m a w całe mowy, 

j fth y  w brew  owemu życzeniu, miały m iały być 
,f iwło? i Jeg o  złozono. N a podstawie sianowcze 
|  ucisw&ły kom itetu pochow any pędzie na cm enta-
f rzu  w w łasnym  grobie jodam nym .

!

O legda, w p jia d u ie  p rzyby ła  d< domu 
żałoby dep. k ra ł  F o ła  złożona z p rezesa p. 
Ju linsna Kos ;aL a ' oraz sek re ta rz a  p W i Pro- 
keseba i w ręczy ła  nąsiępująco pismo koude- 
le c c y jc e :

sDadąc w y raz  pow szechnem u żalowi jak i 
ogarnia społeczeństw o cąłe  w skutek  zs onu n ie ­
śm iertelnej pam ięci m istfca J a c a  Md lejk i, Koło 
artystyci 10 literack ie  w K rakow ie, ako insty 
tac  a celem  i zada i am i j n a jb a rd —e sbiiżona do 
tego pola dzia ł Ifiości, ną  jaz iem  zgasły  m ist.i 
p racow ał, Uważa soh“- aa obow iązek złożyć 
Jaśn ie  W ielm ożnej Pani* w yrazy  najgłębszego 
współczucia.

W ładysław Prokesch Juliusz Kc sak
sekretarz . prezeB.

T ow arzystw o di .ann iaarzy  polskich p rzesła ­
ło na ręce  p. T adeusaa M a t e j k i  następojąco 
pismo kondo lency jne: „Tow arzystw o dzienn ika­
rzy  polskich ed ez rw a  ta k  samo głęboko, ja k  i 
cały nasz ńaród olbrzym ią i niopowetowaną s t r ^ - . 
tę ja k ą  ponoś1’ O jczyzna przez śm ie-ć świętej li i 
słs-rnej pi mięci O j  o #  Wielmożnego F a m .  Speł**' 
niem y też smatni powinność,--gdy  m ś m  r  
dziennikarstw a polśLiegc sk ładam y  _mt pośredni 
ctwem p&ńskiem u  m artw y g b  zw r) J a n a  H a - 
te jk i w yrazy  serdecznego - żalu  z powodu Jeg o  
zgcou jakoteż hołd naig łębszy  'd la  Jegc ó i« -' 
śm iertelnych zasług d la  O jczvzny i dla Sztuk i."

Teofil Merunowics p i »w odnhzącv.
Bronisław Laskownicki, eąkreters ■ 

** fg *’TT 
m a i  a  l » _ „ J h i a  r  _ _ wy-
n a  ręce  T aaeu śza  M ate jsi na- 

stępujący te le g rsm : „Zgrom adzeni wa Lw ow ie 
artyści m alarze i rsseźbisrae p rzesy ła ją  rodzinie 
w yrazy  najszczerszego w spóczacia i żalu  z po- 

rodn zgonu uw ielbianego m istrsa  M atejki.
Axe% owicz, Augvstynou 'cz Kaceot Batowski, 

harące, Bełłoyfski, JDębicki, Ditkas, Grabiński, 
Marc'ili i P io tr Harasimctr cze, Koehler, Kotowski 
Ba^aey. ITosjaf- Wojciech, Kruszewski, Kuhn, 
Łosiński. Lewandowski, Lepszy, Marconi, Maka­
rewicz, Jurkowski, Maryla Młodnicka, Młodni­
cki, Modzelewska Memceykieu cz, Obst, Pająkó 
uma Aniela Anioni i Tadeusz P  jpielouiże, Pietsęh

A r t y ł  e i 
skali ze L w cw a

ł

{Głósy prasy u Matei je.)
W iedeńskjt F rm d^ddd it  ńmieszezi w wsta- 

tnun swym num erse j^el|dk«Ą pośw ięcony pam ięci 
M atejki. A utoren. a rty k tu u  jest znany publicysta 
i lite ra t L udw ik  Heves; (L H - ) „M atejko — 
pisze on — niezbyt p n y c h y ln ie  b j d la  k ry ty ­
ków  usposobiony; niflrdj też nie roem aw iał po 
niem iecku skutkiem  .czego n a ’wyzsze ni wet 
osoby, nic w ładające językretn polski e, prsem a- 
wiały doń ty lko  po franca cu^ B y ła  to praw dzi­
wie wzniosła postać ; M atejko przypom inał mi 
saw szJ K opernika, k tóry  "B szczycie wieży nocą 
przygląda aię gw iazd biegowi, nie patrząc na 
stanc.-isko ludzkie  “

N astępnie przypom inając k ró tk i w zrok M&- 
t r k i ,  r isze H ev6si: „N atura  przew iązała 
oczy i rz e k ła  po tem : „Pójdź i bądź wielkim
m ala rzem !“

„M atejko — czytam y da.oj —  b y ł pogro- 
bowym  patrjo tą, toczył dalej n a  p łó taie  walki 
zcakon iitccu  królów polskich z wrogam i. W skrze 
sił ten  m^.trz na  nowo bój z trzem a m ocarstw a­
m i; czu ł się dość siluyn b y  je grom ić i ro k  
po io k u  nowem pokryw ał wrogów upokorze­
niem ."

N. W. Taphlatt w  a rty k u le  naczelnym  p. t.
G enius L ohki" poda ch a rak te ry s ty k ę  stano 

™isku, jak ie  . ujm uje M atejko w satueęjjpołskiej 
i pow szechnej. „Poiaey za tiw a ia  ty to  any  or­
g an  traeą  w  M ateja m ety lko  m istrza barw  i 
pędela, leoa tak że  jednego z najgorętszych szer­
m ierzy, spraw y narodowej. To te: nie pew na ich 
partjii, a l t  całe  gpoł"U*óćstwg, w tp i^ło  wieniec 
na skronie m istrza," który pędzel swój oddał 
w yłącznie na usługi dziejów polskicb i spraw y 
Dolskiej. Z  n iew yczerpaną energ ją , nam iętnie, 
uza.sm  niesłusznie nawet i? !), roztaczał, poteo 
zcw&ł M atejko zdarzenia b szasow Polski nie- 
■s&wisłsj. Z  każdego jego dzie ła  zdaw ał się roz 
brum iew ać o k rzy k  : je szcze  nie zg inęła  !"

(T elegrsm  „Dzienniki Polskiego ).
KraUÓW 4. iistopada. Pogrzeb m istrza J a a »  

M atejk i, k tóry  m i J  zie odbyć d»iś o g o d i. 10
,rano . z o s t a ł  o d r o e z o n ;  i nie odbędzie się 
praw dopodobnie przed w torkiem .

Kraików 4 lietoDada. K om itet krajow y z_j- 
m ującj’ rię pogrzebem  miafrza M atejki, uchw alił 
urządzić uroczyste pogrzebanie zw łok m istrza, 
w e  w t p r e k  7. b.  m o g o d z .  10 r a n o .

Kr^ÓW  4. listopada. Szczegółow y progtom  
pogrzef k M _tejki ułożony zostanie dzisiaj -popo 
iudn iu  'rzem aw iać  m ają S tanisław  h r T arno ­
w ski, p ra ła t ks. Chotkowski, dyrek to - ^ ład y  
sł° Z uszczkiewicz, m al*ra T etm ajer. D zisiaj 
nadesz i posztą 30 wieńców. Z łożenie zw łok m i­
s trza  M atejki oa cm entarzu nie w yk lucza  w cale 
przeniesienia późoiej zw łok n a  W awel.

W lari jmości literackie i artystyczne.
ffppertOdi łeatraiff] W  teati. hr. Skarbka 

Dziś lr niedzielę o godzinie pćł do 4 popołudniu 
Gorsza krew”, wodewil w 3. aktach, a 7. 

jb ra  rob I  Krenc’a i K. Lindau’a, muzyka H. 
S -'ie^. i; wirfczćr o godzinie3. po raz trzeci „Gniazdo 
^odzinao", ( Heimałh), sztuk, nr 4 aktach Hermana 

^  T f~n5Tnłsrman'b; jutro w p Jieuzisłek po raź pierwszy 
„Nauczy' ieisau, sztuka w 4 i-iaoh  W ł. h r. Kozie 
brodzkiego (z konkursu K ur jera Warszawskiego); 
we wtorek „FansC, opera w 54 aktaoh Karola Gou­
nod^. Występ pani Anny Malinowskiej i p p ;: Ale­
ksandra Myszugi, Gabriela Górskiego i Henryką Ko 
walskiego.

a
"terównie lepiej, niż za pierwszym razenr Ż deEiek 
scenicznych znikła trema prawie zupełnie, stąd też 
gra i ruchy były więcej pewne i wyrazistsze. Zyskały 
ua  tem nietylko postaeie sztuki, ale indywidualnie i 

ami artyści. Konsekwencja w opracowaniu utworu 
występuje na ;»w nader w ypuk ło ,' prawdopodobień­
stwo niemal odczuwać się daje.

Pułkownik S hwartze w interpretacji p. Ż e l a  
żo r s k i e g o  nosi wprawdzie na sobie cecbę militar­
nego despotyzmu, k*óra, umiejętnie tuszowana, po 
iwala artyście rybij» ć aa wierzch te momenty, w 
jak.ch pułirownik musi ustąpić przed ojoenii.

Pani i  '■* 1 a % o w j  k a , jako Magdalena, była w 
ruchach drugiego aktu

Sozm ski, Styka, Wepa, Wałecka, WtŚMowieck-. j. spokojna a p-łor n f ie yi Kra p. C h m i e l i ń -
s k i e g c  w pastorze H ffterdingku rebiła bardzo do-* *

* - i •G alicyjskie Tow arzystw o m uzyczne lwowskie 
w ysłało dnia 8 b, m. następujący  telegram  na 
ręco p. T . M stc jk i:

G alicyjskie T o r  nrzystw o m uzycsne we L w o ­
wie. szle yiyrnzy głębokiego żal a z powodn s t r a ­
ty  u a j^ .ękspego  m istraa polskiej “ztuk* mai ir 
skiej Ja n a  M atejki.

Jan Czajkowski, Rudolf Sihwarz, S t N ie ­
wiadomski.

* *
W ydział Tow arzystw a biatorycniego  p rz e ­

słał na ręoc preaydentB  F ried leT a  jaatfpu jąey  
te g ra m :

ijPraedw oaesny rfcóo p e rw sseg o  w Polsce 
Jia trza  n " ia r r i  historyka k tóry  w v.icfen upa 

d k a  i niedoli odtwo rzył icioione czasy potęgi, i 
Bzcsęinia, dziełam i swemi p r z y c a ,n . ł . oa rod tw i 
sław y, a  p racą  swi ją dowiódł jeg-: n i?śm ierte l­
ności, opłakuje wraz z caw m  n rro d ? n  To w a
rsystw o historvrzr.e. Tadeusz Y'rojcuchot»,óki pre
zes, Ludw„i F inkd  sek re tarz .

* a *
t piąikow em  posiedzenia tutelazego senatu

akadem ickiego w yraził p r .e , jJu i^ z ą c r  roktor 
i w yraży  hołdu poć-uiartnego d la  nirodżałow snego 
| ś. P- M atejki cc zap iSEB0 do protokofu
; Z arazem  senat uprosił rek torą , ażeb , w asysten- 
| Oji wedle *wego w ybór rep, eze -to w ał o riw er. 
; sytut tn łsjazy  a a  rog rzeb ie  w K rasów ir f bpi--ze ■ 
: luio *aś wy a lany zosłnł do s*koły BZtuk  nię- j k r - c h  w K rakow ie te ?gram trelci m astępajacei: 
l„ W  im ionft iniw ersytatn lwoWsM/go* priiesyłan, 
i w yrazy; łjjbokjego *«*“  8 jpowoan straty , jaką  

poniósł W asz Zal ad a n »z‘ _ka i N aród 
polek i. Rektor Cw/Miński.11

W  dalszym  ciii fu nadeszły następu jące  t e ­
legram y i pisma kondolencyjne:

Z  K r z e s z o w i c  „Proszę p rzy ;jS  w yraz

« y g

o < a

kk

© C zytelnia akadem icka we Lwowie i i p iet ____ _______
wg*ą wieść o śm ierci M atejki, rysłała telegram  u* .erdeczniejszego, n  głębszego współcaucia mo- 

H ^ J t P R j t  ej treści do rodziny zm arłego: »Lwo j jego. C ałą duszą poważałam  ' h 'c b t ! itn  ś p.
Czytelnia, akadem icka w y ra ia  g łęboki żal^ j m ęja  diogiej pani i z panie go cpL ku ję . Sosierć 

w  !®?, Pr.B0i ta jest m łodzież z powodu śm ierci , ,egi to cgrom aa stra ta  dL  kraju. Adamowa Po-

Ap  *] ‘Powetowanej s tra ty , kló"ą poniosła : toci £  .
\ Z  I g l a w y .  „Z asyłam  gh.bokte ubolc--vanie

„ '  ? , ®bn( deputao ja-repreiisn iow ać bę- j z .powodu zgonu tak  wielki* go i s{aw ite '0  męża:
dzie C ytelmę « p g r^ bj * j K. Stoldos*ński.u 6

° l r i  ib ie rz e  k rakow scy  na  | Z R z y m u .  A kauem ja św. Ł ukasza  «Iow’a-
„ t T i-  ’ Tf? * e b ra n n . którem u p r3-jwc j duic się z b c leścą  o Ua ,rci wielkiego m istrza, 
dnioaył J a  jus Ua uwalili . na  wniosel i to w chwili właśnie, J e d y  n ysy ła  m a dyplom ,
Stachiew icza zło. wieniec z palet, etw ierdsający jednom yślne w ybranie go n« 'człon-
ofiarow anych przez .rtyztów , spleciony srebrne- k a  ‘ikaae j:.“

datnie wrażenie.
Inteligentny sposób gry innych artystów zrsła- 

gnje na baczny owegę. Jednolitość i troskliwą rękę 
reżysera zn»ć na k&żayna kroka, praytnać to muszą 
nawet ci niepowołani, tórsy ■ oheą stanąć na stauo 
wiskn starożytnych zoilów.

.*  '*  *
Jntro w nied*!eh  popołndniu: „ G o r ą c a  k r e w “ , 

wodwil t 8 iktaeh Rrenn a i Lindau’a, a wieczo 
rem o godzinie 7 po raz trzeci sensacyjny dramat 
Snderaian’a G n i a a d o  r o d z i n n e w, które na na 
pzej ecanie w eko* k wybornej gry artystów, cies<v 
się wielkiem powodzeniem.

Wystawa sztuk pięknych otwaitą będzie od 
dnia dzisiejszego także wieczorem przy oświetlenia od 
gadziny h do 8.

W dzień pogłzebu Mistrza Matejki, tj. we wto 
rek, będzie wystawa zamkniętą dla publiczności

Odczyt Strakoscha. Profesor Aleksander Stra- 
kosoh najznakomitszy % recytatorów dzieł poety 
o*.nych. który ni-mal na wszystkich dworach książąt 
panujących i na lysiąoaoh wieczorów publicznych w 
Earopie i Ameryce występował z największem powo­
dzeniem, p r z y j ę ć " e w oiągn bieżącego miesiąca dc 
Lwowa, gdzie go już lat k lka nie słyszano. Program 
odczytu będzie znpełnie nowy.

Blblfuteka powszechna” — coraz szczęśliwiej 
rozwijajt' e B!$ wydawnictwo, popularyz"iiaoe literaturę 
i nnueiętncść — pomnożyła się znowu o kilka cen­
nych tjmteóif. Krasińskiego „Noc letnia" i „Irydjon”, 
Rawby-poffiGŚó ^spćiczepna „Biędn« ogniki”, Zacha- 
rjasiewis.j. gawęda staroazla he a „Nieboszczyk w 
k łopotanaC ztek iegc poety Haleka słynne „Wieczorne 
pieśni" w świetuym przekładzie Wł. Bełzy, nareszeie 
Cyce ront. „Mowit t poetą Arehiasem" —  oto tytuły 
najnowszych tomików pożytecznego wydawnictwa, 
któregc cena hum er 12 oentówj  czyoi je przystępnem 
dla najazerszych warstw czytającej publieznośoi. To­
warzystwa, mające na celu oświatę ludową, znajdą 
w dotychczasowych tomik oh . Bibljoteki powszeobn*1.)" 
(90 k»i|a numerów) bardzo wieie rzeczy pożądanych
~  | . . - _  SSSS—=S===!!SESS=i

O statn io  wiatiOTnosci
Yaterląnd wywodzi, że gab inet koalicy jny  

spraw y uw ażane » u«głe, co do Któ­
rych nic n u  zasadi oze^ ^ró tn icy  zapa tryw sń  
G abi ic  musi tak  rządzić, ab y  żadna  z trzech 
party,j większości nie czu ła  s ę upośledzoną. 
™ łhwili, w której znalazłaby  się w iększość

uarlam ep tam a  bardkiek jedno lita , koalic ja  tM ąje. 
Koalic p rzysz ła  w ogóle do sk u ^ tu  ze 
w zględu na po trzebę zai -tw .unin spraw , niecier- 
piącycb zw łoki, _____

- -W" yj

N. f r  Presse ośw iadcza, że powołanie na 
dw ór ccsarek i Bi deniego, W m n>schgrfttza i Thu- 
n a  dc w d i  że k ierunek  rs d^j pozostanie kon  
serw etyw ny. L ew ica musi się-m  to zgodzić, aby 
u trzym ać obecny Aa posiadattii.. P&rtja liberał 
no-niem iecka uwsż.i sa polepszenie już sam  fakt, 
że będzie  w spółdziałała nad  przyszłym  rozwo 
jem  A ustrji.

N a stację d la  swej flstj śródziem nom orskiej 
obra ł rząd  rosy jsk i —  ja k  z P a ry ża  donoszą — 
w yspę Paro3. m ijącą około 3 mil kw adratow ych 
rozległości i 7.000 m ieęo^ańc^w.  —UlaJ*-

K ról grecki, ja k  donoszą z A ten, zgodził 
się na to, ab y  s preliminar; i na  rok  przyszły  
zredrkow aó  budżet w ojskćw y o 10 miijonów 
drąc, u N adto w innych  resortach przew idyw ane 
jest okrojenie budżetu  o ja k ie  6 —  7 miijonów

Sytuacja poi ycż-iid
(Telegramy „Dziennika Polskiego.")

Mledeó ś listopada Z  B u d a - P e s z t u  te ­
lefonicznie donoszą : K s. W i n d i s c h g r a e t  z 
baw ił u  cesarza od godziny pół de pierwszej 
do kw adrans na trzeci.,. Po nim  przyszed ł hr. 
T h  o c , a po tym  hr. K azim ;erz  B & d e n  i, z 
k tó rych  k»żdy baw ił u  cesarza po trzy  k w a­
dranse. N -stępn ie  w ssyscy trzej odbyli w ho te lu  
konferencję.

Z e słów ks. W  i n d  i a c  h g  r  a  e t  z & w y­
nika, że p r z y j ą ł  w p r a w d z i e  m i s j ę  
u t  w o r  z e n i  a g  a b i n  e t  u, ale pod w arun­
kam i,— że zatem  odbędą się jeszcze pew ne n a ­
rady  we W ifdu iu  N a w yraźne zapytan ie  zna- 
omego o d rzek ł ks. W indiscbgr&etz, że w nie­

dzielę dopiero zapndnie stanow cza decyzja.
Dziś będzie  ks. S nd ischgraetz  w W iedniu 

konferow ał z oiopan , k tó re b y  d la  gab iae tu  
chciał pozyskać, a  następnie doniesie cesarzowi, 
czy mu się to udało.

Bucia-Peszt 4 listopada. Pesti Naplo do 
donosi, że ks. W i n d i s c h g r  e t z  p rsy ją ł m i­
sję utw orzenia koalicyjnego gabinetu. Liczy on 
stanowczo, na w stąpienie do gab inetu  P l e  n e r  a, 
ja k o  m inistra sk arb u . We wtorek ma cesarzowi 
przedłożyć listę gabinetu.

Magyar Ujszag, organ półorzędow y, donosi, 
że hr. T u  u f f  “i ląprpponow ał cesarzowi powoła­
nie W indisohgroetza, radząc  korzystać z gotowo­
ści trzech stronnictw  do koalicji.

Buda PeSZt 3. listopada. (G odzina 10. w ie­
czór). H i. T h u n  i hr.  B a d a n i  w yjechali Ks. 
W i n d i s c b g r a e t z  zm ienił d y su o z /c je  i pozo­
staje  tu  pr: *  ■ tro, j r k  “^dsą, celem porozu- 
mienii się z w ęgierskim  gabinetem .

Wie iaiT 4. .scopada Po w czorajszej audjen- 
cji ks. W i n d i s c h g r  a e t z a  i po w ysłuchaniu 
br. T h u n  a i hr. Kueim  B a d e n i e g o ,  nale- 
*7 się bezpośrednio spodziew ać decyzji cesarza.

Powody, k tóre p rzy toczył hr. Taaffe z po­
wołaniem  ks. W indiscbgraetza wobec p. J  &
. o r s k i e g o  i hr.  H o b e n w a r t a ,  ja k  ró- 

jwniei w obec samego W indischgraetza, ażeby  go 
lakłonić do przy jęcia  p rezyden tu ry  gabinetu, 

śą następujące :
Ks. W indiscbgraetz pozyskał już  jak o  p re ­

zyden t austrjaek ich  delegacyj osobiste sym patje 
itnech  w ielk 'ch  stronnictw , k tó re  w czasie trw a­
niu o t .a d  c, g s iy jn y c h  w najwi Mniejszych kwe- 
stjacb państw ow ych, postępowały rć nieś jedno- 
zgodnie w m yśl podobnej koalicji, jak a  teraz  jest 
zam ierzoną na  polu polityki w ew nętrznej.

N adto ks W indischgraetz jest uw ażany za 
najodpowiedniejszego m ęża stanu do u trzym ania  
przyjacielskich  jtosunkós? — jak ie  obecnie is t r !e 
ją — m iędsy osobą au ttrjack iego  m inistra p re ­
zydenta, a rządem  węgiersa.im. H r. T a a f f e  
p ra ^ k ła d a  do tego p ray  utw orzenia pi oponowa- 
nego gabinetu  koalicyjnego szczególnie wielką 
w?gę tiim bardziej, że wspólne, wii i ą - e  oba rzą­
dy zobowiązani* w spraw ie reform y walutowej 
są r a l a '-y trw ałej i przez k ażdy  następny gab i­
net mu>zą być n iccaruszenic przejęte.

f -  :tfe co dc tej k n e s tji w y ra z i  ię, ja k  n a ­
stępu je : „Jestem  dum ny z tego, że podczas c a ­
łej mojej dz :*ialnośr>i jako  m inistra, od czasu, 
gdy  m iałem  do czynienia z genjalnym  węgiei 
skin? rtężem  stanu br. A ndrassym , aż  do dzi 
sitjsŁej chwili zdołałem  uzyskać  i utrsym ac 
przyjacielskie w zajem ne zaufanie w stosun­
ku  do szef i gabinetu  i ministfów rządu  w ę ­
gierskiego “

Po dniu w orajszym , są usaBadnioos w i­
doki, że k r . W i n d i s c b g r a e t z ,  którego
przyjazne usposobienie d la  W ęgrów  je s t po­
wszechnie z ia n e , podejm ie się misji utw orzenia 
gabinetu  koalicyjnego.

D yskutow anie w szystkich innych  kw astyj 
osobistych byłoby  prsedw czesnem , dopóki ce­
sarz nie poweźmie ostatecznej decyzji

Podarcie gabinetu  koalicyjnego W in d isch ­
g rae tza  jest także zapew nione ze Btrony nie 
m ieckiej lewicy, z tego bowiem stronnictw a, w 
rów nej proporcji, jak  z K oła polskiego, będą 
powołani do g .ó in e tu  koalicyjnego fachowi mi 
listrowie. W  szczególności te k a  m inistra skarb u  

doBt&nie się jednem u z mężów tego stronnictw a, 
a mianowicie takiem u k tó ry  ośw iadczy się jak o  
bezw arunkow y zw olennik w*luty złotej i k tó ry  
w porozum ieniu z W e k e r l e ’m przyjm ie ja k o  
najw ażniejszy punk t program u, energ iczne do­
prow adzenie do końca reform y w aluty.

Wiedeń 4, iistopada. W iodischgraetzow i po 
w ierzył ceBarz złożenie newego gabinetu . L ew ica 
niem iecka żąda. ab y  tek ę  sk a rb u  powierzono 
Plenerow i, spraw  w ew nętrznych W ittm annow i. 
handlu  W ittekow i, spraw iedliw ości M adej skiemu. 
G d y b y  żądaniu  tem u  zadość uczyniono, b y łb y  
to absolutnie rz ą d  lew icy niem ieckiej

Buda Peszt 4. listopada. J a k  donosi Pes\ 
Naplo ces&rz już we w torek p rzy jm uje u  s ieb ił 
we W iednia  degygno* an y ch  m inistrów

Buda-Peszt 4 listopada. K s. A lfred W  i n 
d i s e b g r a e t z  pozostał jeszcze dziś tu taj i by ł 
przez cesarza przed południem przyjm  waoy na 
d łu ts s t j  audjencii. Po południa odjechał ks. Wiu- 
discfcgrcetz do W i e d n i a . ____________ _________

Telegramy .Dziennika Potekseg .
Wied ‘ 1 4. listopad- W czoraj odbyło  się

zgromad seDij liberałów  pierw szej dzielnicy, k tóre 
w zeszłym  tygooniu j n  by ło  zapow iedziane, lecz 
przez robotników rozbite zoBtało, by przeszbo 
d iić  .'otum uieufaośc d)a K r  o na w e t t  e r  a.

P n  ad gm achem  R onachera, gdsie  odbywano 
się .grom adzenie, p rsy ssło  do scen, k tó ra  dają

przedsm ak  w ielkom iejskiej rewolucji. R obotnicy 
nadciągnęli tysiącam i z w szystkich dzielnic i nie 
mogąc dostać się do sali, ustawili się w sąsie­
dnich ulicech, przepuszczając  libera lnych  w ybor­
ców przez ogień w yrzutów  i obelg. W  k ilk u n a­
stu m iejscach przyszło  4o w alki z policją, k tó ra  
b y ła  zm uszoną dobyć pałaszy  przeciw ko nożom 
i kam ieniom . Robotników raniono kilkudziesięciu, 
policjantów Jilku , n iek tórych  ciężko.

W  san, po nudnem  przem ów ieniu K o p p | a ,  
na  tem at zagrożonego m ieszczaństw a, K r o n a -  
w e t t e r ,  bu rzą  oklasków  p rzez zwolenników, 
sykaniem  zaś ze strony przeciw ników  p rzy ję ty , 
rozpoczął mowę. Po k ilk a  m inutach je d n a k  
przyszło pom iędzy słuchaczam i przeciw nych c- 
bozów do aw an tu ry  i kom i  r i  rozw iąza ł zg ro - 
m adzenie.

P rzed  m ieszkaniem  K oppa robotn icy  i d e ­
m okraci dem onstrowali do późnej nocy.

Po wczorajszej próbie n ie  odbędzie się już  
praw dopodobnie żadne zgrom adzenie przeciw  po­
w szechnem u głosowaniu.

Londyn 4. listopada. Pod w estm insterskim  
mostem, gran iczącym  z pailam entem , znaleziono 
onegdaj siedmiofnntową bom bę, oraz k ilk a  m n ie j­
szych. P rzypuszcza ją  zam iar zt-m achu n a  p a r­
lam ent.
:« 1 1Belgrad 4. listopada. A rnauci opadli maci 
dońskie m iasto P r z i r e n d ,  l ic z n e  40 000 mii • 
szkańców , zajęli je i w yparli *arecką i ałogę do 
cytadeli. N astępnie zrabow  li m>oszk „ców i w e­
zwali tu reck iego  baszę do opnszczenia cy tadeli 
grożąc m u 6aturmem. A rnauci żądają  od su łtana  
autonomji dla swego dystryk tu .

Belgrad 4 ] topada. (D epesza nad an a  w ie­
czorem) A rnauci z P r z i r e n d  zdemolowali 
teologiczne sem inarjam , zamordoi iii arohim i 
drytę, profesorów i k ilk u  uczni.

Strassburg 4. listopada. T w ierdzenie n ie ­
m ieckiego leśniczego, jak o b y  francuscy  k łu s . 
wnicy p.erws strzelali, nie spraw dza się. Ś ledz­
two trw a dalej.

P o tersburg  4. listopada w razie trw an ia  
choreby m inistra wojny, następcą jego z os tani 
O b r n c z e w .

Madryt 4. iistopada. U rzędnicy  kolei Sara- 
gossa-A licante zastanowili pracę, żądając  usunię­
cia sse-fa. W skutku tego nastąpiła przerw a w tran ­
sporcie wojsk do M arokko.

W i e d e ń  4. liaoj . Weioraj po lamknlęoln giet*I; 
połudn. notowano : kredyty 88175 węg. kredyty 407'— ; 
ang -ey — —: laenderbanki Z4J& estaobany 300 75; 
lombard- 101-25 elt hale 235 7 b ; tytoniem lWSSa 
alpiny 60-4) ; renta majowa 96 47 ; ręg. złota 114*35; 
węg. Boronowa 92 92; anstr. koronowa 9 ,*75; loey tareokie 
45 — ; nniony —‘—.

B e r lin  4. listop Giełda w< -orajn . wites., kina 
konoowe. (W nawiasie poda,< eyfry oznaesąję porówna­
wczy st łie-isńal1 t  iw. Wi eś  r P a r i t S t ) .  Kri 
dyty 195 90 (330 92); lombardy 40 50 (iOl'42); węg. renta 
zteta 91 26 (i 14 66,; ruble 213 25 ( 33 49).

F r a n ś f u r t  s listop. Giełda weaorajaza wte- 
o. >ma kuro ostatnie (W nawiani, podane oyfry ozn saję 
porównawczy buń wiedeó8ii). Kredyty 263 75 (33z*06): 
lombardy 82*42 (IM 32j; renta węg. złota 91'55 (115 04); 
koronowa 87 40 i93 08j.

K raków  4. listopada. D ziś o godz. 9. rone
odbyło się poświęcenie i otw arcie b ro n isk a  d la  
aan iedbanych  chłopców fundacji A leksandra  L a  
bomiBkiego. N am iestn ika zastępuje w ioeprezyden 
rady  szkol. k ra j. d r. B obrgyński, pośw ięcenia 
o lb rt, miego m onum entalnego gm achu dw upiętro­
wego dopełnił k a rd y n a ł ks. D unajew ski, . potem  
odpraw ił mszę św w kaplicy  zak ładu . 3booiu 
byli paęzeiiiiey władz, prezes i sek re ta rz  A ka- 
deiuji, rad a  m iejska z prezydentem  m iasta, p ro ­
fesorowie uniw ersytetu, obyw atelstw o. Po m sz r 
h a rd ju k ł  ka. D unajew ski m iał mowę, w k tórej 
podniósł znaczenie fundacji, salacheinoś funda­
tora dla w arstw  biednych, potreebująoych opieki. 
B logoiław ił w szystkim  do dalszej praojr. Naci 
pnie przeszli w szyscy do eali g im nastycznej, 
p rzybranej kw iatam i i popiersiem  cesarza. Tul 
d r. B obrzyński przem ówił, zaznaczając, że gm ach 
zbudow ano procentam i, kap ita ł fundacy jny  dw a 
miljony franków  pozostał nietknięty . N astępni 
podn.&sł, iż Buukniem zak ład u  jest dać p ra k ty ­
czne w ykszta łcen ie  osieroconym chłopcom. Z  z a ­
k ła d u  korzystać  będą  uczniowie w yższej oraz 
n iżsie j tutejszej szkoły  przem ysłow ej. U roczy­
stość zakończy ł prezes kuratorji, ra d c a  dworu 
i delegat L askow ski, wspom inając w swem  p r  
mówieniu, że zak ład  pozostanie w ierny  b a t iu :  
ora tt laborr, W  końcu podpisano aki, p a ­
m iątkowy.

Budapeszt 4. listopada. M inister spraw iedli­
wości Ssilagyi m ieł w czoraj u  cesarza d ługą  
audjencję

Wiedeń 4 listopada. R ada m iejska po bu rz li­
wej debacie  p rzy ję ła  79 głosam i przeciw  41 
w niosek m agistra tu  tyczący  się dodatkow ego za­
tw ierdzen ia  sprzedaży  papierów  w artościow y oh, 
przedsięw ziętej p rzez byłego burm istrz  P rix z . 
T rzydziestu  sześciu opozycjonistów  z L uegerem  
n a  czele założyło protest, w k tó rym  żąda, *-*,bj 
p rzew odniczący zasystow ał uchw ałę i p rzed łoży ł 
spraw - sejmów dolno-austrjaokiem u na najbHż- 
bb ': jego  sesji.

Sofja 4 listopada. Senat apelacy jny  uw olnił 
G eoigiew a, ^skarżonego ó u d z ia ł w zam ordoi 
nie m inistra Belczewa. G eorgiew  został zaraz  
Z ęmienia wypuszcifOny.

Sąd powiztowy sk aza ł red ak to ra  Swobodne 
Słowo za  obrazę i spo tw arzenie  S tam bułow a na  
ośm m iesięcy więzienia.

Rzym 4 listopada. D ziś odby ł się po jedynek  
pom iędzy posłem  B srzilaim  i p F a d i ,  red ak to ­
rem  d z ien n ik a  Folcheto. Powodem pojedynku 
b y łz  polem ika dziennikarska. B arzilai z rrn io n y  
zost.-ł lekko  w ram ię i ucho

S antander (w  H iasp io ji) 5 listopada. Pb- 
w stał tu po: r na okręcie, naładow anym  dynam i­
tem , a stojącym  w tu tejszym  porcie. O k rę t 
wśród ogrom nego b u k u  w yleciał w pow ietrw . 
D om y na  w y b rze iu  sto ją w p łom ien iach ; m nó­
stwo osób podczas eksp lozji isginęło.

wskutek ogromnych 
zapasów

najtaniej do sprzedania

H ła ii materiału!
pod „czerwonym  krzyżem ".

Lwów
Jagiellońska

1. S.

prowincję 
odwrotnie!



DZIENNIK POLSKI a dni* 5. Listopada

N A D E S Ł A N E .

J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowio, uliea ,'g i« "‘*igfc* 1. 8.
w s z e lk ie
p o  n a j d a k m a i e l *

kapuąje I iprtedąje wart wicia we I monety
u j n  k o r a l e  d z i e n n y m

P R O M E S Y
n a  8°/0 * o sy  m n s tr .  Z a k ł a d a  k r e d .  z i e m .  

XI. < Lajft
po 1 zł. 50 ot wraz ze stemplem.

C iągn ien ie 6. lis to p a d a  1893 .
t i ł t v  n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k e r o n .

8°/i> lo s y  a n s t r .  Z a k ł a d a  k r e d y t ,  z i e m .  
I .  e m i s j i

po 1 zf. 50 ct. wraz ze stemplem.
C iągn ien ie  16. l is to p a d a  1 8 9 3 .

G łó w n a  w y g r i_ n a  9 0 .0 0 0  k o r o n  
w n g ie r s k t e  lo s y  p r o m jo w e  z  r o b a  1 8 7 0

po 5 zł. wraz ze stemplem,
(promesy na połówki tych ostatnich losów po 3 ł. nraz 

ze stemplem).
C iągn ien ie  14. l is to p a d a  893.
O łO w n a  w y g r a n a  8 0 0 . 0 0 0 , w z g lę d n ie  

1 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Uprana się o łaskawe wozcsue zamówienia, gdyż na 

2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu ? y- 
ozerpania zapasu, n:e mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji upraBza się o da ęoze- 
nie 20 et. na peitorjum.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

mieszka obecnie przy placu Akademickim l. 1.

Zakład wodoleczniczy
D r . C H B A U C A

w  Z a k o p a n e m
(ostatnia stacja koki M arnej Chabówka)

otwarty całą rlm ę.
Ceni dziennie od osoby ze wBzrstkiem 4 zł. lub 5 zł.

2139 1—1

D r .  J a k ó b  B y k
otworzył kanooltrję adwokacką

w Brodach. 2 2 0 6 1 - 3

zależnie od pokoju.

M I A T I E &
AUREIEGO URBAŃSKIEGO

jest do nabyeia we wszystkich księgarniach: 
Główny skład:

Ks‘ęgarnia yfarta i Czajkowskiego 

len a  1 zł. z  -przesyłką 1 2 6  ct
ćrenumeratorowie „ Dziennika Polskiego“ 
tabywać mogą nadsyłajac naleeytcić prey 

odnawianiu prenumeraty.

Zm iana m ieszkania.
D r .  A .  G o ń k a

l e k a r z - d e n t y s t a
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

Mikolasoha I. piętro.
Ordynuje od 9. do 1. i  od 3. do 5. popołudniu.

Zm iana mieszkania

Dr. Kazimierz Podlewali
speoialiita dsri stbrarch i weierycmycl

m ieszka obecnie
u l i c a  C h o r ą i c z y z n y  1 . 1 6 .

Ordynuje od II . dc 12. I od 3. do 5

Podzięk o wanie.
Towarzy *"u ratunkowemu mam sobie za powinny 

obowiązek wyrazie publiozne podziękowanie, a zarazem 
W P. dr. Pilewskiemu, który z nłą uprzejmością i goto­
wością pospies',ył z pomocą mej mat;e. Eto kiedykolwiek 
był w tern smutnem położeniu zapotrzebowani." lekarza 
w nocnej porze, ten potrafi ocenić doniosłość Towarzystwa 
ratunkowego. Za całe podziękować , jakie mogą wy.azió 
Towarzystwu jest i spisania się 'na członka T wanystwa.

Niech te wyrazy bedą zachętą dla szer .ej prblieznośoi, 
która umie popierać cale szlachetne, i rozuój t%fc!ej insty­
tucji i pomoc, jaką będą znajdować nieezczęelii., będzie 
niezawodn:e bojną nagrodą za poparc.e Tow.

Włodzimierz Zieliński 
urzędnik skarbowy.

Do Massage i chorób kobiecych
p r z y j m u j e  2180 1 -3

dr. Zygmunt Ashkenazy
ulica Chorąiczyzny l. 11.

Med. dr. S. R e in h o ld
l e k n r a - d e n t y s t a

ordynuje jak dawniej przy ulicy Jagiellońskiej
2124 1—2l. 2, od 9. do 5.

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .
S pec  ja  11sta  c h o r ó b  uszu,  n o s a  i g a r d ł a

D r. J . R e in h o ld
em. demonstrator na klinikach prof. Grubera i Sto. ka i  

b. sekundarjusz B zp ita la  powszechnego w Wiw
Mieszka obecnie ulica Kopernika l. 5, ordynuje

od 10—12 i od 2 —5. 212 1—2

Już wyszedł
najtańszy, ozdobny, a powszechną sympatją 

cieszący się kalendat na r. 1894

„ L W O  W I A N K A ”
i zawiera między innemi utwory :

Wl. B ełzy, A. Jastrzębca, J . H un. ricza, T. 
Peplowskiego, AL Modocia (Biernaokiego), Stan. 
Jtossowskiego A. Urbańskiego, Wszela-

czyńskiego i innych.
P i ę k n e  i l l u B r ac j e .  — Ob f i t y  d z i a ł  i n f o r ­
m a c y j n y .  — P l a n  wys t a - r y .  — P i a n  m i e j s c  

t e a t r u  l e t n i e g o  i z i mowe go .

IiOFfstycitf p rm hit J9 Wystawie.
Cena egzemplarza 8 5  c i .  — D la  p r e n u m e r a t o r ó w  
„Dziennika Polskiego" za pośrednictwem Administracji tego 
pisma cena zniżona na 8 6  o t .  za egzemplarz z przesyłką 

pocztową 3 1  c t .

Z a ra  1. paittriila aiaelac
lekcyj śpiewi solowego 

J a n  F u c l i s
uozeń L a m p e  r  t i ’ego, były śpie per w Dusseldorfie, 

Norymberdze. Królewcu, Lubece i i  d.
P l » «  M a r j a o k l  l i c z b a  9 ,  I I  p i ę t r o .

r . “ ““ W  należy przejrzeć katalog 
poważnej firmy francuskiej J. Boulet et Cie inżynierów 
mechaników następców J. Herm ,» Lachapelle, 31-33 
rue Bomod Pans, której reputacja sumieaaośei i rzetel­
ności jest powszechnie 1 lana. Wszystkie maszyny tego 
domu zbudowane z zastósowaniem OBtatnioh Inoszeń sa 
bardzo tanio i łatwe do prowadzenia. ’

TEATR HK SKARBKA.
D  i i  i

O  g o d z in ie  3 1/*- P °  p ^ a d n i u

<5
t *
»-*•

I< > o r « r «  i n w S
wodewil w 3 ak tach  a 7 obrazach  L . K ren n a  ^ 4  
i K . L in d an ’a  — tłum aczone p rzez A. J . z m u sy b ą  8 |

H . S chenka.
Pokusa.

P r a w d z i w a  B e n e d y k t y n k a  z  o p a c tw a  
w  F ó c a m p  jest likierem stołowym wytworne sma­
ku, którą zakonnicy Benedyktyni wynaleźli 1510 
roku, a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat 
dla smakoszów i znawców. Wytworzony z roślin, zawie­
rających brom, jod i chloran sody zebranych na wy­
brzeżach morskich Normandji, i ij  er ten zalecany j st 
przez sławnych lekarzy we Francji i za granicą p r z e ­
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: kongestjom  ____
mózgu, burzeniu się krwi i przemianom organizmu przy j Hr. Arpard fstvanffv 
zmianach pór roku. P r a w d z i w y  i k i e r li 11 11 fi r «>yangy
d y k t y  n ó w  podnieca apetyt i przyczynia się do utrzy­
mania wolnego stolca.

Obraz I.
Kokosz, właściciel ziemski 
Iloi a, jego wychowanka 
Mik sz, jej narzeczony 
Farkasz, burmistrz 
Arrnka, jego córka 
Hr. Arpad Istyanffy 
Julcia, siużąi. Kokoszą 
Franek, parobek tegcż .

Lud, parobcy, dziewki, cyganie. 
Obraz 2. — U fryzj‘era teatralnego. 

Piotr Sehmalzl, fryzjer teał -alnv Skalsk 
Katarzyna, jego żona . . Skalska
Dech, kapitalista . . Gasiński
Uona - . Radwan

. Wal wski

Kiczman 
Radwan 
Bogucki 
Olszański 
Czerska 
W ale wsk! 
Dąbrówek a 
N"wioki

W'//’
B ą je ę itu a  

» e i j .  n a l n n r a t n  \

jako źródło lecznicze od lat sefek używana we 
wszystkioh chorodach o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  
1 t r a w l e i  a ,  w  p o d a g r z e ,  k a t a r a c h  
p ę c h e r z a  1 ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
N a j l e p s z y  n a p ó j  d y e t e t y e z n y  1 

o r z e ź w ia j ą c y .  SCO 1—?
Hsnryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

O godzinie 7. w ieczó r:
P o ra z  trzec i

Gniazdo rodzinne
(Heimath)

Bstaka w 4. ak tach  H erm ana  S uderm ana. 
O S O B Y :liwaree

Magdalena ) jego córki pJ.
Marja ) małżeństwa 
Augusta, jego żona 
Aa noiszka, jej siostra 
df * _ .

H-fftordin • pastor 
Dr. Lei r 
/rofesor Beokman 
Kft bs, jenerał-major 
Pani Klebs, jego żona 
Pani Schumann 
Teresa, pokojówka

Rzecz -izieje się w mieści prewinojonalnem.
WĘT" Oświetleule elektryczne.

Żelazowski
Żelazowska
Siemaszków*
Gostyńska
Gem*
Kliswwdki
Chmielińsk.
Hierówski
Dębicki
J  zoj . t.
OtremboTa
Chi 1 i ika
Rybioka

Przypominam, że depozytorami W in a  O h a s a a i a g  
we Lwowie pp. Mikolaeoh, Buoker i Wewiórski.

Ju tro  po raz pierwszy • zyCielkau sztuka w 
6 aktach przez W J .h r . Kozit o. (Z k o n ­

kursu „K uriera 'Wara*.).

T y l l s o  z ł .  ± 0 .
Cena zniżona z 25 zl« na 10 zł.

Polecamy wydanie kompletne w 6 tomach 2163 1 — 4

Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporządzeń Administracyjnych
w Królestwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księst *"im Kraków ńem obowiązujących. Podręcznik dia Organów 

c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. Wydanie 3-eIe poprawione i pomnożone.
■ O  E g a e m p l a r a  •  p r a w n y  z ł .  1 4 . “a a  

Szanownym Prenumeratom, którzy jeszcze nieposiadają tomu 6 go powyższego dzieła, ofiarujemy tenże, jak długo 
btarczą zapasy, p a  c e n i e  z n i ż a n e j  z ł .  8  z a  e g z e m p l a r z  b r a a z n r a w a n y .

8 E Y F A B T  i  C Z A J K O W S K I k s ię g a rn ia  w e L w ow ie._____

P i e r w s z a  k o n e e ą j o w a n a
SZKOŁA MUZYCZNA

M A R J I  M A R E K
przedtem L v d v i k  M a r e k .
Zapity r.zpoezęły się d. 1. września

l e j e l ą k i z j  a f c ła d

fartaiaanów i pianin.
Baftateza wypożyczalnia.

1990 Lwów, R ynek 9. 1—11

Wysoką prowizję
przy obrotnośei także s t a ł ą  p ł a c ę  
płacimy a g e n t e m  v  sprzedali prawem 

dozwolonych losów na raty.
Oferty do 

W a e h e e l s tn h e n  
A d le r  A  C e m p .

B a n p t s l n d t f s c h es n p i  
• O e s e l l s e h a f t  
B n d a p e s t .  511

B E B B A T ^
c h i ń s k o - r o s y j s k ą

polec* n a jtan ie j 22 '9 1-6

Fryisryt W M
Lwów, Ry tk, I. 4 5 . 

H andel u ło ż o n y  w roku  1789

Poeaukoje e i,

Leśn iczego.
W y m o g i: N iżasy egaam in  s  le in  
ctw a. hiegłożó w piamie i ałowti 
ję zy k a  polskiego i niem ieckiego, 
adatno&i do uciążliw ej służby górskiej.

P łaca  50 i ł .  miesię sanie, u trzy ­
m anie 3 satuk b y d ła , wolne po­
m ieszkanie i opał. 2208 1—3

Podania a odpisam i iw iad ec t . 
k tó re  nie będą  zwrócone, należy 
w nieió najdalej do 15. listopada br. 
*>od „Z. S .“ do A dm inistracji.

W ilhelm a
antiartrytyczna autireumaiyczua

H  E R  B A T A

łn v  cziszcẑ ca
Franciszka Wiiheim’a

r o t e k a r z a  
w Neunkłróh n w Auetrji Niższej 
nabyw ać m ożna we L W O W IE  
a  pp. a p te k a rz y : Ja k ó b a  B e i  
s e r a ,  K.  K r z y ż a n o w s k i e ­

g o  i L.  R u c  k e r  a ,

po cenie I zł. w. a. za I pakiet.

M ow o o t w o r r  u y
Handel papieru , pfzyborów szkolnyeh 

i towarów drobiazgbwych pod firmą:

Józef Ł u szezyck i
.. Lwowie, Rynek 1. 29, w kamienicy 

dawniej Andriolego.
Pele t  s u t l i i t  przybory do pisania,

rysów iiai  mslow-nia. R^kwisyta izkolue, 
jako to: zeszyty, notatki, ołówki, pióra, 
torby szkolne, rzemyti, piórniki, atra­
menty czarne i ko orowe, famy do malo­
wania, tuf"*e, pędzle i t V-, oraz WBzelkie 
potrzeby do szycia i haftu utrzymuje 
takowe w obfitym wyborze po cenach 
możliwie najaii. tyeh. 2177 1—1

M a jw y h o r a le ja a e

Cukry deserowe
które przez 8z*n. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zostały *(, kilo mięsza- 

njeh zł. 1*20. 
kilo l a c a o  p r o s z k o w a n e  

w pusz rob blaszanych zł. 150.
V, kilo C z e k o la d y  d o a k o a a ł o j  

po 80, 90 ct. i wyżej. 
K a r m e l k ó w  m l ę s z a n .  

75 ct. j
p o l e c a  1013 1—? j

1 H EN R Y K  TRETER  j
' właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. Kopernik* I. 3. 1

% tilo

1305 1 m

t K w iz d y  G ric h tf lu id
Od lat w ypróbow any ból, użm ieizaiący bródek domowy.

C e n a  ’ , f l a * * k l  w . 1 * ł .

,
de nażycia we wszystkich aptekaoh.

N ależy  b aesy ć  uw ażnie na  m arkę  -'chronną i żądać w yraźnie

K w lzdy  Cliehifluldn  
a apteki okręgowej w Korneuburgu ped Wiedniem.

Frzeiym nifi w s ia f i i  i

>nte* & a .m sŁ  oprowadź* .t

H E R B A T Y
c ł i l l i s l r l© .

po ił. 2, 2-80, 3*20, 3*80, 4, 4*40 i 5 z ł 
za font — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
p o  z ł .  1 '5 0  l  1*70 s a  f u n t  —  5 0 0  g ra n tó w  

z zupełni* świeżego transportu

1—1

f s k r y k l  u a s i .  a s s a m a  zasługuje os do w y a s t a o s o i  1 u o o r o c i  n a
• l m ę  ■ I s r s i s o ź R t W s  przed wszystkiemi dotyohęzas zoaiemi fabs ‘tłtami, 
iak* ts ri i krajowy wyrób śmisło ezłemu ogół wl poleo>ć możemy.

W końeu : Szezęść Boże ! w tenże przedsiębiorstwie ! 2205 1—?
Ełermina Rokieka,
Antonina Dobrzańska,
Barbara Schultzowa, 
Laura Klimkiswiez,

Wincenta Tarnawska 
Wiktorja Jaworska, 
Aotonina Baumanom a, 
Jadwiga Wysoe^ts, 
Antonina PiątkUwicz,

Marja Dnkietew , 
Stanisława 8wią'ecks 

. P rzemv»ława Jaworska, 
Zofja Iwtnieka.

Ib 9 nabycia we »tktch handlach.

1b5^0 sztuk der na konie
nadzwyezaj grubych silnych, ciepłych, mocny.n, prawie nie do rozdarci. 
190 etm. długich, 130 eta. BŁerokich o I pewnej masy konkursowych zaku- 
pienyeh sprzedaje Bię po bajeezuie tanich cer ton, a mianowicie, jak dłngo 

zapas starczy oddaję :
1 psrę  m  2 sztuk 1 sztukę

D E B  Uf A  K O N I E  angielskich DER fiakierskich
ciamnoszaryc-h z różnokolorową ryszną tółfowłosych z lóżnękolorową szeroką 

bordnrą za t y l h o  mit. 8 .  bordurą za t y l n o  x t .  a .
Derki te, mogące być użyte jako kołdry, kosztowały przedtem jeszcze 

ras tyle. Ponieważ mały jest tylko z*]tas, a zamówienia przychodzą mas - 
mi, przeti niech się spieszy każdy, kto ehoe sobie dobrą kułJrę Łupie, 
aby zrobić zamówienie. Zamówienia utkntecznia ię tylko za pobranien. 
lab poprzedniem przysłaniem pieniędzy i należy adresować: M o r l ta  

ż p f e ł ,  W io ń . I .  F i e lo e h m a r f c t  1 9 /D p . 254 1—1

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

1011

Hotel Melropole
w e  L w o w i e ,  

p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j ,  1- 1.
W spaniale urządzony, e lek try ­
cznie oświetlony, zaopatrzony 
w wodociągi, Ceny zniżone, służba 
szybks, pokoje z kom fortem  u- 
.'i -dzone, d la  podróżujących 20°/0 
opustu, n e licząc serwisu, obsługi, 

ani ś e ia tła  elektrycznego.

Handel koloąjslny
deliksterów , win, w ódek, sp rze­
daż  drzew * opałowego i węgli 
koksow ych p rusk ich , T o rf opa­
łow y i m ączka torfow a do de- 

sn fek c ji, 
wa L w z w is , ul. C z a r n o o k  a g o  2.

Restauracji i pokoje do śniadań
Piwo i kaportow e i okocim skie, 
abonam ent na  ob iady  mieeięcanie 

od 12 i ł .  i w jż e j. 
Względom 81 Publloznośei poleca się
2 1 7 4 1 - 1  J a n  W ażny.

Leśniczy egza minowany
Galicjanin — silny w wieku średnim.—  
obznajomiony na wszelkich gałęziach 
gospodarstwa la bo we go — k torami zarzą­
dzałem — oraz odgraniczam la r  eto- 
uiogę wrazie danym co u aj u10*®! z do­
brym rezultatem zt stąpić Przełożonego 
Obszarów Lwowskich — poszukuje odpo- 

” ie d i‘ej po°ady. 2203 1—3

m r y u
leczy szybko i runtownit, bez przerwy 

zatrudnienia 2200 1—10

S. U R I C 1
lekarz chirnrgji i akozzer od iat 
przeszło 30 praktykę lekarską wyko­

nujący.
Mieszka ebeente: u l .  K o ń f l le ln a  1 , 
(róg placu Krakowskiego 1. 6) II. piętra.
nrdynujeod 12—1 I od 5 - 7

I l a n o r a r j n n t  u m i a r k o w a n e ,  |

s o m ie n m

5—10 guldenów dziennie
a a r o b l ó  mogą zdo. i

a j e z A c i
odwidzsjący p r y w a t n o  o a o ó y .

Oferty pod M A g e n ta r "  poste 
restante, W ie n ,  Hauptpostimt.

Zarząa  dóbr Zameczek
poczta Żóikii ir, 

m a  n a  s p r a o d a ż  oięiciow o 
fnb ra a e u *  2170 1 - 6

Ciągnienie 15. Listopada 1893

. Z g ie rsk ie  losy  ^rem jf.w a
G łó w n a  w y g r a n a  a l. 1 5 0 .0  >0 .

PR O M E SY  na całe losy po sł. 5 '— , na pół-losy *ł. 8 — ,

U
o
&
o
N
O

Sb

CD

f i

osyZaHato M  zieM. ̂ nslr. I. m iis.l!
4 5 .0 0 0 .. &
po ut. 1-50. 

przy najmniejszej wygranej

P
A T E N T A

przez 
oiuro

wszystkich krajów
załatwia i spienięża przez
władzę autoryzowana 

przywilejów inżynieraCl. Paulitschky
w Wiedniu I. EllsabęthstżassejB.

G łó w n a  w , g r a b a
P R O M E S Y  n a  to losy 

I J b e i p J e c i e n l e  tych losów przed stratą
za każdy log 5 ct.

Kuonjjmy i gprzedąfemy w  o g ó le  w s z y s t k i e  llg ity  z s l t , -  
w n® , ą  c j e ,  lo a y  i inne p a p i e r y  w a r to ń c lo w ®  no najprzystę­
pniejszych oenaeh. >

T O W A R Z Y S T W O  B A N K O W E  i K A N T O R U  W Y M L .N Y

Schellenberg & Kreyser
» .  I .  w j i l «  — p l i e  H a l i c k i .  I .  18X31—̂
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pu»ncgo pieii ®oi7i francusjiiego 
Handlu koniakiem poaaukt fo dl 
Lwowa i okolicy z a s t ę p c ę  aa 
dobrą prowiają. Oferty pod „L U- 
c r  « t i v prayjmuje Ękape ycya 
anonsów D U k 0 8 , Wicu, Woli*, 
ucile, 6 267 1 - 2

M ą jw y ż a a e  n d a n a o a e n i e  n a  w s i y i t k f c t i '  r y s ts  ■ 
w a c h  ó w la tw w y o h .

Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszeikiudo 
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy 

do kawy. herbaciane trzonki /
jo d  n a j p o j  » d  y ń c  z s z  y c h  

aż do 
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.

H A N D k L

1

J A N A  R IE D L A
W E  LWOWTE

poleca uajt«niej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule sdonowr
zł. 1-05, 1-55. 2, 2-25, 2 50 i 3. 

l« bxii1® z przodami p owemi "  
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75 ’ 

K o s z u l e  kolorowe, krotonowe - 4  
oifortowe po zł. 2 5C i 2*75. . - 

K W s u le  n o c n e  po sł. 1*65, *» 
ozdobione na wzór ukraińskioh po 
zł. 2 40, 2*60 i 3.

K o f lc n le  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1*40 i 1-60.

K n l la o n y  d l n  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ct. i zł. 1*10. 

P ó łk o K S u lk l  z kołnierzami 50 ot.

K J lLENONT
po ct. 90, zł. 1.05,1*15,1*45, 1*65, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTKIpłóeieni , tuzin po zł. 2 0. 
KAFTANIKI letnie od pots bawełn.

i siatkowe po ct 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. prot Jaegera 

sprzedaję po oeiracn fanryozu ra n .

K B A W i  T Y
w  najw iększy, wyborze.
Zamówienia z prowincji i :o raił 

się najstaranniej. 1000 1—ł

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w z idawnionym f i S J loe, zafiegmieniu oięrpiemaob picrąio*
wyeh, bolu gerdta i t. p *195 1 1»

Prawdziwe w Aptece
E. STENZLAjy KOŁOMYI.

Cenne s j ziółka k rpaekio pań­
skiego wyrobu. Po użyciu dwóch 
pudełek, moęę p„ wiedzieć, ie  jesten 
zdrów zupełnie; dlatego też 
znajomym takowe, polecam

e
8pcoyju.«e 

k r ty h n ły
dla -

li .tMl, r _ uraoyl 
i kawlarż, Jakatel 

Pensjasatów I nesaiy  
11. d.

Nakład srebra jest na każdej 
sztuoe steąaplowany, iąkotsż

DZ l l k01 chbistófle I

snaiomym  taso w e
2  poważaniem

mo|om 
U artm ann.

Miody człowiek,
kawaler, biegły w  rachunko­
w ości i uzdolniony do. prow*- 
dsenia korespondencji^ w  j{-  
eykn polskim  i niem ieckim , 
oraz registralnry, znajdzie po­
mieszczenie zaraz, względnie od 1. 
Styezuia 1894 r. w A d m ia i^ tra ^ i 
Dóbr Zatorskich (poczta Zator), 
Podania n ieuw zględnione zostają 

bez odpowiedzi. 2190 1— 2

T y lko  4L zt. 6 0  ot.

ze silnego, grubego, n iem al m e 
do adarcia  L o d o n ,  * oiopłą 
g ru b ą  podszew ką, podług najno­
wszej m ody, dobrze 1 trw ało 

sporządzony,
* kołnierzem wykładanym i ogrzewa­
czem rąk, w kolorach: brązowym 
i szarym, jedaobarwne. L Tduty te są 
zdumiewająco tanie, sprzedają się ma­
sami i nieohaj każdy czytelnik nie 
o i.i-szki sobie je zamówić. Jako mia­
rę naieży po’*! dokładny tbwód piet - 
si i długość rękawów. Sprzedaje się 
prócz tego po kolosalnie nie] sh ce­
nach, bo tylko po z ł .  8  os a . za p»_- 
rę, kilka tysięcy męskich spodns* 
z lm c a ry o h , grubych, silnych, cie­
płych i porządnie zrobionych. Rozsył­
ka ma miejsce za pobraniem. Adres 
brzmi: A if e l ’s  K I  ld< m a g a -  
z łu ,  W l« n , I. FleiBohmarkt 12/Dp.

1 m . r k a  00  r o n n s .
Jedyne zaatępst n ozyetsg* srsw.

s Ijl. d. o z  kawy T —
■ cl o U a  5-80

1*  l y ł o k  « Ł  1 7 —1S | lii .  t—
j  S  n o ł d w  „  1 r - —
1 S  w t d o t e z r k A w  .  IB -—
1 S  n o ł j k ó w  „  ’ 5 ‘—
1 8  t y ł e c z e k  ,  9

I chochel-. 3-20
1 ły ik *  do ja rz y n  4 —

12 p odo taw M . S-33
-  .  .  ,  ł  w i d o l e o  d o  bz l o t y  1-40
Pocenie fabrycznej u Juljana Str»eleCk|Bns. złetnika we Lwzwf-

Przeciw metodzie leczenia l i  Kneippa. ■
Jed y n y m  najpew niejszym  środkiem  przeciw epidemicznym cho­

robom je s t ciepłe i suche o b u n i >

S 5 5 ! ® !  I  M a f c l s k a l ^ a Ł a  1 *

we Lwowie, ul. Hetmańska 12,
poleo* P . T . Publicnności 

sław ne n* ca ły  św iat i ze w szech stroń uznane jako
sólld iie i  dobre obuw ie

po cenaeh  zadziw iająco tan ich  i na  podessw ie w yciśniętych.
Pod, g w a ra n c ją  n ieprzem aka ln e .

kalosze gumowe
z n a k o m i t y  f a b r y k a t !  p o  e o n a c h  o g r o m n i e  t a u l c h .

O dstaw iony, lecz dobry  tow ar i bea skazy , sprzedaje  się o SC

do 50°/o poniżej cen nornr-lnych.
0 liozne odwidziny prosi najuprzejmiej jedyny właśoioiol

2178 1 -2  Alfred Frfinkml.
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DZTEHNi iv PO LSK I z dnia 5. L ;9fQpwda 1893 r.

J A N  
> S F  J A R Z Y N A

jubiler i złotnik
we Lwowie, plao MarJacL

peleea swój bogato aaopa-
401 trzony skład Wyrobów ]Ubi- j

lerskich, złotv 
broyu1 

po najniżmyeb 
cenaeb.

Do scrbm wina, piwa Ud. 
pipy, węże gumowe, kor­
ki, maszynki do korko­
wania, kapsle, korko­

ciągi i t. p.
poleca *2085 m 1—?

A lo jzy  H u b n e r
'  Lwów, Rynek 1. 88.

Są do nabycia  w księgarniach 
dzieła naukow e pedagoga

R e u ssn e ra : 
NAILEPSZA METODA

do nauczenia się BESS N A U C Z Y ­
C IE L  Ji czytać, pisać i rozmawia­
no niemieckuf w • 3 - e h  M IE SŁ A -

Ł E K C JA C  f ^ ec«w  otm®*®duy “W
ń Ck̂ t KŁ l e t ^  tarami
m w»,i wa i przewodnikiem do Ame­
ryki 1 zł 70 t. Komplet 2 zł. 40 et.
P r z e w o d n i k  d o  a m e b i
K I  z rozmówkami angielskiBmi 5* ct
O B R A Z K I D O  N A U K I łO-
G Ł 4 D O W E T  (obejmujące wl. i If.
zeszycie 4iO i gor) *E Ł E M lEN
M E :  “ O Ł S S *  Z 20—40 wzorka- 

pisma, rysunków i obrazkami^ (ri- 
zen ?A0 figur), tudzież ze wskazówka­
mi pedagogicznemi: oprawny 35 .,
bi urewany po 20, i 7 et. POJLSTŁO- 
N I E M I E C K I  -. z 14 wzorkami nie- 
mieokiego pisma i 20f rycinkami po 
58, 28 i 14 ot. Powiść ludowa \L 1 - 
B i  l  1 4 0  ja B O P C O W  22 ct.
S k ład  głów ny w ki tęgam i Seyfar- 
tha i Czajkowskiego w e Lwowie.

L. 3.315

K o n k u r s .
W ydział Rady powiatowej w P r  e 

myótis. rozpisuje konkurs na posadę
kancelisty z płacą roczną 720 zł 
i ew entualnym  dodatkiem  15°/0, p rzy ­
znam mym tutejszym  urzędnikom  
prm m  Aa<ię~powiftte^ą. '•T~

Od komp*tentów wym ugi ale:
1 nieprzekroezonego 40 roki - y e ia ; 
2* egzam inu rządowego z rachunko- 

WÔ Cl *
3 : a-jomo&ci o b u  języków kra jo  wych.

Do podania w łasnoręcznie pisane­
go, należsj* dołączyć m etrykę uro 
dzeuia, Łwi_dectwo uzdolnienia, mo­
ralności i zdrowia, oraz Świadectwa 
a i otycbczasow yoh zatrudnień.

Podania m ają b y 6 wniesione do 
dnia  26. listopada r .  b ., z oznacze­
niem  term inu, w którym  kom petent 
m ógłby objąć posadę, k tó ra  nz rok 
jed en  będzie nadana prow izorycznie, 
a po upływ ie tego esąsu,, w razie 
atrzym an  uą przy  fużbie, nastą­
pi' jego stabi! cj * p raw em do 
em ery tu ry . 2198 1—1

Z Wydziału Rady powiatowej
Przem yśl, d. 30. październ ika 1893.

B e n s d o r p a G a c a o
d o s k o n a le ,  z d r o w e  i p o ż y w n e ,  

d o  n a b y e ia  w e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h  k o r z e n n n y c n  i d e l ik a te s ó w . 15 1—80

„ B a łła b a n  ó  w k p  ”
stara, czysta żytnia wódka 

w s k u t k a c h  l e p s z a ,  a n i ż e l i  p r a w d z iw y  k e z l R ,
poleea

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
w e  L w o w ie . 2168

I Ż I T A I Ó U  H A

■N

t. z.
99„Czyszczona .

W ódka I  szej próby palona z  s a m e g o  ż y t a  w krajowej 
gorzelni W D'lblanach, rafinow ana na  ap a ra tach  kolum now ych

w c. k. u rz. 2092 1—?

rafinerji spirytusu i fabryce wódek pul*kicfi

J. A. BACZEWSKIEGO
c. i k. nadwornego dostawcy wa Lwowie.

N »  s k ł a d  z i o  w 3  o d m i a n a c h  c® **© 8 Ir*

Cana za bu telką litrow ą we f»brvce W
W

s k ł a d z i e
m i e ś c i e

I. Ś redn ia sł. 0  o U zł. 0-95

II . M ocna zł. 1 0 0 zł: 1 2 0
zł. i  20 zł 14 0

c. k

A T E S T .
Do W-go Pana J . A . Baceewskiego 

dostawcy nadwornego, właściciela uprz. r finerjt spirytusH
i fabryki wódtk we Lwowie 

L. 35.056.
Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4. lipea 1898 stwi rdza 

W ydala ł kratow y, że Wielmożny Pan zakupiłeś 11. 57 h k Il­
irów wódki z czystego iy ta  bez hadnyeh domieszek n% 
suchym słodzie w krajowej gorzelni w  Dublanach  w kam- 
panji 1892/93 wypalonej i że iy n ió w k a  ta d- fabryki lanskiej 
w Zniesieniu koło Lwowa dostawioną została.
Czionek Wydziału krajoi ago: Marszałek krajowy w zastępstwie:
Brykczyński m p. Lwów 80. lipea 1893. Wereszczyński m. p.

H I Z  y  t  n  i  ó  w  h a l l i

W i e l k i  R r a c ł t !
N o w y  J o r k  L o n d y n  nieuszanowały kontynentu europejskiego 

i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się spowodowaną sprzei d
eały swój zapas za bardzo małem tylko wynagrodzeniem sił roboczych.
Jestem unoważniony przeprowadzić to zlecenie. Posyłam tedy każdemu 
następujące przedmiot^ za wynagrodzeniem jedynie z ł .  ®*6©, a to

6 sztuk najl. noiów stołoWjOb z prawdz. ang. kl j,
6 'sztuk ameryk. patent, srebrnych widelców z jednej sztuki,

’ 6 sztuk ameryk. patent srebrnych łyżek,
12 sztuk ameryk. patent, srebrnych łyżeczek do kawy,
1 sztuka am eryk  patent, srebrna chochla do rosołu,
1 sz tuka  am eryk. patent, srebrna ohochla do mloka,
2 aztuk ameryk. patont. srebrae kubeczki do jaj,
6 jzt rk angielsk. apedenków Vlotsrla,
2 sz tuk i efektow nych lichtarzy atółowyob,
1 Sltke de herbai., 129 1—3

 1 sztuka najl. puezeozkl do cukru,
4 4  sztuk razem tylko i .  0 -0 0  
Wszystkie powyisze 4 4  przedmioty kosztowały wprzód 

40 zł. i są obecnie po minimalnej cenie z ł .  ®*_®0 do nabycia 
Amerykańskie patent, srebro jest na uskróś białym metalem 

itrzymnjąpym. barwę, rebra przez 25 lat za eo się ręczy. 
Jako najlepszy dowód, że fnserat ten n!e po’lega na 

Ż l p A C A T  |> M B ! Ł . l c  
obowiązuję _ię każdemu, komu towai ni* Vońwtj ju je , pieniądze 
bez przeszkody zwrócić i niech nikt ni opuszcza sposobneśc 
kupić sobie ten przepyszny garnitur, który nadaje się szcze­
gólniej, jako

świetny podarunek weselny
oraz do każdego d e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  

J e d y n i e  do nabycia u
A m  H I R S C H B E R G A

głównej ajenojl zjedn. amoryk patont. fabryki towarów srebrnych
W ie d e ń ,  I I -  K e m b r a n d t s t r a s s e  1 9 . 

T e le f o n  n r .  7 4 4 4 .
Rozsyłka na prowincję pobraniem lub prayełaniem pieniędzy

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  4 0  e t .
Jedynie praw dziw a ta  ebek ste jącn  m arka  echrouua. ^ J -  .

W y c ią g  z  p i s m a  z  u z n a n i e m :  i
T e i i n d ,  Wyższa Austrja, 21. Lutego 1892. -c .
Przepadkiem widziałem garnitur pański ' • T t

u JWgo Hrabiego Wurmbr ida i przekonałem 
się o jego taniości i piękności. Józef JTorst, proboszcz.

O ł  o m aj i L o. 1. Maja 1892.
Z przesyłH jestem szczególniej zadowolony, prze 

meje oczekiwanie. K i l i a n  Cs..., komendat placu.

%

Do nabvcia w każdej większej t e * ® M
w Czerniowcacb u Gouebowskiego

Pomimo wszeebstronnegc rozwoju ohen i kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tern polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka,-którym jest

B r  F ryd . LemgiePa B A  L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środ' upiększającego, wprost przu. 
naturę samą ram dar^go. Balsam brzo sowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medvczny eesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluoh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecała B a l s a m  ten uzyskuje się za oomocą postępowania chemicznego, które 
od la t 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaj, mn własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce któreflo powstaje naskórel sowy, odznaczający się młodzieńczą świeżości,, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skory, pla y, piegi I zaczerwie­
nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, uadająo skórze niezrównaną gładkość, 
świeży l ożywiony koloryt. — Cena Bal: nu brzozowego z ł .  1 j®  za dzban ur sk.

Bęoe, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r .  LENÓkjCjn.A b P O < C R E H E , 
lioit OO e t , ,  1 D r .  . J O I E Ł Ą .  1 4 1  A B E N Z Ó I  za sztukę OO, 3 5  Ct.

iniano wiole: we'Lwowie u "Z.' Buckejw,. t Arakowie u’ yyiktc i*Redyka apt., 
Mabl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, u Bielsku u Alfreda 

'umenthala i w drogueiji A. Baal •00

K Ł T T H 1A DLA UTRZYMANIA 
S K Ó R Y

wydeK tnL e f e t t p d d  e r
C E R Y

Najbardziej leganeki puder toaletowy
b l e ł y ,  r ó ż o  y ,  all ż ó łtw .

Chemicznie nunllzownuy I uzowo p^oz
D R .  J - Jn P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

P ia m n  z  u z n a n lm m  od dam:

Fabrykant
dobrych mydeł toaletowych

Pm rfm m ei-yj.
G ł ó w n y  s k ł a d :  

■ lE L iH  
I. W o l i a e i l e  Nr. 8.

K a r e l in y  W o lte r ,  o. k. arytystki teat n  d u i  ego we Wiedniu.
iii B e s t i ą  o. k. śpiewaczki opery nadwornoj we Wiedniu, 

• n to n l i s y  S o h lA g o r , o. k. śpiewaeski opery nadwornej we Wiedniu.
21# 1 - 9

P ? »• P a lm n y  artystki
artz*tki-

e. k. uprŁ teatru ,an der Wien“.
Sitki niemieekibgo toatru ludowego we Wiednia, 

ly o k a , o. k. śpiewaka opery nadwornej wo Wiedniu i t. d. 
hssomki z ł .  ■■29. Puszka na próbę 30 et. Słoiki na próbę po 80 ot. 

n  Boasy/ka aa zaliozką lnb poprzedniem nadesłaniem należytości. 
mmoyolm w  m łelr- p o rfu s s s o r ja o h  ,  A ira g iio r ja a li  I z p te l■ p t e k a o ł u

  ___________________________________

f A ugust Schellenberg i Syn
'i  Dom bankowy i kantor wymiany ^

^ we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. "
Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 5 3  ”

jj kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościov e, g  
S  losy, waluty itd. 1900 1- ?  5
łm P R O M E S Y  na 3°/0 losy austrj. Zakładu kred. ziemsk. 1 ęm. do oią- g  
^  gnienia 6. Listopada b. r. po zł. 1-75, wraz z stemplem na 3% losy tegoż 
«  Zakładn I. em. ao ciągnienia 16. Listopada b. r. po zł. l -50 wraz z stemplem,
^  Zlecenia e prowincji załatwia s,ę jak najtaniej odwrotną pocztą.

1—3

1- 4
Stosowne podarunki na Gwiazdkę

F a b r y k a  f o t o i r a t c z o y c b  636

Aparatów i Utensyliów  
EISENSCHIML & WACHTL

TTien, VIIIJ , K a ise rs tra sse  w r. 62.
Z a ł o ż o n a  1 8 5 6 . T e l e f e n  n r .  7 -2 5 8 .

Proszę żądać 25ty główny cennik z dodaniem gratis I franco.
Ceny fabryczne. Zawsi * asortowany skład wszelkich artykułów

t  nowości.
F i l i a :  B u d a p e s z t  W a i t z n e r g a s s e n r .  1 3 .

r O ' X X X X X X l X X > O O O C X X X X X X X X > 0 0  

£  L E O N A R D  S O L E C K I

N iesbędną d la  każdego gospodarstw a jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ie  sm rkiem  kawy ziarnistej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmit szanej, lub z surogatami mięszanej ka- 
r>y iiiarnistej można u -nąć, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawę h a r d z i ^  s m a k o w i t ą ,  a przy tern 
z d r o w s z ą  i  p o ż y w n ie js z ą .  — N ie  ró w n a m  

J a k o  d o d a t e k  d o  k a w y  z i a r n i s t e j .  
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci I ohoryoł 

Falsyfikatów  należy troskliw ie nn ikać. 
W s i ę d i i e  d o  n a b y e ia  '/ ,  h i lo  p o  M  e t

L. 15.408. Ogłoszenie.

h * ndel towardw korzennych wo Lwowie, B itorego, 2
n a j l e p s z e  gatunki

A  W  Y
poleea

h e b b a t ę
zbioru majowego:

*/, kl. Congo . . . 1 6 0
„  Souehong czarna .  2 —

„ Melange de London 3‘—
„ Kaysow ezatna . 4-—
„ Wysiewki herbaciane 1'30
n Wysiewki z najle­

pszych herbat . 1 60

* ■ <*'„ 
a S **g
s i '= r - soq ce bu a e? o
-  -  s  J  
« *  a<S 
3 9 ® ®

>-« a00 ^  Sa. fe o £ ^  ^

2038

woreczka 
Portorici 9'—
Cnba gr. ziarn. 9'50 
Ceylon zielon. 10’—

_ _ prz. 10-40
e. z. 10-75 

” ” perł.10-75
Mocoa arab.». 10-75 
Jawa złota 107-5

Opakowania nie liczy się.
Z am ów ien ia  z prow incji w ysyłam  o d w ro tn ą  pocztą.

ss a*
CL ai

a 1
S - S S |  
2 3 R SzN

po) eca
K

wyborne w sm eku I arosratyozne,
które rozsyła opłać—ze 
dej staeji pocztowej 4*/, klgr.

\;x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

Ł' - fe A SM1 1—1

L E G L O R I A
Ma M l i Flis,

Perpignan-Parłs.

. H o p s  Coneeurs“.

.LE GLORIA-

.LE GL0RIA"
,LE GLORIA- 
.LE GLORIA-
T 17, f i  f f^UT A * Papier eygaretowy i gilsy otrzymać można 

„LiEj U J j u i i l "  w każdym handlu tow. norymberskich  
I papierń, oraz trafikach tytoniu.

Papie, oygaretowy p r z e w y ż s z a  bezwarun- 
kuwo dotychczas istniejące papierki oygaretewe 
w  d e b r o c i  1 e t e n k e ż e i .  
jest tylko wtedy p r a w d z iw y ,  jeżeli każda 
książeczka firmę „ J A z e f  B o r d e n  A  F i l s ”  

jako napis nosi.
Papier oygaretowy jeet do dostania^ tek z gład­
kim, jakotei z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany także w gilsach jako p r o d u k t  
d o s k o n a ł y .

Magistrat król. miasta Stanisławowa ogłasza niniejszem, że w nowo wybu­
dowanym gmachu, przeznaczonym na pomieszczenie biur e. k. Dyrekcji ruehu kolei 
państwowych przy placu Potockiego, są od 1. lipea 1894 począwizj, do odnajęcia 
następne ubikacje w parterze na sklepy, res‘auracje i t. p.

Od f r o n t u  g ł ó w n e g o :  Ubikacja nr. 1. \< wym. 5‘85 m. na 6*42 m. —
ubikacja nr. 2. w wym. 3"10 m. na 540 m. — ubikacja nr. 4 w wym. 615 m na
5-40 m. — ubikaoja nr. 4. w wym. 3 05 m. na 5-40 m. — ubikacja nr. i .  w wym.
6"15 m. na 5 40 m. — ubikacja nr. 6. w wym 3"10 m. na 5"40 m. — ubikaoja nr. 7.
w wym. 5.85 m. na 5 40 m.

Ód f r o n t u  b o e z n e f - o :  Ubikacja n- 8. w wym. 250 m. na 5"40 nj —
ubikaoja nr. 9 w wym. 4"90 m ia  5"40 m. — ubikacja nr. 10 w wym. 6*20 m. ni
F‘40 m — ubikacja nr. U . r- wym. 6"09 m. na 5 40 m. — ubikacja nr. 12. i wym
3"40 m. na 5-40 m. — ubikacja nr. 13. w wym. 5-60 m. na 5-40 m. — ubikacja
nr. 14 w wym. 5-10 m. na 5-40. — ubikacja nr. 15. w wym. 5-40 i na 5-65 m.

Przy ubikacjach nr. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 17 i 13 cnajdują eię takie 
i cłady, a prócz tego mogą byó odnajęte piwnice, znajdujące się pod każdą z po­
wyższych ubikacyj. Oferty pis >mne na najm powyższych ubikaeyj na przeciąg eza- 

i od 1. lipea 1894 do ostatniego Kwietnia r. 189' z dokładnem /rażeniem ofia­
rowanego czynszu za każdą ubikację z osobna należy wnosić do kcioa grudnia 1891.

Od M a g is tra tu  k ró l m. S ta n is ła w o w a
dnia 24. października 1893. 219fi 1—8

Ceay zniiono o 15%

ustra
W R A D T niE

Stowarzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez W ysoki W ydział krajow y we Lwowie 

p o le ó a  sw o je

wyroby powroźnicze i sieciąpski i
tudzież

pasy do HiRmja. IIrj kafarowo I pHIwuą 
garij do wykUanla wózków, okodRUB aa 

korjtano 11. p.
W szelkie w yroby ozdobne, jako to :  nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
m yśliwskie, ham aki, sieci do polowania, sieci na konie od 
m uch i śniegu i t  d. wykonywane byw ają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada awe składy komisowe:

we Lwowie: Centralny Bazar kraje wy 1005 1—?
w Przemyślu : Bazar im. Zyblikiewioza:
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; 
w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 
w Dębiey: Towarzyitwo handlowe, 
w Tarnowie: Bandel p. Antoniego Świderskiego.

IV * C enniki gratis i fran ee. M l
D Y B E K C J A :

Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

k ap u je  i sprzedaje

wsztieiii rpii mw i miii
po kursie  dziennym  nąjdokładm ejozym , nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą i  pewną lokację

K y i M r l a  f l s t t t i a  życzy sobie, ażeby słanlk leżał 
• ■ « ■ ■ ■ « ■  szykownie i bez fałdOw.

Tylto przez patent, refom , tiaftti Pryma można to osiapK ć!
N a J d o n o S n ie J s z y  w j s a U z e k  w d z i e d z i n i e  m o d y .

Stanik ze zwykłem haftkami j Stanik z haftkami referatów. Prym’a
po tylko 4 tygodniowem użyciu. | po przeszło 6 miesięeznem używaniu.

e c a
1010 1 -?

ziem skiego,

. p o  1.
4 ’/, % listy h ipoteem e,
S°/# listy  b ipoteeine prenąjewane,
5°/o w w b e i premji,
4ł/t0/( listy T ow arzystw a kredytow ego  
4‘/»0/e » Banka krąjow eg ,
4*/,°/0 pośyeikę krajow ą galicyjską,
4°/0 peńyezkę krąj. gal. koronowę,
4% pożyczkę propinaeyjną g a lie /jsk ą ,
S°/» w „ bukowińt. ą,
4 * / , ° / o  pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej,
*% °L n propinaeyjną w ęgierską,
4°/o w ęgierskie obligaeje indem nizaeyjne,

które to papiery, jakoteż i wszelkie renty austriackie I węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje

po cenach najkorzystn iejszych.
^ “tor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje 
^ “Mcych wsselkie wylosowane, a Już płatne mloj- 

8 i nplery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, wezeur go potrącenia; zań zamiejscowe,
dynie aa potrąoenfom -zeo-ywif ych koestów.

Do efektów, n któryeh wyczorpały nią kupony, doataroza 
nowycl* arkus u  mponowyoh, za zwrotem końztów, które sam ponosi.

ILOOOOOśOOOOOOOOOOOśOOOOOOÓl

j s w w w * ; / 1 j m

Szpary i fałdy sę wszędzie, Leży bez szpar
m
fa łd ó w  j s k  nowy.

P ry m ’a patentowaiie reform , -ltuftki i
niegną się i nie poddają, oraz nie otwierają oię same od liobic. Stoją 
naprzeoiw bez mierzenia dokłędnie, dlatego nierówne przTinrwanie I d o ’ 

ukośne leżenie stanika jest niemożliwe.
D l a  s m h ie h  d o m o w y  e h ,  d o  p r a n i a  l n h  ro b a o a y le h  

w ła d a ło  d i  a  to g o  n i e z b ę d n e .  Pranie i prasowanie nl« h  uL 
szkodzi, f i l ta n lh  w y t r z y m u j e  d w a  r a z y  t a k  d łu g o  i  lożydcm-z 
mimo boty i silnego poruszania się. P o d  w z g lę d e m  t r i  iłofios 
t a ń s z o  ®d w s z e l k i c h  I n n y c h  z a p lę d .  gdyż po z użyciu stanika, 
mogą być odjęte i przyizyte do nowego. K a ż d a  o s z c  ę d a a  g ą a ż ą .  
l y n  ■! o ch  t e d y  k n p l  s o b i e  s a  3 0  c e n tó w  i prz/icyjs haftki 

te do starego stanika. Zdumieje się n a d  a  tę®  n e m ,  h  ik te m  
1 że l e m  s t a n i k a .  Przyszycie łatwe wedle sposobu szy- przypię­
tego na każdej kartce.

Do nabyci* we wszystkich lepszŚph handlach  frrfnm fil ijJ 
< przyborów  krawieckich. r s  t_ y



D Z IE N N IK  PO LSK I a <jnia Jf L H łip  ^ ^ 8

M J ł*  d eśe*-we, c-dziennie i™, ie  
_  i ' Mni" d< potraw peleea Leo- 

f  'Sołecki, andel Korzenny t.e
g  ulio* Batorego: 9 ggj).

(upneciw C  W io  m a ro n ó w  160; 5 kilo pi,
*■ - /  włozkich 160; o kilo kalafiorów 1'60,

»!•*■ - »  a « 9  h  0i i j
peieep ■ ...niej -JJSatr Chjeą.- 

sto- -_l, handti błazny we Lwowie, pla^ 
K i toiny 1 , (gaprzaciw K i t e d r j ) ^ ^ ^

Cu k i e r n i a  W . B l g h e  t e g o  
w K o ł o m y i  poszukują ucznia do 

prą' k y k i . ______________^

wysyl® fran 10 Edward K a c z o r o w s k i ,  
r r h  it.____________  386

TT* patentowane (krój) tylko po
_£®n" ~* fabryeznych, oraz najnows se 

ń»deeeły de »A la ville de Paris* 
Gabryel Starte, Lwów.

Adja^ybsie lą e e  wanie.
Nąr ań sia  taryfa frachtowa. 

jNąjwyśsie refakcje. 
”*.rpwiąja la  stręc ien le  (stręczycielom).

(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do Mowania dla zbioruwych uąłu& do Galicji i Bukowiny)

J E D Y N I E  R E S T  A U R  A u  j a

NAFTUŁY TO EPFUA
Trybunalska I. 12,

Posiada w łasny  skład n a j l e p s s o a o  
. . .  .**■ 11 " iri f ta r i t  I a n o  G S tz a  w  O k o c im te ,
^ r. t i . ^ j £ broci^ W8iCJ t l 8 ln“e Piwa przefl yłszs jako też PIWA LWOW- 
2E1 i ? en!®- i , 8 P  ao L w o w ie . NajprzedWejtze
p » °  4 M > | | # | <  W B Szłujo b lo r a o  d o  d o m u  2 4  o t . ,  zaś 
Iw o  M B R  I e i a l :  m S r ttb w y  16 o t  h  l i t  j u Inja zdrowa, s >zna 
i tama. Wybór potraw wielki. C od zli '‘ r^w yf f l a c z k i  i inne
8°rące i zimne przekąski śniadankowe. flflT Jługo.L (rącyn )iT'o o dom o 

żądanie wjaaje się bilety na dowód, że piwo odemhitf jest wzięto: ^ M l

ariel! ii wybór win.»wuf

A e rw o k a t  B ł o « * k t  *  lakli -a
i  i zakuje rutyno nasego :oneypienta

s c s y e l e l k l  znakomicie uzdolnione 
oleci Helena z Jordanów Biernacka, 
s ta  1 8 . ____________________ 88.

j h y d ł r  b l a ł e - f M ł t e ,  dobrze wy­
ły śohnięte do prtaia bią/izny poleea

,  'hrjjht1Stetan Krzyezkoweki. 
pezj^placu Bernadyńskim.

ca miejska 
802

ttd le e h a w c ą  * (^aminem pań- 
9  atwowym poszukuje pd iady adjnnkta
‘jsowigo. Wiktor Mas ,  L .iłów , poo't« 

tyn-nowy.________  901
języków: j | i.A iego, fran- 

lltamsklego, angleldSego, połączona z 
k s ń w e r u . c j ą .  Sobieskiego 4, I. pię­
tro1 . 900

Dr s e w o  o p a ł o w e  1 w ę g ie l  k a ­
m i e n n y ,  przyjmuje zamówienia 

głównej trafi je, ni Hańska. 08
r t  L o U r J u l z  w Kozowie, poeznknje «on-  11 oyp i»ta i pisarza, t -'zież nanozy

alki d li dwóch córek do ilisy  nzógte^
£  ‘ piet wsiej 

■V
z nauką tortepiauu.

fS  \Al p im le  t/w t e t ą g a w  uajł- 
ZT TI grwaiej Łtę ntrsym ują  -
'*  im  i s a o  < --ny 8 hbiorow H - 

gj djai-To iF“kie "ibyWjó można beezk - 
a  i butelkami u właścicielki Wnej Anny 
”  ier. Lip., dzięk zynne j y i o -

o sw W  iłe l )  oraz eą ordyno-
j s m *

Wmagazynie jubilerskim J u l i i  e 
S t i  z l e c k l e g o  w riyaku je 

w oknie wystawowym rzadki j-wielkcSoi 
i r i L  n 4 a c a  6 7  k a .  ą t ó w ,  »

oglądanii ozdobiona brylantami i  słnży 
ja :o ozdobL na szyję, kosztuje 7.0ÓO Uc*\ 
Okaz ten dotychczas we L e  wie n ie  r  
dziany.

p o d e s z w y  w k ł a d k o w e  nag.„ 
r  dzone uznaniem, nieprzemakalne dp 
bntów myśliwskich i trzewików (wie 
ehnia skóra i podeszwa) poleea G. K (  
stler , Waidht.en a. d. Thiya (Niżsi 
Anstrja). Swi leetwa o użyteczne soi lei 
do przeglądnięcia. 81

Mieszkania i sklei/
po 1 cencie od wyra_u

2  do S pokoi 
rowskiej.

Szopena 5, (obok B ra jb -

2  > o k o ' a l k i e r z  w < e d p w ń j
TM  ik le . GrodzioHeh 2, ró*

Dominikańskiej Ry“ ta. 872

e,
zar-a

4, S, 2a-, do w' pokoje z ‘rzynaleźyt >ó eiami 
yuajęeia.' TJł. Zielona

H e  < u l t z y l h y c l i
CL Kc llytnowsklfgo 8.ł g g

±  ai^ffjihfiein i n^łepszoa jłaaB n  
q  B&ryąfirwrtSrf Jw t SMGUi .

• '  - fH-ww iiaCi ‘ x w  lllM f l l^ l  wi 
>  Lwowie I zł., na prewlnoji zł. 1*20. 
O  Ksidy noriii iawidra detMtek t -  
fe" iowy

3  pokoje, przedpokoi, lyża, kuoljni-, 
sgiźy-Dia, oraz lane. przenalelnoóo i 

w k mienie ih przy pla^n św. Jura nr. 
7 - 8  zara nb od 1 grudnia do wyna­
jęcia. Wiadomość u dozorcy. 896

S J E Y T T A r t T  & C Z A J K O W S K I
W E  L W O W I E

p o I e c a j ą  ewój  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

SKŁAD FORTEPIANÓW, Pin IN i F>SHARMPNII
z najlepszych ^abzyk £łfbJ o w y clr ,ako to:

ch rb a ra  ^ M W id o J e r a ,^ ,  I z n f  na, S ch w e i.h o fe ra , hofm anna, 
Hofbawers F ritza, W K h  Ifn rra  i zagram cznych: Kapsa, 
f w h l e g o ,  H ansm ana, i  innych po cenach najprzystę­

pniejszych. 215? 1—8

1 Możną rftwnifi^ n?bywać fortepiany
na jplata ratami.

1 |JTowości z k o n fe k c ji d a m s łd e j

Materje wełniane i jedwabne
n a  s u k n i e  d a  » « i e

w  wielkim wyborne i najtaniej poleca
Magazyn iehayóróv7

w e L w o w ie , u l. K a ro la  iy»^%eika l. 3 .
■ € K H H K M »  = 5-4 C H K M M

Koresemśencja prywatna.

MDr<ł$vW Kwi

zaprasza niniejszem

Dyogi D. L is t  U stro i n 
słany, _jże m ylne nszw is 
wi Ją i. B ą d ę ^ p '.  [ o ju m  i  ja  s i j  
wii?Tom śai dość i ta tr ip i łe m  
T w ój W .

y n i cza* wy 
ko, pani^ó za-

b r 
Zawer-'

M b o h  < a w o i ą # * n r  W e j p y y o h
i dłn( **' lwowskiego, ważny z dniem l. czerwca 189S r. 

f O ł l fl  !'  ̂ ,'tl  ! p J C i '
po ip iy Łh  ‘p®** frzyblmdzą

Z Krakewa' (Śerli^a, Wroeławia. Wiednia) 
Z Warszawy . . . . . .  . .  - • •  • • •
Z Maszyny - Krynicy

•d */. do włącznie **/». - • • • •
Z Mnrtrty^Krynisy i CHbówai p. ^zT ar iw
2  M Ż a W  f«io prze* i» rn t _ lub Ęzc-

•zów (tylko «W “ /, ao w ącznle "/») 
Z Mu*zyny-Kry n iey prz en'Stryj ............. ' •

i masa sks% - <>:Z FolwaUezysk i Brodó”  (n» dw. Pó«»m )
Ze  .....................................................

>pg» .............................................
eridMOtbo a  S. i Óznayn 

Z Newosleliey
Ze Słobody rnngnrekiei kopalni
7 Haeiatyna przew -H alicz.......................
21 ftzeaacda przez H a l i c z ...........................
« Lu ‘a ...............   ;
Zt a la .............................. ... ......................
Z Ławtitfzneg. (Pesztu Misakelea, Bere n-

scaj^unkA csł, Chjrewa i 8tai.i~awowa,
przes s t r y j ) ................... ... ......................

Ze S try jś ................................................ . ć  1
Zi 8ko og«, Cbyrowa, Stanisław....z i Jo- 

ryeławił, przez S try j..............................
Za Lwowl 'Chodzi

De Krakewa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina)
D# Warszawy....................... ..........................
Do Muezyny - Krynicy i Chabówki przez 

Tanów lub kzeszóp1.. . . . •
De MuiSTny-Kryniey przdą 'parnó# '%lk* 

ot IM nutłączL i. •■‘/al _ • • ; • • *  
Do Uauyny-Kryoioy prwif Tarnów . . .

Ia11lrn4dane« 1™........•ia i n n o o r ie g e
LCfjek i wrod6w (i dw. ełówn.) 

MrfflhAów (i U odzam.)
’ e •

rr*At ..................   .
Ł,*^H.eŁialy4a p n  s i la l io z ...................
rt0 OTob'odJ iUngiirekiej k o p a ln i ...............
rŁuWiweeniUiCT • • • .  • •  .......................
Do Rrhoiiethn n. S. i Czndyna . . . . .
B»  .........................

■ ** Jtłł K im polnngi..............................................
3p  S o k a la ......................................................
Do B e ł z - a ...................  .......................
Do Borysławia przez Stryj . . - • • •
Do Lawocznego (Munkiosa, Serensea, Mi 

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j.......................
Do Ski lego i Cbyrowa, przez St ryj . . . .  
Do 8trria ................... * ...................

3-08!

2-«; Z-3W 
10*11 
.€ II 

l « ł l  ##•11
10-11
.••11

6 01
601

6 Cl

10*06o4b

3-Gl i o h l I  
■«*41
10*41

-  10*41
6-44 
63* 
6 38

6-86

636
4-S.

636

3-20
3-32

0 « l l losobowe
8-3L
9-36:

6*86
6*36

9-36 -

9-06

8-4f 
921 
759 
7-59 
7

759

816

0-16
0*52

238

p*a-

1D8•O
4*21

5 5 ' 
13-51

1251
5-26
5-26

1*08

11 11

we> Lwowie, piec Kapitulny 3
do odwidzin rozlicznych działów s k ł ? — 
pc zadziwiająco tanich cenach się sprzeaaje.

J Odd iaf, D y  w a n ś w  Ciężkie trwałe, dy my sal nowe, w piękuvch, ierskieh i kwiatowych desenia3h 20 /140 
cimt. zł. 65t» 23*/i68 zł 1050, 9^0119 zł. 15-50, 3 /?60 zł 22-—, 450/350 ctm. 2 -35 zł. — Holenderskie dywany gospo- 

7 darskie 200/145 ctL. zł. a lO, 240/ JO zł. 2‘95, 290/190 zł. 3-50, 220/140 zf. 2-50-4-50.
11. Oddział P e r i  s ie l i  d y w a n ó w  salonowych, w różnych wiąlkościaoh, nakrycia w > tomany, lambrekiny do 

kiem okna, wielki wyoór dywanów kiście ych i ołtarzowych, jakoteż dywanów ściennych przed i łóżka.
I I I  Cddział C h o d n ik ó w .  Chóduik holenderski ct. 28, 35, 40—50, manilla et. 45—75, jatewy, ct. 35,^1 

899 ny i kilimkowy od et. 85—1‘50. — Chcdnik kokosowy na schody i korytarze.
IV. Oddzirł F l r a n  !h 1 p i r t j e r  .  Eleganckie tenisowe portjery 95 et„ marokańskie zł. 1'20, .-ęnais ifiwe 

zł. 2-bO, modne feheranowe na ,ładkiem tle z frenzla i zł. 3'40—4-70, tkane portjery szenetowy żł. 3.75, l ;ki odpaso in
okno zł. 1'30, 180, 2 50, 3 - 4 - —, 12, story białe, kremowe i kolorowe w eleganckim w ytońek^ir Od zł. 2 5 wyżej.

F« O ddział K a p  n a  ł ó d k a  i stoły, garniturów, kołder i koców. 1 garnitur, .. laida.iacy się d—óehi^af na łóż 
ka i jednej na stół (buret) od zł. 5-80, 7-50, 9J50, 12— do 40. Obrusy ct. 83, 1-20, 2 — 2‘50— 10' - . j to ji^ in e U w e  .1  £ - , ; 
3-80, r50 i ryżej. Kolb Jagerowskie zł. 3-80, 5-5Ó i . yżej. Kołdry wyszywane (watowane) z ronge 
nt go zł. 5-80, nakrycie dla łnżby nd zł. I 2i» wy żej.

VI. O ddział D e r  n a  k o n ie ,  zł. 1-20 i wyżej, akryeia na sanie i koce podróżne; Tigerfell-imitatiuiP 
Dd zł. 660, 8-50—12-—.
. F JX  O ddział W yt>rL W a u  » d y w a n y ,  pojedyncze dywaniki nrzed łóikay pojedyóeęp dywapia*, p>--
edyneze kapy na łóżka i stoły, w—ortowan dywany, resztki różnych ohodnl w, sicLcgólnie saleoeui godna 500 p na

>lo’y et. S-5—1-20. — 301 kołder zł. rST—2*50 DywaiflKów dó pokojów dzleo^aj^eh, lin  -wstuk ał. 250—3 —.
r i l l .  Oddział d l a  t o w a r ó w  f u t r u  D jC h, czapeczek, iłnierzy i boa, amerykańskie zarękawki futrzane, p< 

zł. 120, 150, 2’ - .  BSealskinowe“ zł 2 - , 2 50 8 •, bobrowy (nutria) 4 - 5  czapki futrzane orf 1 zł bołnierze|
od 1 zł. wyżej. V, •• k! nj  ór boa girniturów damskich i dziecięcych, skłądajfteyeh się z zarękawka, czópKl,-omie.ze 
ez»rne, barwne jl bjałe^' Wielki wjbor jot:wych płaszczyków watów-ny»b, futrrTnyeh i barankowy h s odóowiednemi cza- 
pnzkauu i ą&r^aa ami.

nasek  w |*  nU anycli, jedwabnych, dla koucertL, eatru i w ieezorków, blnzsi trykotowi c-d 2 zł. 
i n c ^ iź u  . Ili i  włóflzkewe, sukienne i jedwabne, (łu p n ).

•*41
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9-51
9 50 
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3-91
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7  21

10-26
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IX i
wyżej, Matinór, ja ii w ... ___ f   .  f

X  O ddział K  in f e k c j i  d B lc c In n ^ J , watowane i futrzane, sukienki i płaszczyki dziec.. j t ,  od 1 do' 12 lai - ■ 
kapelusze i pończoszki dziecinne, rękawiczki ii  iune, bielizna dziecinna dla i pwonarodzonych i dorouyeh.

Fi. w d z ia ł  H o d n y c h  k a p e l a n y  damskich i dziecinnych, strojnych, jakoteż f ouy, i ’ ny, aronki -wstążki 
sksamitnó i jedwabne towary, jakoteż wszystkie dodatki dla kra nów i moi lit 'e.

X I I  td tia ł  B a r i  l e l e ,  d e H s c s o o b r o n y  męzkie, i En-tout cay damskie, Bielizny is. i lamskiei., jag 
rowskiej wełniane rękawiczki i chustki, kapiszony, chustki koronkowe, eszarpy, rwchlarze, pończochy i spędpi-e.

XI'Tl. Q ddział Bę< a w lc z e l t  męskich i damskich, glace, duńskicl | szwedzkie!i, jakoteż włóczkowe ręzawipzki 
męskie i damski. ,'Ringw?od*f wszelki wybór balowych rękawiczek re wsz-si k; ą długościach i kolorach.

XIV.. Oddział osobny i  la wysełek na pre rlnęję. >
Cenniki gratis i franco. 2U9 1-s?

MIESZCZAŃSKI W PiLZNIE
z a ło ż o n y w  r. 1842

10*56

10*50

S  i

h  U w a g a , Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę neoną od 
■— godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 8% do nabycia w biurach info-aa 
eyjnych, kasach stacyjnych i n konduktorów.

Z b i o r u  M a j o w e g o  1 8 9 3 .
zu p e łn ie  św ieży  t r a n s p o r t

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
\t

4% k.

o w i ®
h e b b & t ę

chifłskô rosyjską.
i “  e t .

»/; kilo C o n g i ...............  00
„ SuchoD| ccsareki. . 2 —
„  FamilijBBJ............... 3-—

" , Helange de Moskau 4 —
m „ . m p r r i a l .................5 ~

Wye.cwek własnych 1*60 
# sprowadź. 1-30

jaskatoe zamówienia 
Mtcrotfią poeslą.

A  T
w woreezk-cA 4% kilo Netto, 
opłacona do każd- j s anji poczto­

wej w kraju
eł et.

Cejlo" grnboziarr^Cj-fci, 
n r , n Iródniej ;.*tlO 41 
n „ Ccba wyśmiei tą — 
n n Lsęuafn g n  bo, 9‘6( 
a s MotLi  arabski .O-0 
a a Jawą Wota . . ‘ijlO-87 
a a Cejlon perłowa ;i|l0 80

z prowin Mhutet om
1136' 1—?

I

JPiwo d r o id io w e  (w y s r ja k o w e ) .
NiHiejszem podajemy do wiadomości, że z dniem  *0. b . m ., rozpoczęliśm y sprzedaż naszego 

piw a drożdżowego S e h a n k b ie r ,z a p e w n ia ją c  zarazem  naszym  V. I .  Odbiorcom rzetelnf) 1 skrzętną 
usługę.

W ? ilzn ie , dnia 20. Października 1893. B r o w a r  m i e s i c i a i i t k i  W P i l i n i e
założony w r. 1842.

Znana, żadnej krylv c ^  nie ulegająca waifość piw a z bro a ra  m ieszczańskiego w P ilzn ie  
( j a k o  j e d y n i e  p r a w d i i w e g o  P i f t n e r a )  nie potrzehtije j r c a l e  da lszy  z a c h w a l a n i a , f 
każdy piw osi na jltp ie j sam to osądzi. — P ozostije  nam  tylko, ^onieśd Szan. P .  T. Publiczności 
że J e n e r a l n a  R e p r e i e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  i B u k o w in y  znt lu je  się we Lwowie, B y n e l i  
I. 4 3 , I I  p i ę t r o .

W szelkie zam ówienia n o ż n ie , p io n a m i >, t e l e f o i u c i n l e ,  n a  c a l e  w a g o n y  w p r o s t  
i  P . I i n a  u« . os2*M ególne iio tśe i w  b e c i k a c h  */i 1li i  % h e k to l i t r o w y c h  niem niej ńa 
nasz z n a i y *  ^ j r y ^ i o ^ ^ y  " ż e lk o w y  .R ł l* n e r  m iea . ,c_t ń s k i  wykonuje się najszybciej 
i z najw iększą starannością

W e  L a  o n  ie  „ P i l s n e r  m i e o i o i a ń o k i a do nabycia we w szystkich handlach , re s tau ra ­
cjach, pokojach do śniadań etc.

N a  p r o w in c j ę  wysyłamy w beczkach już od 25 litr począwszy. — B u te U g w y  p i i z n e r  
zaś od 25 but lek począwszy, w um yślnie na ten  cel sporządzonych paczkach <p "iBjto^ąr"®
zam knięcia pi mbowem . .

P r  z- powtarzających się coraz częściej f a l o i e r o t w a c h ,  zn u szem  jesteśm y ostrzedz Szano­
wną P . T. Publiczność 1 , , , . .

P i l s n e i  m ie o s c R a ń u k i ty lk o w ó w c z a s  jesi pruwhziwy, jeżeli każda beczka, niem niej 
K O R E K  każdej butelki, opatrzony je s t  nasze p r o t o k o ł o w a n ą  m a r k ą  o c h r o n n ą .

Starając się tak o stesowne środki ochronne przeciwko m ożliwym ąsladownictwom, jakta 
i o odpowiednie wygodzie publicznośe urządzenie opakowai iia i b e i p ł a t  i e j  d o s ta w y  d la |^  
p r o w in c j i  ia ś  o o p u s t  a k c y z y ,  w yn« ia*ą® y 3  i t .  14 c t. p r z y  1 h e k io ik tr z e ,  poz-ialają nam  
tu ;zyć, że zaufanie Szanownych naszych O ib iorców  tylko się wzm oże! j

Adres dla listów:

Kantoi Browaru Mieszczańskiego w Pilznie. #
Lutów, R yn ek  43 .

■ f lT  G F N K . 1 K I  F R A N C O .

Kantor we Lwowie, Rynek 43. Piwnieefskładowe Korytna

z a g a r m i ś i n ,
we Lwowie, prsy ulicy Akademickiej 1. 5,

poleea: 31121- »
Zegary pAndułor>e, regulatory, salonowe,,, do jadalń, w naińóweiygh ftóo- 
m i, koUbulkowe,; budziki tylko w‘-najlepkkypt datnuku- s$ -y k*it«ut< 
ne, blutówr k Bhónno, kaAarniaiuk b l»o«' r„ słoto/ i ebrn<, jtteló* 
niklowe a Aalś -*.. zęgark p jhlne do torów wyśeiL oh, roskopfy 
taJ-iow„ . bruwdziwe, § ńiarką oohrbnną, oraz ła n  ki l k .  ałote sret -ne, 

tuła double, w najnowszy cl fasonach, sprzedaję na jtan ie j.
Naprawy wykonuję g całą Łumiennością, pod gwarancją i LL‘

   '■ m
M y a o w sie  w ydaw nictw a

•tSIĘGARNI SPÓt WYDAWNICZE' ^OLSKIEJ W KRAKOWIE,
i # > J e h ,  P j ł a c  S p i s k i .

N. gans/cuj* . .. S f l a l o n a n  ś w ie ż e j  "  «J1 Powlsśó i .  /spó B. 
snego żyda w ,Z3»b idnim kra; “ — W 8-ie, « .  i»; Cuna zł. , sO
ozdobnie oprawne’zł. 2. Tłumaczenie słynnej powieśei n brnsitieli“, 
w której autorka, jakkolwie Ro*j - , przei ta» ia z wielką bezstron­
nością, w barwnym k- doiadnych ot ^caoh sti :i napływowego apóteozeń-' 
stwa. e ypnowniJrffe rosyjshioą, jal die niej wszystkie krzy ,ly i ni r - 

i. gWdhównie łńypieranej I' poniewieranej narodowości pol>viej
fcititcU^ł katolickiej;

tieópota Szumski. W s p o m n ie n ia  •  3 p n łV  a  I J ła n  ów W o ja k a  
p o li J e g o .  Wjdanie wvt.vorue, ozdobione 4 hromólItógraflMHrwyke- 
nanem fteale rjsanŁów Julinsza Kossaka. W 8 cs,str. 167 Gen* A .2.

Dr Kazimierz Morawski, rof. Ud w D waj cet. *ti i* rmymney t 
T yberjnaa  i H a d r j i  L z dwoma i — tr#|ąpJrJ8-l a, strv 148. — 

I. Trzy odozyty, uczpneg 'Vsdae«Cena zł M iał rłósitóent
,Czasu“ : Forma, w i akie) ro&ramljilę !/«•# na,Ó( ten szeroki i bujny 
"Waz, b /y ftrM llw yil lJ!lweij»n,_*e h»«d» nwa wpommsd, U maî y

twóre-ij
odczyty.

/ u i M y a  z  W itt'w  K rzeniowskr 
ftronnić 193, zl 1/20, oprawne zł 16

S taM rtaw larn ow sk i.  Studja do histerji litoratnry p o l s k i e j .  W i e k  X I X .  
a) Z w G M E d i T  G R ł b j  K  . W  8-ce, stron ft c wydania nader 

ozdobne, z 4 heliograwnrami. — Cena 3 zł. — w płóaiennej opraw , 
zł, 3-8U, — w bogatszej oprawie zł. 4 50.

Baronowa X . Y  Z. T O W A R Z Y S T W O  W A R S Z A W S K IE .
2 toiuy,nader zdobfi eivoja, w 8-ee, str. 600. w ydanie drugie. Cen 
z' 3 „ T O W A R  Y SfW f Y A P  3ZAWSK1E“ rozeszło się dotąd w bli­
sko 6.1.00 fg<->3mpiaizaeh.

ttomasz Bablpffton ,  Maca- 
czn<‘. Tłóiuaczy, ótanisław 

v  zl. 160, oprawne zł. 2.
K onstanty. Górski, pułkownik piechoty, przedtem kapitan kwati al- 

strzowstwa generalnego H istoria  piechoty polsk ie j n* P0(*'
ih s nieużytkowanych jeszcze źródeł.* 8*ce,

lay. 8 * W « «  * **'»*prawy h l s t o  p 
Tarnnwóhl- Tom I. w 8-ce, str. 348,

Stawie .owi u>dria'< zióbyeh 
str. 271. — Cena zł. 2 60.

2194 1 •

l
Telefon 1. 309. Telefon 1 310.

K o p e r  hr. Łub i p O W * 4 au iQ s a k o  a e 9F ^ ^ « ® » u si
św . doktorór kc iioła_J ^iób,- .ących p o w o ła n i®  d o  tycia zakon­
nego, w 8 otf^stft 18^0dB^W  ̂ct.,' z przesyłką^_2L ~ —

Karol Gtde, Profesor UBtwersytetu -w MontpelH«* Zasady ekono 
■njl - p o f tc in e j I 3 ydaaia oryginału fraafiMpego przełożeń® 

.............. “ ' '  »<r- 511, w trwałej o r̂apodj iruuiiem prg 1 Lee, w 8-ee;
wie płóciennej zl. 450 1950

do czynienia z historis; aeło ktńrs dzieło pierwszorzędnej 
wyobraźni patrafl równie, porweó I Zająć, jak to nczyniły

_ izięko zliśmy wszyscy bardzo gorącomi [laskami.
*® 1Y,oPO, S ? lec6  iJhtrskleK O  ic s ła h c a .  Edward Czapskt

Pols ego*) strcnio 193. — Cena 80 ot. (Odbitka i „Ji^jlądOt

A. Al. I,. O braski ■ życia. Dziwactwo losu. — Martenie ' rzeczy­
wistość. — Sztuka czy miłość. — Miodowa sielanka. — .Uboż ja 
wiem ? — Kosztem życia — Przeznaczenie. — Niewierny Tomasz. —* 
Skora do buntn. — Bóg zapłać I — Baz miłości. — Wart pałao Paca, 
a Pac psłaca. Szereg 12 ńowel znakomitej antorki,— wydanie wytworno', 
w 8-ee, str. 298. — Cena zł. 2. Oprawne ozdobnie zł 2-50.

AUfcsander Wi ranowski. DAWNE D ZIE JE  wspom niani.
.ubiegłych l» t. (Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy.— Wychowanie 
na dworach. —■ Panny respektowe, — rezydenci i rezydentki. — Jak 
Się bawiono 1 kochano — Dawne figle — Wpływ dworu na chaty.—
Stosunek ana‘ aoj poddanych. — Wdzieiznośó włościan  Wyprawa
młodzieży do szkół. — Wiarusy Napoleońscy z wojny narodowej '880 
i t. d.), w 8-ce, str. 144, cena zł 1-40, — ozdobnie opra?'ione zł. l'8fl

Abgar-Soltan. 11JNIN ,  Obrazki i szkice, w 8-ce, etr. 280, zł. 180, 
OBiobnie oprawione w płótno zł 2.  ̂ . ;

Z OOBSKŁEJ 1H PEBJ1. Powieści, w 8-ce, str. 238, zł. 140, ozdę- 
buis oprawne zł L40, ozdobnie oprawne zł. 1-60.

YAD 8IET, Powieść, w 8-ce

i ł

_ i

JY y d a w c *  J ó t e f  L a s k o w n ic k i O d j o v  ie d z in ln y  z a  r e d a k c ję  A d a m  K ra je w s k i . P a p ie r  z  f a b r y k i  c z e rla A sL ie j. Z urukgrni tDzieauika Polskiego", poa sarzędem FranciszK*.


